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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Odprawa Wojewódzkich Rzeczników | 


t 


W dniu 15 bm. w lokalu CKW PPS 
odbyła się odprawa Wojewódzkich 

zeczników Kontroli Partyjnej i ich 
Zastępców. Na odprawie tej generalny 
Izęcznik kontroli partyjnej, tow. Adolf 

4b zaznajomił uczestników z: zasada- 
Mi instrukcji CKW PPS w sprawie 
Akcji oczyszczenia szeregów  partyj- 
ych, oraz omówił wynikające stąd 
ładan:a kontroli partyjnej na obecnym 
ttapie, 


—— 


Masowe szkolenie 


Wi drugiej połowie października 
łozpoczął się II turnus terenowych 
rsów  międzypartyjnych szkolenia 
qęsowego dla członków PPR i PPS. 
Spólne szkolenie doiowego aktywu 
'tyjnego w ramach II turnusu szko- 
kniowego będzie trwało 3 miesiące. 
godnie z poleceniem wydziałów 
Szkoleniowych CKW ?PS i {C PPR, 
zkoleniem ma być ' objęty przede 
Wszystkim  aktyw robotniczy obu 
Partii, 
W okresie od 15 do 20 październi- 
odbywają się 'w całym kraju od- 
awy przewodniczących i sekretarzy 
Srenowych ` Komisji Szkoleniowych, 
tóre zwoływane są przez Wojewódz- 
N Komisje Szkoleniowe PPR i PPS. 
a tych odprawach ustalony zostanie 
Tminarz i plan dla poszczególnych 
Tsów oraz skład prelegentów, któ- 
staranny dobór został zalecony. 
Kursy będą uruchamiane w ośrod- 
Fazę miejskich, zwłaszcza przy fabry- 
dth i zakładach pracy. Natomiast dla 
rodków gminnych zorganizowana 


ka 


' Kontroli Partyjnej w CKW PPS 


W ramach odprawy rzecznicy kon- 
troli partyjnej złożyli sprawozdanie z 
przebiegu dotychczasowej akcji, oraz 
poiniormowali o osiągnięciach współ- 
pracy na tym odcinku z kontrolą par- 
tyjną PPR. 


W najbliższym) czasie na terenie 
wszystkich województw odbędą się 
analogiczne odprawy  pełnomocni- 
ków Kontroli Partyjnej, 


aktywu PPS i PPR 


będzie: osobna akcja szkoleniowa, 
uwzględniająca tematykę wiejską. 

Na kursy kierowani będą /przede 
wszystkim sekretarze kół, członkowie 
egzekutyw, radcowie załogowi itp. 
Przy typowaniu członków partii bę- 
dzie brana przede wszystkim pod uwa 
gę ich aktywność w pracy i stopień 
przygotowania ideologicznego, W kur- 
sach tych wezmą również liczniejszy 
udział członkinie partii robotniczych. ` 

Wykłady w II turnusie prowadzone 
będą pod znakiem nowych zagadnień, 
wysuniętych przed partiami robotni- 
czymi przez sierpniowe płenum KC 
PPR i wrześniowe obrady Rady Na- 
czelnej PPS. Kursy uzbroją szerokie 
masy członkowskie w wielki dorobek 
ideologiczny plenum KC PPR i Rady 
Naczelnej PPS oraz przygotują ich do 
najlepszego wykonania zadań na no- 
wym etapie walki klasowej, 

Wydziały szkoleniowe KC PPR i 
CKW PPS przygotowały już i roze- 
słały cały szereg tematów, które prze 
pracowane będą w ramach wspólnego 
masowego szkolenia, 


Nowy zamach na obserwatora ONZ 
i znowu walki w Palestynie 


LONDYN - (PAP). Agencja Reute- 
donosi z Tel-Avivu, że Arabowie 
elali z karabinu maszynowego 
tèk ochód w którym jechał obserwa 
ÓNŃZ w Jerozolimie pułkownik 
Knerykański George Millet. Trzy 
„© przebiły samochód, chybiając 
ledwie © kilka cali. 
Przedstawiciel ONZ generał Wil- 
m Riley wezwał obie strony do 
estania ognia na południowym 
a — donosi dalej agencja Reu- 
gy. Rzecznik wojskowy Izraela o- 
Tel Avivie, że walka żydowska na 
cie południowym ma na celu 


dczył przedstawicielowi ONZ w | górze Syjon, a ogień karabinów ma- 


| 


utrzymanie komunikacji, przerwanej 
agresywnymi działaniami wojsk e- 
gipskich. Rzecznik Izraela podkre- 
Ślił iż ataki Egipcjan' na konwoje 
żydowskie na pustyni Negew są 
sprzeczne z decyzją ONZ, która ze- 
zwoliła na dostawy tą drogą. 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Ammanu, że w Jerozolimie 
słyszano w sobotę silne wybuchy w 
południowej części miasta. Wielka 
eksplozja miała również miejsce na 


szynowych słyszano w Telbute przez 
całą noc. 


“asz specjalny wysłannik red. K. Golde telefonuje z Paryża: 
. Meksyk i Kuba przypominają 
że ONZ nie jest prywatną 


Impas w „sprawie Berlina“ 
Potrwa do wyborów w Ameryce 


kę; sobotnim posiedzeniu komisji spo 


Meke 
näki 
ż jj wać ONZ do spraw związanych 
albe. Własną polityką wewnętrzną, 
th „Wiem ONZ ma służyć całemu świa 
Gy zapewnienia trwałego pokoju. 
hę „ Wystąpienie, choć nieco spóźnio- 
gą a być aluzją do Stanów Zjedno- 
birg ch, stojących w przededniu wy- 
Yo ” Nowego prezydenta, į działają- 
Mona terenie ONZ pod sugestią tych 
p "ów. 


w. 
ję Ko dwa tygodnie dzieli Stany 
Wy; czone od wyborów i jak widać 
Wa le tempo prac w ONZ bardzo 
ty, Ponieważ nikt nie wie czy 
lep, a będzie rozmawiać z Marshal- 
T “3Y też z Dullesem. 
da. „kres wyzyskują mniejsze państwa 
jao, Je] ofensywy pokojowej, Intere- 
Próbą tej. ofensywy jest wnio- 
qg je8ACji meksykańskiej, odesła- 
o komisji politycznej. 
asia lekt rezolucji meksykańskiej jest 
Wyry Jacy: l) Zgromadzenie Ogólne 
KÓW Przekonanie, że wielkie mo- 
tach | oPrą swą politykę na dekla- 
dag, Jaltańskiej, potwierdzającej za- 
) tawarte w Karcie 
Ka Omadzenie Ogólne 
Prze 
nai, 
pe 


a Jattańską, stwierdzającą, 
lon o7ErZEN e wspólpracy między- 
"Wały p. „można zapewnić światu 

p: a roi; a calej ludzkośc. życie 
f Strachu i nędzy; 3) Zgroma- 
&õólne zajeca sygnatariuszom 


3 rTug:ej 4 7 
e Konierenc 
kyy dw ti konferenc] 


gowa jenis wysłków w celu zli- 
Ją w 


ŻvSiŁ: + 
"Sikich traktatów pokojowych. 


Szanty; 
az g s 
naci WRA yryjski 


| ONZ, przedstawiciele Kuby i| zechce uszanować Układ Poczdamski, 
yku zwrócili się z wezwaniem do! to Świat istotnie będzie wolny od strá- 
ch mocarstw, by przestały wy-| chu. 


Do czego dążą Stany Zjednoczone? 
— oto pytane, które/zadają sobie 
również dziennikarze amerykańscy, 
jak się wydaje, dość zdezorientowani. 


Tej dezorientacji prawdopodobne 
trzeba przypisać różnice w ocenie wy- 
ników dyskusji w Radzie Bezpieczeń- 
stwa nad- t.zw. sprawą berlińską. 


Le_mar WZ ZZ 
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Cena numeru 5 złotych . 


Zwolnienie Niemiec z odszkodowań 
i zwrot fabryk kapitalistom- 


SOS 


A RE 


Pawilon Centrali Handlowej Materiałów Budowlanych na terenach 
(Foto Service) 


« 
\ „B“ 


| 


Jak wiadomo, równo rok temu ge 
nerałowie Clay i Robertson ogłosili 


które miały być zdemontowane i 
przekazane „sojuszniczej agencji re- 
paracyjnej*. Demontaż tych fabryk 
odbywał się w niezwykle powolnym 
tempie, Obecnie Hoffman podjął sta 

|rania o zaniechanie planów repara- 
cyjnych. 

| Hoffman oświadczył, że w stara- 
jniach swych napotkał na pewien o- 


man przyrzekli poparcie jego pla- 
nu. W związku z tym rządy Anglii 
i Francji wyślą swych przedstawi- 
cieli do Komisji przemysłowców a- 


Wykonanie Planu Gospodarczego 
za pierwsze trzy kwartały 19468 r. 


Komunikat Prezesa Centralnego Urzędu Planowania 


Jak wynika z ogłoszonego wczoraj komunikatu CUP wykonanie 


Narodowego Planu Gospodarczego 


1948 r. miało przebieg pomyślny. Na najważniejszych odcinkach pla- 
ny zostały wykonane lub przekroczone. Dotyczy to zarówno prze- 


mysłu, rolnictwa jak i transportu. 

W przemyśle państwowym pro- 
centowe wykonanie planu produk- 
cji podstawowych artykułów przed- 
stawia się w sposób następujący: 

1) Energia elektryczna produkcja 
(C. Z. €.) 108%; ropa naftowa 108°/; 
węgiel kamienny 103%; 4) -koks 
109%; 5) surówka żelaza 107% 6) 
stal surowa „108%; -7) cynk 108%; 8) 
rudy żelaza 96%; 9) azotniak 118%; 
10) saletrzak (z saletrą amonowąy 
114%/, 11) superfosfat minarelny 
98%; 12) obrabiarki do metali i 
drzewa 100%; 13) parowozy normal- 
notorows 104%; 14) wagony osobo- 
we 106%/0; 15) wagony towarowe (wę 
glarki) 112%/e; 16) żarówki oświetle- 


imprezą USA 


wią, że aż do wyborów prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, 


Minister i jego następca / 


W sobotę 19 państw . marshallow- 
skich zebrało się w Paryżu, aby uro- 
czyście wręczyć Marshallowi dokument 
przedstawiający program rocznej po- 
mocy. Marshall traktuje swych klien- 
tów dość lekceważąco. Polecił on Harri 
manowi reprezentować siebie na kon- 
ferencji w pałacu de la Muette, a sam 
wyleciał rano do Aten, aby sprawdzić 
na miejscu, jak działa pierwowzór je- 
go planu — doktryna Trumana. Do 
Aten również udał się kandydat na se- 


Associated Press uważa, że t.zw. pań- | kretarza stanu w przypadku wybrania 


stwa neutralne zdecydowante stanęły 
po, stronie St. Zjednoczonych, United 
Press zaś uważa, że zajęły one stano- 
wisko niejasne į wyczekujące, nie Opo- 
wiadając się ani po jednej ani po dru- 
giej stronie. 

Naszym zdaniem niektóre male pań- 
stwa pragną po prostu zrobić interes 
ze St. Zjednoczonymi. Tak prawdopo- 
dobnie należy ocenić groteskowe wy- 
stąpienie delegata Syrii wołającego, że 
cały Świat chce pokoju. ;A przecież to 
wojska syryjskie walczą w Palestynfe. 


Co do osoby tego aelegata syryjskie- 
go panują w Chaillot dwie sprzeczne 
opinie. Jedni twierdzą, że lub: on na- 


Atlantyckiej; | używać alkoholu i po tym zapada w 
przyjmuje de | grzemkę, z której go kiedyś obudził 
że | Wyszyński. 


Inn: uważają, że potrafi 
w porę obudzić się, czego dowodem. 
że na ostatnimi posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa nie drzemał ; przemawiał 
dwukrotnie, aby wykazać Stanom Zjed 
noczonym, że jeśli występować będą w 


moskiew- | sprawie palestyńsk'ej przeciwko Ara- 


bom, to w sprawie berlińskiej Syria 


nia nas AANA 
a następstw wojny i zawar-| może głosować przeciwko St. Zjedno- 


j czonym. To maleńkie wymuszenie zda- 


je się podziałalo. bo oto na komisji po-' 


litycznej sprawa  palestyńska nagle 


niosek delegacja amerykańska | spadła z porządku obrad i została od- 


miat Śmiało do siebie i jeśli | roczona sine die. Wtajemniczeni mó- 


garita Å. S 


i 


Deweya prez. St. Zjednoczonych. 
John Foster Dulles. Bawił ón dotych- 
czas w Wiedniu, gdzie konierował z 
generałem Clay'em. Obaj - sekretarze 
stanu — aktualny i ewentualny — ma- 
ja odbyć w Atenach konferencję na te- 
mat dalszego działania w Grecji. 


Sprawa Grecji to pięta achillesowa 
St. Zjednoczonych. Dzienn'karze ame- 
rykańscy opowiadają interesujące szcze 
góły o zamordowaniu dziennikarza 
amerykańskiego, Georga Polka, w 
Atenach. Czytelnicy przypominają so- 
bie, jaką wrzawę wywołało przed 2 
mesiącami to morderstwo, Otóż 
dziennikarze amerykańscy z Walterem 
Lippmanem na czele, zebrali pewien 
fundusz, aby wysłać specjalną delega- 
cję, która miała zbadać okoliczności 
morderstwa. Podobno jednak Marshall 
wezwał ich do siebie, aby im oświad- 
czyć, iż Departament Stanu życzy so- 
bie, żeby porzucili ten niewczesny po- 
mysł. i 

Od tej chwili ucichło o morderstwie 
Polka w prasie amerykańskiej, którą 


skądinąd chce się przedstaw'ć jako | 


wzór wolności słowa, 
. Dziennikarze amerykańscy w Chail- 
dot przypominają te. szczegóły w 
związku z zaińteresowaniem Grecją 
ich sekretarza stanu. 


U 


Przewóz , towarów w tys. ton 
80.467,0 115% planu. Przewóz w 
miln. tono/km 19.737,0 94% planu. 
Przewóz osób w miln. 276,9 114% 
planu. Przewóz w miln. osobo/km 


niowe 112%; 17) klinker cementowy 14.170,0. 113°/⁄ planu. 

114%/0; 18) szkło okienne 1080/9; 19)| Obrót w portach morskich wy- 
tkaniny bawełniane 107%; 20) tka- |niósł 12.176 tys. ton tj. 90% planu, 
'niny wełniane 105%, 21) tkaniny lnia | a w stosunku do obrotu w odpo- 


w pierwszych trzech kwartałach 


ne 116%; 22) tkaniny jedwabne | wiednim okresie roku ubiegłego 
116%/6; 23) papier 111%; 24) skóry | 173%. 


podeszwąwe 119%; 25) skóry wierzch | Ważniejsze usługi poczty i teleko- 
nie i futrówka 940; 26) olej surowy munikacji wykonano również we- 
104%/%; 27) olej ratinowany 118%; 28) | dług planu. 
sól 105%; 29) papierosy 111%; 30)| W wykonaniu Państwowego Pla- 
zapałki -1120/0. |nu Inwestycyjnego na r. 1948 Cen- 
Na odcinku rolnictwa uzyskane w  tralny Urzad Planowania uruchomił 
okresie sprawozdawcżym wyniki 99,20/% kredytów planu rocznego. 
przekraczają zadania planu. Ogólna Uruchomienie powyższych kredytów 
powierzchnia zasiewów w roku go- nastąpiło przy pełnym pokryciu fi- 
spodarczym 1947/48 wyniosła 14,2 nansowym. 
milionów ba tj. o 1,3 miliona ha' 
więcej, niż w roku poprzednim. 
Dzięki pomocy okazanej  rolnic- 
twu przez Państwo i pomyślnym 
warunkom atmosferycznym zarów- 
no w czasie wzrostu jak i sprzętu 
roślin uprawnych, uzyskano z 1 ha 
„przeciętne plony, znacznie przekra- 
czające przewidywania planu, a mia 
nowicie: 


31 października 
zamknięcie WZO 


WROCŁAW. — Komisarz Rzą- 
du dla Spraw Wystawy Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu za- 
wiadamia, że ostateczny termiu 
zamknięcia WZO został ustalo- 
ny na dzień 31 października br. 


pszenica 2,0 q 
żyto 12,6 q Mimo dużej frekwencji dalsze 
jęczmień 11,7 q przedłużenie trwania Wystawy 
owies 13,6 q jest niemożliwe z przyczyn na- 


tury technicznej, jak np. braku 
urządzeń do ogrzewania poszcze- 
gólnych pawilonów, konieczno- 
ści likwidowania większości 
kwater zbiorowych w związku z 
„uruchomieniem szkół itp. 


W związku z tym* według prowi- 
zorycznych obliczeń, zbiory czterech 
zbóż w roku bieżącym są o około 
40%/0 wyższe, niż w roku ubiegłym i 
przedstawiają się następująco: / 


pszenica 1,6 miln. ton OR REI, CZ 

żyto 6,4 ÓW AC 

jęczmień DZ Polska zastąpi Szwecję 
a: a PŁCI w ochronie 


Stan pogłowia zwierząt w rolnic- 
twie wykazuje w stosunku do roku 
ubiegłego zwiększenie ilości bydła o 
209%/e a trzody chlewnej o 8%. 

Zasiewy jesienne odbywają się w 
warunkach korzystnych. Rozprowa- 
dzenie nawozów jest dostateczne. | dem polskim w sprawie ochrony in- 
Według ostatnich meldunków ob- |teresów Węgier przez dyplomatów 
szar zasiewów oziņmych do dnia 10 | polskich w tych krajach, gdzie Wę- 
października br. przekroczył 5.100.000 | gry nie mają swych przedstawicieli. 
ha tj. 86% planu. Zasiewy trwają. Dotychczas w krajach tych interesy 

Przewozy towarów i osób wy-, Węgier były reprezentowane przez 
konane przez PKP: dyplomatów szwedzkich. 


interesów Węgier 
_BUDAPESZT (PAP). Węgierska 
Rada Ministrów przyjęła do wiado- 


nistra spraw zagranicznych z rzą- 


` 


Celem zbilansowania dotychczasowych prac Par- 

tii na odcinku życia gospodarczego i celem usta- 

lenia wytycznych do pracy na obecnym etapie odbę- 

dzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 10-tej j 
w sali hotelu sejmowego 


Narada 
Aktywu Gospodarczego PPS 
Naradę zagai Sekretarz Generalny PPS 
TOW. JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Referat wygłosi prezes CUP 
TOW. TADEUSZ DIETRICH 
Zaproszenia na konferencję otrzymaja działacze go- 


spodarczy wyłącznie w drodze organizacyjnej z CKW 
PPS 


i 


M M 


listę przedsiębiorstw ' niemieckich, 


OE REZ ZZ R 


: znikomą wartością w porówna- 


Plan Marshalla niweczy | 
owoce zwycięstwa nad hitleryzmem 


WASZYNGTON (PAP). Na konferencji prasowej ad- 
ministrator planu Marshalla — Paul Hoffman złożył o- 
świądczenie, w którym zakomunikował, że odbył konfe- 
rencję z Bevinem i Schumanem w 
Niemiec od. obowiązku wypłaty reparacji. 


sprawie zwolnienia 


merykańskich, / funkcjonującej od: 
pewnego czasu w. Niemczech za- 
chodnich, a powołanej do życia dia 
przeprowadzenia  drastycznej . rewl- 
zji programu reparacyjnego. sh 
Hoffman przyznał, że na konfe- 
rencjach z Bevinem- i. Schumanem. 
powoływał się na warunki zawarte 
w planie Marshalla i na tej podsta-. 
wie skłonił 'ich «do; współpracy: we 
wspomnianej wyżej Komisj >: 


pór w Londynie i Paryżu. Ostatecz- | Zachwianie programu i 
i nie jednak zarówno Bevin jak i Schu | odbudowy Francji WET 
PARYŻ (PAP). Wiadomość. o zgo- ` 


dzie rządu francuskiego nä- drastycz 
ną rewizję programu odszkodowań. 
niemieckich wywołała . powszechną 
konsternację. W. kołach politycznych 
przypomina się, że França. poniosła 
w wyniku agresji niemieckiej ogrom 
ne straty materialne. -Odbudowa 
miast i ` zakładów przemysłowych 
zniszczonych podczas wojny ze znie- 
sieniem odszkodowań napotka na 


wania niemieckie. Decyzja rządu e- 
merykańskiego, której podporządko- 
wał się Schuman, podważa więc 
program odbudowy Francji. 

Równocześnie zanacza się, że pro- 
gram Hoffmąna w sprawie rewizji 
planu odszkodowań oznacza jedno- 
stronne naruszenie międzynarodo- 
wych uchwał w sprawie Niemiec i 
świadczy o tym, że Niemcy otrzy- 
mały w ramach planu  Marskałia 
pierwsżeńśtwó. 


Zakłady Zagłębia Ruhry 


wracają do kapitalistów Pira 


BERLIN (PAP). Jak ‘podaje agen-. 
cja ADN między St. Zjednoczonymi, 
a W. Brytanią została zawarta taj- 
na umowa, która — jak donosi a-. 
gencja — oznacza uregulowąnie kon 
troli. w Zagłębiu Ruhry i. pozostaje 
w związku z kapitulacją Anglii i 
Francji wobec żądań administratora. 
plańu Marshalla - Hoffmana w spra. 
wie zaprzestania -demontażu  nie-, 
mieckiego . przemysłu  wojskowega. 
ADN zaznacza, że tajna umowa prze 
widuje zwrot. kapitalistom niemiec 
kim kopalń oraz zakładów przemy- 
słowych Zagłębia Ruhry. 


Ustępliwość Francji ^ 
ułaiwiła nacisk na W. Brytanię 

W kwestii demontażu wojskowych 
zakładów. przemysłowych w Niem- 
czech minister spraw zagranicznych 
Francji Schuman, jak się utrzymuje 
x dyplomatycziych kołach brytyj- 
skich, okazał bardzo daleko idącą 
|ustępliwość, oświadczając, że de- 
montaż wójskowych zakładów prze- 
mys ch jest  „niecelowy*. Uzy- 
skawszy w ten sposób zgodę ze stro- 
ny francuskiej, Hoffman — jak u- 
trzymuje się'w kołach angielskcih, 
miał moódmiejszą pozycję wobec stro 
ny brytyjskiej. 
Co dał plan Marshalla? 

PARYŻ (PAP). Komitet „Współ- 
pracy Gospodarczej“ krajów mar- 
shallowskich ogłosił sprawozdanie 


mości porozumienie węgierskiego mi ia dotychczasowych wynikach plenu 


Marshalla. Cyfry podane w tym 
|sprawozdaniu świadczą o tym, że 
mimo dostaw marshallowskich sy- 
tuacja krajów Europy zachodniej 
jest opłakana. - 

Ze sprawozdania dowiadujemy 
się, że administrator planu Mar- 
shalla zmniejszył sumę przeznaczo= 
ną na maszyny rolnicze dla krajów 
zachodnich do 75 milionów dol., co 


niu z ogólną sumą dostaw marshal- 
lowskich wynoszącą około 5 miliar- 
dów dol. * 

Sprawozdanie zawiera niektóre 
cyfry, charakteryzujące sytuację go- 
spodarczą krajów 'marshallowskich: 

1) konsumcja chleba w krajach 
marshallowskich będzie w najbliż- 
szym okresie o 10 proc. niższa w po- 
równaniu z poziomem przedwojen- 
nym. 

2)5konsumcja mięsa będzie mniej- 
sza o 35 proc. w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym,  konsumcja 
tłuszczów — o 20 proc. mniejsza. 

3) produkcja towarów tekstylnych 
w najbliższym roku nie zostanie pod 
wyższona w porównaniu zrokiem ub. 

4) Natomiast konsumcja tytoniu, 
dzięki obfitym dostawom amerykań- 
jenny . 
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Tresura amiery iai skh aa 


JEST rzeczą zupełnie widoczną, że stan cbecnego napięcia i zamiesza- 

nia w stocunkóch międzynarodowych, wywełany polity ką Waszyngtó- 
nu został niejako zamrożony. Według oceny kół politycznych w Paryżu 
i w Londynie, dyplomacja Amerykańska usiłuje stan ten pozostawić 
w zawieszeniu do dnia wyborów prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Aczkolwiek polityka amesykańska ostrzem swym wymierzona jest 
pfzediwyko Związkowi Radzieckiemu i państwom demokracji Iudowej, tò 
przecież uważna obserwacja wydarzeń rożgrywających się na zachodniej 

arenie pel'tycznej wykazuje, iż głównym cciem pelityki amerykańskiej 
jest utrzymanie państw Europy zachodniej w całkowitej zależności i po- 
słuszeństwie wobec dyrcktyw Waszyngtonu. . 

Celowi temu służą środki dwojakiego rodzaju. Jeden to nacisk eko- 
nomiczny — którego narzędziem jest Plan Marshalla. Waszyngton używa 
zacuodnich usiłują wyłemać sie 
z ególncgo schematu polityki amerykańskiej. Widzieliśmy to świeżo na 
przykiedzie sprawy demontażu fabryk niemieckich. Gdy W. Brytania 
1 Frafcja usiłowały sprzeciwić się żądaniom amcrykańskim ńatychmiae 
stowego wstrzymania rozbiórki fabryk niemieckich, sprowadzono z Wa- 
szyngtónu administratora Piańu Marshalla, który po dwudniowych roz- 
mowach z Kevinem i Schumanem, powrócił do Waszyngtonu w doskona- 
iym nastroju, oświagczając, że „zatówno Bevin jak i Schuman przyrzekii 
jak rajpelniejszą współpracę w sprawie odszkodowań niemieckich", co 
w przekładzie na Język zwyczejny omnacza, że zgodzi się gni na amie* 
rykańskie żądania wstrzymania rozbiórki fabryk niemieckich, To, z czym 
nie mogli uporać sie w ciągu wielu miesiecy dyplomaci amerykańscy, 
w ciągu 48 godzin załatwił.główny kasjer pomocy dolatowej. 


_ JprvorM środkiem nacisku amerykańskiego na państwa Europy za- 


ohodniej jest straszak wojenny. Dy plomacja amerykańska od dłitrie- 
go czasu posługuje się dla tego célu cGiągie na nowo wywoływańym wid- 
mêm trzeciej wojny światowej, aby przy pomocy tego widma zapędzić 
chłą trzódkę matshallowską do wspólnej zagrody, gdzie wystraszone 
owieczki mają być poddawane systematycznemu strzyżeniu przez kapi- 
tat amerykański, 

Jednakże tutaj gra jest, bardziej skemplikowana. Ciągłe używanie 
tego samego Straszaka nieco juź zbiazowało straszonych. Wprawdzie na 
każdcrazowe amerykańskie zapytaniet „Czy boicie się czarnego luda?" 
— zachodnio-curopcjscy utczestńtcy tej zabawy cdpowiadają zgodnym 
chórem: „Boimy się”, ale jest widcczie, że coraz mniej w to wierzą. 
Wobeć tego Amerykanie zastosowali pewną odmianę w tej grze. _ 

Skóro państwa Europy zachodniej nie bardzo chcą wierzyć w nie- 
bezpieczeństwo zagrażające im rzekomo ze strony Europy wschodniej, 
pizeto Amerykanie postanowili pckizać tym państwom, że Stany Zjed- 
ńeczcie w śwćj grze. mogą znaleźć innego partnera, Znaleziono go też 
w postaci pogrcbowca hitleryzmu i faszyzmu — generała Franco, 


W IZYTA senatora Girneya w Hiszpanii, w towarzystwie řzeczoġčnaw- 
, ców amerykańskiego sztabu generalńiego, zapoczątkowała ten no- 
wy kurs w polityce amerykańskiej, Wprawdzie Gurney; po powrocie do 
Waszyngtonu zaprzeczył jakoby w czasie pobyłu | swego w Hiszpanii 
omawiał sprawy baz lotniczych, ale brytfjski śpeciansta od spraw lot- 
niczych na łamach londyńskiego „Daily Telegraph“ zaprzecza temu ża- 
przeczeniu. Zresztą, zaraz po wizycie maisji Gurneya, do Madrytu przy: 
byla nowa misja, tym razem złożona z 6 członków amerykańskiej Izby 
Reprezentactów i to członków partii prezydenta Trumana, Towarzyszy 
tej misji admirał Roscoe H, Hoellenkoeiler, dyrektor amerykańskiego 
centralnego Biura Wywiadu. Ta misja zapewae również będzie zaprze* 
czać, iżby prowadźiia jakiekolwiek rozmowy na teniaty wojskowe. 

Te wizyty zdenerwowały mocno koła rządowe W. Brytanii i Fran- 
cji. W prasie angielskiej i francuskiej zaczęto rozważać nowy kurs, ja: 
ko wyraz niewiary amerykańskich czynników wejskowych w wartość 
„linii Renu“ t. jj w wartość bejową i strategiczną Franeji i Anglii 

Franco, orientując się doskonale, że jest on w tej chwili bardzo po- 


 trzebny, stawia wysoką ceńę. Domaga się on: 1).dopuszczeria dą ONZad « 10a 
*2) udziału w pomocy z Pianu. Marshalla i 3) przywrócenia norraatnych a za 


stosunków Gyplomatycznych. ? 
Te wygórowane żądania są, jak dotychczas, nie do strawienia ula 
państw Etrepy zachodniej, Bevin jest zdania, że zmiana stanowiska rzą- 
du brytyjskiego wobec reżymu  frankistowskięgo  wywolałaby burzę 
w łonie Partii Pracy. Francuzi cbawiają się, że przyjęcie Hiszpanii fran- 
kistowskiej do „bloku zachodniego“, skompromitowałoby ostatecznie tę 
instytucję, jako rzekomy symbol „demokracji zachodniej“, l 
s PRAWA Hiszpanii frankistowskiej wywołuje w tej chwili głębokie 
rożdźwięki miedzy „blokiem zachodnim, a Stanami Zjednoczonymi. 
Być może, iż w ciągu najbliższych miesięcy tarcia na tym tle będą przy- 
bierały na ostrości, Ale Amerykanie nie przejmują się zbytnio niesu- 
bordynńacją klientów pomocy marshallowskiej, Wierzą oni, iż dzierżą 
w swych rękach zarówno klucz od pokoju, jak i od... kuchni, którą zaoe 


 pótrują ż Planu Marshalia. I wierzą, że strachem i głodem zdołają wys | 


miisić na rządach zachodnich wsżystko, czego zaprAagnĄ. 


3 Partia nowego leg pua 


Jerzy Rawicz 


` 


Lata powojenne w życiu naszej 
organizacji partyjnej — to przebu- 


tii, a pracą „Krok naprzód, dwa kro- 
ki wstecz" nakreśliła organizacyjne 


, 
O RDC 0 ZOE 


isa Guri WiĘŻ 


IN EF 


dówa partii. z organizacji dawnego 


, typu, z partii soejal-demokratycznej 


i „parlamentarnej" w organizację 
bójową, w rewolucyjną organizację 
mas robotniczych. Droga przebudo- 
wy nie była prosta. Wahania pow- 
stawały wskutek działających jesz- 

w naszej partii sił przeszłości, 
nie umiejących lub nie chcących się 
przestawić na nowe tory. 

Dopiero ostatńi okres, od marcowe 

gó prz mówienia tow. Cyrankiewi- 
Cza, stawiającego zagadnienie jedno= 
ści ruchu rokotńiczego nie jako odle 
śłą perspektywę, lecz jako aktualne 
zadanie wprowadził partię na konsek 
wentrią linię. Wrześniowa zaś Rada 
Naczelna rozpoczęła ostateczną eli- 
minację elementów prawicowych i 
centrystycznych, klasowo obcych i 
szkodliwych. Jest jasne i zrozumiałe, 
że partia przyjmująca jako podsta- 
wę swej ideologii i swego działania 
naukę marksizmu = leninizmu musi: 
$jię przekształcić w partię nowegn 
typu. Taką pertią jest w zasadzie 
Polska Partia Robotnicza, taką par= 
tią będzie Zjednoczona Partia pol- 
skiej klasy robotniczej. 
"C©zży walka o partię nowego typu 
jest zjawiskiem nowymi? Czy mamy 
pewne teoretyczne podstawy dð tóz-. 
wiązania tego zagadnienia? Czy ist- 
nieją w tym zakresie praktyczne do- 
świadczenia, z których moglibyśmy 
korzystać? p 

Tak. Nauka o partii nowego typa 
jest częścią składową merksizņu- 
leninizmu. Nauka ta została rozwi- 
nięta wówczas, gdy rozwój kapitaliz- 
mu w kierunku  imnperialistycznym 
postawił klasę robotniczą przed no- 
wymi zagadnieniami, Nawiązując do 
prac Marxa i Eńgelsa, Lenin opra- 
cował tezy partii rewolucyjnej. Pra- 
ea Lenina „Co robić?“ stworzyła 
hdeologiczną podstawę dla nowej par- 


założenia takiej partii i wreszcie, 
praca „Dwie taktyki socjaldemokra- 
cji w socjalistycznej rewolucji" sta- 
nowi bazę pelitycziią partii nowego 
typu. 

Idąc po linii, wytyczonej przez Le- 
nina, Stalin w swych „Zagadnieniach 
lenińizmu' dał niem teorii partii 
nowego typu. 


Jednocześnie Lenin i Stalin syste- 
matycznie rozwinęli pracę w kietuń- 
ku: stworzenia tego rodzaju partii w 
Rosji. Walka o taką partię rozpoczę= 
ła się już w 1903 roku na III zjeź- 
dzie RSDPR w Londynie, kiedy mjeń 
szewicy zęrwali z partią z powodu 
różnicy poglądów na statut partyjny. 
Mieńszewicy chcieli każdego sympa< 
tyka uznać za członka partii, Lenin 
uzależniał członkostwo partii od ak- 
tywnej działalnoścj. Walka zakończy- 
ła się podczas konferencji partyjnej 
w Pradze w 1912 roku, która położy- 
ła kamień węgielny pod gmach bu- 
dowy partii nowego typu. Krótki 
kurs historij WKP (b) tak ocenia wy- 
darzenja konferencji praskiej: 

„Na tej konferencji mieńszewicy 
zostali wydaleni z partii i na zo- 
wsze skończono ż formalnym"połtq 
ćzeniem bolszewików z mieńszewi, 
kami w jednej partii. Z grupy po- 
litycznej bolszewicy przekształcają 
się w samodzielną, socjal - demo: 
kratyczną Partię robotniczą  (bol- 
szewików) Rosji. Konferencja Pra- 
ska dała początek partii nowego 
typu, partii leniniemu, partii bol- 
szewickiej". 

Stalin określił charakter bojowej 
rewolucyjnej partii w okresie impe+ 
fializmu. Partia taka musi być „dość 
odważna". aby doprowadzić proleta- 
tiuszy do walki o władzę, posiadać 
wystarczające doświadczenie, aby 6- 
rientować się w skomplikowanych 


ROBOTNIK 


Czerwona jesień we ycia 


Klasa robotnicza broni się przed nędzą AE 


Paryś, w październiku. 

Po miosiącu” pobytu w Polsce, w 
przeddzień powrotu do Paryża słu- 
chałem po raz ostatni radiowego 
dzjennika wieczornego. Siedziało nas 
parę osób. 

— „Wiadomości z Francji... Trwa- 
jący od dwóch dni strajk górników.. 


|pracownicy użyteczności publicznej | 


| ; grożą strajkiem w razie odmowy pod 
| wyżki płac... 
| kolejarzy... wzrost kosztów utrzyma- 
nia.. rząd podwyższył ceny za wę- 
giel, światło, kolej... 
wyżki płac..." 

Ktoś ziewnął. 

— Ź Francji od dwóch lat bez 
przerwy te same wiadomości. Dro- 
žyma, spory o płace, strajki. Albo 
Ina odmianę zmiana r7;du, kryżyą 
gabinetowy i groźba dyktabiry de 
Gaulle'a... 

Zblazowaliśmy się. Od dwóch lat 
kibicujemy tragedii francuskiej, a 
natura ludzka ma to do siebie, że 
sję wzrusza i podnieca tragedią tyl- 
Ko wtedy, gdy jest ona krótka i skon- 
densowana. Gdy się tragedia prze 
dłuża, lub co gorsza powtarza — za- 
czyna nużyć lub śmieszyć, Mój zie- 
wający przy radio towiczysz powie- 
dział mniej więcej to, co myśli prze= 
ciętny czytslnik gazet, przeglądając 
wiadomości z Francji. 

Wygodnie jest być kibicem. Z blii 
ska, gdy słowa nabierają treści i ży= 
cia, wygląda to trochę inaczej. 


odmawia pod- 


„i na własnej skórze“ 


„Przyjechałem do Paryża „Orient- 
Ekspresem' z przeszło dwugodziń= 
nym opóźnieniem, Skierowano go in- 
ną trasą. Normalna została zabloko- 
wana. Na węzłowej stacji Chalon- 
sur-Marne i w całym rejonie 
wśchodńnim kolejarze strajkują. 

Mieliśmy szczęście, że na Gare de 
lst w Paryżu pracownicy dopiero 
dzisiaj zbierają się, by zdecydować 
czy przyłączą się do strajku. Zdąży- 
liśmy jednak dojechać do Paryża. 
Parę innych dworców już dzisiaj nie” 
czynnych. 


Dokumenty przyjaźni 


Z oświadczenia Generalissimusa Stalina 
złożonego w roku 1946 


w. Jeżeli chodżł o Wypad Churchilla w oai 
z roższórzeniem zachodnich granie Polski kosz= 
tem zagarniętych w przeszłości przeż Niemcy 
obszarów Polski, to wydaje mi się, że w tym wy- 
padku p. Churchill wyraźnie rzuca fałszywe 

karty. 


Jak wiadomo, postanowienie o zachodnich gra- 

nicach Polski zostało powzięte na konferencji 

trzech mocarstw w Berlinie. Związek Radziecki 

niejednokrotnie oświadczył, że uważa żądania 
Polski za słuszne i sprawiedliwe.* 


waruńkach rewolucyjnej sytuacji i 
dostateczńą elastyczność, aby obejść 
przeszkody wszelkich rodzajów na 
drodze do celu.“ 

Widzimy więc, że partia, którą 
nazwaliśmy partią nowego typu, nie 
jest niczym nowym, że jesteśmy w 
tej szczęśliwej sytuacji, iż mamy wy- 
starczające podstawy teoretyczne i 
doświadczenia praktyczne WKP ' (b) 
dla budowy naszej partji. Nie mogli- 
śmy w Polsce przed wojną zwycię- 
żyć w walce z rodzimym faszyzmem 
i imperializmem, właśnie dlatego, że 
nie posiadaliśmy partii tego typu. 

Czym znamionuje się partia nowe= 
go typu? 

1. Jest ona awangardą klasy robot- 
niczej. W partii një skupiają się 
wszyscy pracujący, ale jedynie ich 
czołowe sżeregi: najbatdziej uświa= 
domieni klasowo, najofiarniejsi j naj- 
bardziej oddańi sprawie robotnicy, 
rajbardziej przodujące elementy spo- 
śród chłopstwa, zwłaszcza biednego 
oraz spośród inteligencji pracującej. 

2. Jest ona zorganizowanym od- 
działem bojowym klasy robotniczej. 
Jąko taki — musi być zdyscyplino- 
wana i służyć przykładem innym ro- 
botnikom, Dlatego też nie można ni- 
kógó zmusić do wstąpienia do partii 
albo do pozostawania w niej — wy- 
niką tó z wewnątrzpartyjnej demo- 
kracji. 

Jak mówi o tym wspólna broszura 
KC PPR i CKW PPS „ Na drodze 
do jednej partii klasy robotniczej": 

„Wewnątrz partii niezbędna jest 
swobodna dyskusja, swobodne oma- 
wianie wszystkich stojących przed 
partią zagadnień. Ale skoro po prze- 
rrowadzonej dyskusji zapadła decy- 
zja odpowiednich instancji partyj- 
nych, decyzja ta musi być wykony- 
wana jednakowo przez wszystkich 
członków partii, beż względu na sta- 
nowisko, jakje zajmowali w dysku- 
sji“. 


jutro obřady związku | 


| 


Karol Małcużuński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Teraz do hotelu! Ba, łatwo powie-; Powtarza się historja z zeszłego 
dzieć. Od trzech dni w Paryżu nie! roku. W tym samym okresie, w paż- 
ma ani jednej taksówki. — Strajk! ' dzierniku ruszyła pierwsza fala straj 
Metro i autobusy przepełnione. | ków, która z przerwami trwać mia- 

Uratowało mnie auto z ambasady. |?3 do pierwszych dni grudnia, objąć 
Ląduję w zaprzyjaźnionym hotelu, ' miliony robotników i sparaliżować 
powitanie, Pierwsze słowa: 

— O, po tym miesiącu 

Pan dużo zmian w Paryżu. 

To moja gospodyni przygotówuje; 
mnie moralnie do „wzrostu kosztów į 
utrzymania“ 

Telefonuję do przyjaciół. Miesiąc 
temu płaciłem 10 franków za połą=! Powtarza się? Nie, sytuacja jest 
czenie. Dzisiaj supłam 20, znacznie poważniejsza. Wtedy strajki 

Wychodzę na ulicę, rzucam się na rozkręcały się wolno į względnie spo- 
gazety. Od 48 godzin, od chwili wej- kojnie. Do zamieszek doszło dopie- 
ścia do wagonu w Warszawie, byłem: ro po paru PO: Teraz, już w, 
odcięty od świata. Kupuję cały plik. pierwszych dniach... 

Coś mi się tam rachunek nie zgadza. W zagłębiu wschodnim i północ-. 
Sprzedawca śmieje się że mnie. | aym poważne zamieszki i starcja — 

— A bo to Pan nie wie, że gazety żandarmeria i policja atakują strajku 
podrożały. Po 7 franków, monsieur, | jących. Rząd usiłuje złamać strajki, 
nie po 5. I żebym ja coś miał z tego grozi militaryzacją kopalni, sprowa- 
— wzdycha i macha ręką. | dzjł posiłki, chce ewakuować -fabry- 

Wsiadam do metra. Bilecik 10 fran |ki. Robotnicy się opierają. W koksow 
ków. Akurat dwa razy drożej niż niach w, Micheville zaatakowane pi- 
rniesiąc temu. kiety uruchamiają syreny. alar- 

Przeglądam pisma. Chleb podrożał mowe. W przeciągu paru minut. całe. 
cukier podrożeje, opłaty za kolej pod | miasto zbiera się koło fabryk. Pałki 
wyższono. Tfu, psiaktew! Dobrze tak gumowe, gazy łzawiące, Górnicy są 
kibicować w Warszawie, a ja tu już twardzi. Coraz ciaśniej oblegają od- 
pierwszego dnia w Paryżu czuję jak' działek policji, który się ząbaryka- 
mi na sercu zmniejsza się ciężar ga- dował w biurze dyrekcji.. Wreszcie, 
tunkkowy franków w moim portfelu. | całkiem regularnie „biorą ich do nie= . 

Co u licha robią Francuzi, którzy | woli“, Koksownia pozostaje w ręku 
od roku zacisliają pasa, karmieni nië- robotników. Po południu wśród ko- 
odmiennie obietnicami stabililizacji | ciej muzyki i ogólnej radości poli- 
i zniżki cen? jeja į żandarmeria ewakuuje się z 

Znów zaglądam do pism. Strajki! | miasta. ; 
Strajki! Żądania! Protesty! Strajku- | Gorzej było w. Merlebach. Tam 
je całe zagłębie węglowe na północy zjechały kompanie policji wypróbo- 
i na wschodzie, strajk generalny w wane podczas krwawych, starć lipco- | 
koksowniach, rozszerza się strajk wych w Clermont-Ferrańd. Doszło 


generalnym. 

Powtarza się historia z minionego 
października. Jesień, francuska je- 
sień jest czerwona. 


znajdzie | 


Gaz, pałki, kordony 


na kolejach (objął już prawie całą do prawdziwej bitwy. Kiikudziesię- | te 620 milionów wystarczyłoby, aby 


prowincję), strajk ostrzegawczy w ciu rannych, jeden zabity, stratowa- 
portach i marynarce handlowej, ny w tłumie robotnik, Polak. 
drwi ruchy sttajkowe w Hr Jeszcze gorzej w Nancy. Po wiecu 
yśle metalowym i tekstylnym. LLC ka robotnicy sformowa- 
,li pochód, „Precz z prefektem! Precz 
4% mordercami!“ Pochód przez mia- 
sto. Kordon policji i żandatmerii. 
Pałki w ruch, granaty z gazem łza= 


wiącym, kamjenie. Z obu stron pa- | 


dają ranni, wybucha panika, przyby- | 
wają posiłki miejscowego garnizonu, 
rośnie pochód robotniczy, miasto w 
Stanie oblężenia; 


Mmiw _» 


- KRAKÓW. Wczoraj nastąpiło zam- 
europej- 
jazdy £ 


knięcie 10-dn'owych obrad 
skiej konierencji rozkładów 
kursów bezpośredni ch. 

W ostatnim dniu obrad konferencji 
odbyło się pod przewodnictwem dyr. 
kolei szwajcarskich Lucchin ego ple- 
narne pos'edzenie z udz'alem wszyst- 
kich delegacji Po zagajeniu obrad 
przez przewodni czącego odczytano, 
sprawozdania, zawierające wyniki 10- 
dniowych prać poszczególńych komisji. 
Zebrani przyjęli je -bez zastrzeżeń.. 

Po sprawozdaniach głos zabrał ge- 
neralny dyrektor kole; *holerdefskich 
Giesberger, który podkreślił pozytyw= 
ne wyniki obrad. konferencji, dzięki 
którym uzyskano znaczne . przyśpie- 
szefie biegu pociągów międzynarodo- 
wych i poważne udogodnienia  połą- 
czeń. fie 

Partia jest zbidowina na zasadzie | 
demokratycznego centralizmu, 

3. Partia stanowi najwyższą formę 
klasowej organizacji proletariackiej. 
Znaczy to, że obok organizacji pdr- 
tyjnej mogą i powinny istnieć masd= 
we organizacje zawodówe, młodzie- 
żowe itd. Organizacje te jednak nie 
są kierownikami walki klasowej, jê- 
dynie partia może spełnić tę rolę. 

4. Partia prowadzi do socjalizmu. 
Partia nie jest celem samym w sos 
bie, jest natomiast narzędziem w rę= 
kach klasy robotniczej, prowadzą= 
cym walkę o ostateczne zwycięstwo 
socjalizmu i zwalezającym na drodźć 
tej walki próby przeciwdziałania ele= 
mentów  kapitaljistycznych i innych 

przeciwstawienia się naszej drodze. 


5. Partia jest jednolita: znaczy to, 
że w ramach partii nie mogą istnieć ŻY KLAMUWU 
oddzielne frakcje, jedynie władze 7 MUMMUN. 
partyjne wybrane przeż członków 
partii nakreślają linię partyjną. 

*'6. Partia jest organizacją zwartą 
ideologicznie: Ta zwartość ideologicz= 
na decyduje o jej sile. Niesłychanie 
cennym instrumentem walki o czy= 
stość ideologiczną szeregów  partyj- 
nych jest metoda krytyki i samokry=, 
tyki, która winna stać się właśnością 
wszystkich członków Partij. W na= 
sżych warunkach zachodzi kóniecz=| 
noś* jak najbardziej” zdecydowanego, 
eliminowania elenientów obcych ide- | 
ologicznie i klasowo, które przenjiknę 
ły w dużej ilości do organizacji par 
tyjnej: 

W okresie poprzedzającym zjedno= 
czenie obu partii robotniczych w Pol- 
sce dążymy w naszej Partii do rea- 
lizacji tych zadań, by maksymalnie 
zbliżyć się do omówionego typu orga | 
nizacji partyjnej. Celowi temu słu- 
ży przede wszystkim akcja wprowa- 


Jako ostatni przemawiał przewod- 
ńiczący konferencji dyr, Lucchini, któ- 


pac: 


M 


Po bstatnich bezózelnych prowokac 


dzenia w życie uchwał wrześniowej | p w Anglii 
Rady Naczelnej na wszystkich szcza- 
blach organizacji partyjnej. | Rus. Toran Zaruba 


Francję na długie tygodnie strajkiem, 


ynikiem konferencji ki rakowskiej 


€ Haaas"chaśli jako =" 4 
„megergia atomowa" f 


Ar 287 


Francuska jesień jest czerwona... 

W najbardziej dziś rozognionym: 
departamencie górniczym Meurthe $: 
| Moselle księża odczytali z ambon: 
i „W chwili gdy tyle zarobków jesė 
' jaskrawo niewystarczający ch dla wy=: 
żywienia rodzjny, trudno się dziwić: 
jeżeli różne kategorie robotników u= 
ciekają się do strajku. Strajk jest. 
prawem obywatelskim i żądanie mi- 
nimum życiowego, poniżej którego 
nie można wyżywić swej żony i 
swych dzieci, jest usprawiedliwione. 
1 legalne..." 

Takie były słowa listu, odczytane”. 
go ż ambon, a zatwierdzonego przeż 
biskupa z Nancy. Tak. jest! Z tego:sa- 
mego Nancy. Tak oczywista jest słu= 
szność żądań robotniczych, tak soli- 
darne są. departamenty górnicze 
Francji. 

Swoją drogą biskup 7 Nancy nie 
będzie miał po. tym liście łatwego y 
cja, 

Bo oto premier: Quieuiile mówi see 
radio o-,„poruszeniu, przybierającym 
charakter. powstania". Bo oto. rząd. 
grozi militaryzacją, „rekwizycją, ko=s 
palń ji. robotników, , wprowadzeniem: 
prawa o „zagrożeniu państwa“: Rząd, 
Queuille'a, tak jak rząd Ramadier, jak 
rząd Schumana. „będzie łamał trajn. 
kis- Minister Moch jest człowiekjem. 
silnej ręki. Gazety pjszą znów,o, „pre 
wokacjach", o, „obronie ładu.i po- 
rządku“, o „obronie prestiżu władzy“ ta, 
A w sprawie płac, w sprawie „aminie. 
mum życiowego“, w w sprawie. Aędzy?. ; 

„Mówi się o zwołaniu nadzwyczaj. 
ġej sesji Parlamentu, który spędza 
dobrze zasłużońe wakacje. 


Txóchę arytmetyki 


Rząd lamentuje, że każdy azień 
strajku” górników przysparza” pań* 
stwu 620 milionów franków straż 
dziennie: „Humanite* obliczyła, że 


zaspokoić” żądania 320.000 - górników 
'w ciągu: miesiąca. Strajk trwa ty- 
dzień. Gdyby rząd chciał lojalnie 
rozmawiać z górnikami od początki; 
*za te pieniądze, które dzjsiaj są 'bez- 
powrotnie stracone, żądania górni* 
cze mogłoby być O ra T 
miesięcy. > ra, 
Nie byłoby strajku, "nie * Byłoby 
„prowokacji“; nie byłoby „zagroże- 
| nia porządku :publicznego”, *nje *byłó 
by rannych, nie byłoby rosnącego 
|obtrzenia i podniecenia w kraju. f 
meS i 


ry, stwierdził, iż Bogaty * program wy 

c eczek dał uczestnikom eaire 
możność zapoznania’ się z kulturą í 
sztuką polską 4 podziękował Minister- 
stwu Komunikacji, a w „szczególhości 
kierownictwu „Ofbisu” za wspaniałą 
ich otgałtizację i udogodnieńta, Z Kra- 
kowa uczestnicy konferencji udali się 
do Warsżawy, gega rozjadą się dó 
swych krajów. 

Do praktycznych wyników europej- 
skiej komfereńcji rozkładów "jazdy; = 
jących, duże znączenie dla Polsk; zali 
czyć trzeba min. 1 Bae bezpośrėd= 
n.ego połączenia Warszawy ze Stambu- 
em, Ponadto konierencja postanowiła 
utrzymać i tózszerzyć istniejące obecnie 
połączenia w kierunku Rzymu í Pary- 
ża. Również wprowadzone będą 'bez= 
pośrednie wazony. Warszawa — Praga 
— Norymberga —- Kolonia — Amster- 
dam, dzięki czgmu uzyska się szybsze 
i lepsze połączenie z Londynem i i Bel: 


gią. , o FA DE sH 


BE połączenia kolejowe z zagranicą 


jach na kongresie konaerwaystóć 


é- mad i 


Ludowa Republika Koreańska 
została uznana przez Rząd Polski 


WARSZAWA (PAP). Minster 
Spraw Zagranicznych RP, ob. Zyg- 
munt Modzelewski otrzymał od Mini- 
Sira Spraw Zagranicznych Ludowej 
Demokratycznej Republik; Koreań- 
skiej p. Pak Hen depeszę następują- 
cej treści: 

Szanowny Panie Mimsirze! W imie 
nu rządu ludowo-demokratycznego 
Repubiiki Koreańskiej, mam zaszczyt 
zwrócć się do Pana Ministra z nastę” 
pującą sprawą: 

W ciągu 3 lat od chwil, kiedy dzię- 
ki siłom zbrojnym wielkiego Zw. Ra- 
dz:cekiego, ojczyzna masza wyewolo- 
na zostala spod długotrwałego ucisku 
kcionialnego imperiakzmu jazońsk: ego, 
w Korei zaszły ogromne zmiany, jakich 
naród masz nie znał w swojej hstorit. 
Zmisny te są wynikiem uporczywej 
walki narodu naszego na froncie 
ustanowienia swojej narodowej gospo” 
darki i kultury eraz niezaw/siości pań- 
stwowej. 25 lipca 1948 roku na po- 
łudniu i północy Korei przeprowa- 
dzone zostały powszechne wybory, kió- 
re dały wyraz swobodnej woli nasze- 
gc narodu W wyn:ku tych wyborów 
utworzone zostały w Kore: naczelna 
organy władzy państwowej — najwyż- 
sze zgromadzenie narodowe i rząd lu- 
dowo-deniokratycznej Republik, Kore- 
ańskiej, który reprezentuje wszystkie 
warstwy ludności. Rząd Ludowo-De- 


mokratycznej Republiki Koreańskiej 
przystąp} do wykonywana swoich 
obowiązków. 


W związku z powyższym — $zanow- 
ny Panie Min'strze — zwracam sig w 
imen'u swojsgo rządu do Pana j w 
Pańskiej osobie do Rządu Polskiego z 
propozycją ustanowena stosunków 
dyplomatycznych i gospodarczych mg- 
dzy naszymi państwami. Jestem prze- 
konany, że ustanowienie przyjaznych 
stosunków dyplomatycznych między 
narodami naszymi sprzyjać będzie nie 
tylko rozwojowi naszych narodów, ale 
wniesie wielki wkład w dzielo pokoju 
i bezpieczeństwa narodów całego 
świata. 

W odpowiedzi na depeszę Ministra 
Spraw Zagran:cznych Ludowej Demo- 
kratycznej Republiki Koreańskej w za- 
stępstwie nieobecnego Ministra Spraw 
Zagranicznych — sekretarz Qenerainy 
MSZ, Ambasador RP. ob, Stelan Wier- 
biawski, przesłał następującą ođpo- 


. w.edź: 


> 


Rame Ministrze, 


Mam zaszczyt potwierdzić odbiór: prezentującego przygniaiającą wię- | 


powszechnie znane. Rząd Rzeczypo- 
spoktej stai zawsze na stanowisku nie- 
zależności i samostanowiemia naro- 
dów, a wieloletnia bohaterska walka 
Narodu Koreańskiego z japońskim 
imper.alizmem może służyć za przy- 
kiad dla społeczeństw milujących wol» 
ność. 

Wyrażając Panu, Panie Ministrze, 
radość, 
Republika Koreańska weszła do spole- 


| 


cznoścj wolnych narodów, mam  Zam| 


szczyt zakomunikować Panu w inie- 
niu mego Rządu zgodę na nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych  pomię- 
dzy Rządem Rzeczypospolitej Pol 
skiej a Rządem Ludowej Demokratycz- 
nej Repubiiki Koreańskiej. 

Jestem przekonany, że pomiędzy na- 
szyny narodami oraz Rządem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej ; Rządem Ludowej 
Demokratycznej Republik, Koreańskiej 
zostaną zadzierżgnięte w'ęzy serdecz- 
nej przyjaźmj i nawiązane stosunki 
gospodarcze : kulturalne, Będzie to 
stanowiło dalszy krok na drodze u- 
mocnienia pokoju, bezp'eczeństwa i 
dobrobytu naszych narodów. 


Na jesieni-1943 r, wojska radzie- 
ckie po rozbiciu japońskiej armii 
kwantuńskiej wyzwoliły Koreę 
spod okupacji japońskiej i zgod- 
nie z umową międzysojuszniczą 
pozostały w Korei na północ od 
38-10 równoleżnika, Amerykanie 
zaś na południe od tego równoleż- 
nika. 

Przebywając na tym terytorium 
wojska radzieckie pozostawiły lud- 
ności Korei całkowitą możność i 
swobodę utworzenia samorządu 
demokratycznego. 

We wrześniu 1947 r. Zw. Radzie- 
cki zaproponował St. Zjednoaczo- 
nym równoczesne wycofanie wojsk 
z Korei. Rząd St. Zjednoczonych 
dotąd „rozpatruje tę propozycję. 

Wybrane przez ludność Korei 
Najwyższe Zgromadzenie Narodo- 
we zwróciło się we wrześniu br. z 
prośbą do rzadu 
amerykańskiego 
wojsk. 


o 


że Ludowa Demokratyczna | 


uw U A 1% a kk 
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.Imperialiści amerykańscy zażądali 
obniżenia wartości franka o 23 proc. 


"Nędza robotników francuskich 
ma podnieść dochody kapitalistów 


[i 
| 


kat brytyj 
kurs franka będzie wynosił 
miast dotychczasowych 864. 


To nowe pociągnięcie rządu francu- 
skiego pogarsza sytuację ekonomiczną 
francuskich mas robotniczych, których 
walka strajkowa nie ustaje. 


Dzienniki postępowe podkreślają, że 
nowa dewaluacja przyńiesie korzyść 
iedynie  kapitalistom amerykańskim, 
którzy pragną inwestować we Francji, 
natomiast ceny towarów  importowa- 
nych znacznie wzrosną, co spowoduje 


Nominacja 
ambasadora ZSRR 


w Korei 
MOSKWA (PAP). Prezydium Ra- 


dy Najwyższej ZSRR mianowało T.| 


amoasadorem ZSRR w j 


Şztykowa, 
| Ludowo-Demokratycznej 


Republice 
| Koreańskiej. 


' - M 
|Marszałek Żymierski 
na inspekcji w Rzeszowie 

RZESZÓW. Wczoraj przybył do 
| Rzeszowa Marsząłek Żymiersk; w to- 
| warzystwie dowódcy DOW gen, Mos- 
sora, oficerów sztabu Oraz wojewody 
| rzeszowskiego Mirka. Społeczeństwo 
Rzeszową zzotowało Marszałkow; ser- 
|deczną owecję. 

W przentów.eniu 


do mieszkańców 


PARYŻ (obsł. wł). W sobotę wieczorem | 


podano tu 


wiadomość o nowej dewaluacji franka, Komunikat oficjal- 
ny nie podaje wprawdzie jaki będzie stosunek nowego 
franka do dolara i funta szterlinga, Wyjaśnia to komuni- 
skiego ministerstwa skarbu, 


| który donosi, że 
1.061,3 franków za fumt, za: 


ogólną zwyżkę kosztów utrzymania we 
Francji, 


Dowody międzynarodowej | 
solidarności 


Zagraniczne związk; zawodowe prze | 
nie | 


sylają pieniądze, zebrane przez 
na rzecz strajkujących górników. Zwią 
zki belgijskie przekazały sumę 50.000 
fr., włoskie —- 250.000 I'rów. Dary za- 
graniczne, a zwłaszczą dar związków, 
polskich, wywołały wzruszającą mani- 
iestację na kongresie, 


Sekretarz generalny związku górm- 
ków Duguet, dziękując w imien'u gór- 
ników francuskich oświadczył: „W da- 
rach zagranicznych związków zawodo- 
wych widzimy coś więcej, niż pomoc 
finansową; stanowią one dowód mię- 
dzynarodowej solidarności przeują- 


a m eene man 


cych, Górnicy prowadzą walkę, w któ- 
rej zwycięstwo będzie zwycięstwem 
pracujących wszystkich krajów”, 


Rezolucja Biura Politycznego 
m k partii togi 


komunistycznej 


Opublikowana po posiedzeniu Biura 
Politycznego KC francuskiej partii ko- 
munistycznej rezolucja w:ta zwycię- 
stwo metalowców departamentu Meur- 
the et Moselle oraz stwierdza, iż bę- 
dzie ono stanowić duże moralne po- 
parcie dla strajkujących górników, któ- 
rych walka cieszy się sympatią caiej 
francuskiej klasy robotmiczej. 

Biuro Polityczne piętnuje prowoka- 
cje ministra Mocha stosowane wobec 
strajkujących górników, oraz jego 
| oszczerczę kłamstwa jakoby strajk 

wywciany zosiął ingerencją obcą. 

Rezolucja stwierdza, iż rząd prowa- 


nia siły nabywczej ludności, do chwiej 
ności franlea, do zastoju gospodarcze- 
go i dalszego pogiębienia trudności 
aprowizacyjnych w kraju. 

Rezolucja podkreśla, że ciężka sy- 
tuacja gospodarcza kraju spowodowa= 
na została rezygnacją rządu francus= 
kiego z odszkodowań n'emieckich oraz 
| lbrzymimi wydatkami na zbrojenia. 

Biuro Polityczne francuskiej partii 
| komunistycznej z oburzeniem prctestu= 
je przeciwko aiakom delegata amery- 
| kańskiego Austina z trybuny ONZ, na 
| francuską partię komunistyczną. Wbrew 
| życzeniom imperialistów amerykań- 
skich — jak stwierdza rezolucja — na- 
i råd francuski nigdy nie wysiąpi prze 
| ciwko Zw. Radzieckiemu. 


rza 
11 2% 


eg Ą $ F 

Kongres piętnuje decyzje rządu 
Obradujący w Paryżu Kongres Ge- 

neralnej Koniederacj Pracy wyraził 


dzi politykę systematycznego podwyż-| energiczny protest przeciwko decyzji 
szamia cen artykułów przemysłowych, | rządu francusktego © nie udzieleniu 
| dążąc do zwiększenia i tak już nieby- | wiz wjazdowych delegącj, radzieckich 
wale wysokich zysków  kapitalistów.| związków zawodowych, Kongres wy- 
W tych warunkach — podkreśla Biu-  słał depesze do centrali radzieckich 
ro Polityczne — podwyżka płac o 15! związków zawodowych, w  kiórej 
proc, została całkowioe przexreślona | stwierdził, że stanowisko rządu jest 
na skutęk wzrostu cen — które wyka- | sprzeczne ze stanow skiem j uczucia- 
zują dalszą tendencję zwyżkową. Biu-| mi klasy pracującej Francj:, która ŻY” 
ro Polityczne zaznacza, iż polityka| wi podziw i uczucia przyjaźni dla Zw. 
„gospodarcza rządu prowadzi do zniże- | Radzieck'ego. 


W walce z faszyzmem 
hartowała się klasa robotnicza 


Uroczystości w Warszawie 
ku czci 50 straconych 


radzieckiego i' Rzeszowa Marszałek Żym erski ośw ad | 
wycofanie, czył, iż ziemia rzeszowską dobrze za- 


i 


16 paździeraika rb. w szóstą 


| slużylą się Polsce Ludowej, dając w! tów 50 działaczy Polskiej Parti R 


były granaty rzucone ną Cafe Club, 
Dworzec Główny i lokal „Nowego 
Kuriera Warszawskiego“. Terror fa- 
szystowski nię ziaraał, a przeciwnie 


rocznicę stracenia przez okupan- 2 > 
Boyen 7 | wamógł ducha bojowego 


obotniozej i Gward’: Ludowej, nie- szerokich 


—— ZOO. R 


Wybór najwyższego Zgromadze- | okresie wojny kadry wyberowych żoł- 
nia Narodowego i powołanie do ży- nierzy, zaś po wyzwoleniu zwycięsko 


cia rządu koreańskiego, złożonego zwalczając reakcyjne bandy, które usi- į 


|mas pracującyca, prowadzonych 
przez paridę. Wzsósł ruch partyzane 
iki w mieście i na wsi. W walce tej 


uziętych bojowników o Polskę Ludową, masy pracujące Warszawy 
oddały na cmentsrzu powązkowsk im hołd pamieci swoich wiernych 


j 
| 


synów. W oząsie uroczystości tow. St. Zawadzki wygłosił przemówie- 


z przedstawicieli różnych kierun=; 


ków politycznych ludności Korei 
północnej i południowej, rządu re- 


łowaly przeszkodzć przeprowadzeniu 
gruntownych relorm społecznych i eko- 
nomięznych, 


} 
| 


W tym samym dniu Marszałek 2y- 


nio. | 


O godz. $ po południu I sekretarz 


i Komitetu Warszawskiego PPR tow. 
' Stanisław Zawadzki w otoczeniu 


depeszy Pana, zawiadam'ającej, że w | kszość naradu koreańskiego — sta- ; mierski dokonał inspekcji jednostek działaczy partyjnych FPR i FPS, 
wyniku wyzwoleńczej akcji sił zbroj- | nowiły gwarancję zachowania spo- | wojskowych stacjonujących w Rzeszo- | gzjąłaczy społocznych, zawodowych, 


glębok'ch przemian wewnętrznych, Na- 
ród Koreański, wypowiadając w dniu 
26.VIH1.1948 r. swoją wolę, mógł do- 
prowadzić do popeo w Korei naj- 
Wyższych organów władzy państwo- 
wej, Najwyższego Zgromadzeń a Ná- 


-. rędowego i Rządu Ludowej Demokr4- 


nych Zw, Radzieckiego, jak również! koju i demokratycznego ładu po wie. 


wycofaniu wojsk. 

I tym razem jedynie rząd ra- 
dziccki wyraził swą zgode, a Ame- 
rykanie nadał „rozpatrują* spra» 
wę. 

Nawiązanie przez Polskę nor- 
malnych stosunków z rządem Lu- 


| 


| W gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
; Marszałek odby! również dłuższą roz- 
į mowę z przodownikami pracy 


nz 
] 


Plenarne posiedzenie 


tycznej Republiki Koreańskiej, dowej Demokratycznej Republiki Rady Nadzorczej BGS 
Stanowisko Rządu Rzeczypospoliiej | Koreańskiej jest wyrazem Szacin=; W dniach 18 : 19 paźdz'ernika rb 
w sprawach, dotyczących Narodu Ko- ku dla wolnych narodów, które! ogócdzie sie anarhie posiedzóńie rady 
rRańskiego i Rządu Ludowej Demo-' wysiłkiem własnym budują nieza- nadzorczej Banku Gospodarstwa Szó 
kratycznej Republiki Koreańskiej jest wisły i suwerenny byt państwowy.) j tata aa a 


Udział Polski w pracach konferencji 


zesą rady, prezydenta in. st, Warsza- 
wy Stan'sława Tolwińsk'ego, 
| Na posiedzeniu tym prezes Zarządu 


dzięlczego, pod przewodnictwem pre:! 


przedstawicieli wojska oraz rodzin 
straconych przybył na miejsce, gdzie 
ma stanąć cokół ka czci 50 powie- 
szonych przez na:zźdźcę hit'erowskie- 
go. Za nimi ciągną wielotysięczne 
tłumy. Orsiesira gra marsza żałob- 
nego. Wokół trybuny ustawiają się 
poczty sztandarowe, 


| Przemówienie 
(tow. St. Zawadzkiego 


i 
Na .trybunę wchodzi I sekretarz 


'Komitetu Warszawskiego PPR tow. 
Stanisław Zawadzki. 
i „Towarzysze i Obywatete!—Zaczyna 


tradycje wniesie do Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej. 

Ze śmierci 50 bojowników i wielu 
|podobnych ofiar, z triumfu socjaliz- 
imu nad faszyzmem powstała niepcd 
| legła Polska. Jest to najpiekniejszy 


į pomnik dla poległych bohaterów; 


najlepszą nagrodą za ich walkę, W 
ofiarności i nieziomności naszych bo 
jowników tkwi nasza siła, podstawa 
naszych zwycięstw. h 
Represje nie złamały ducha 
wałczących 


| harioważy się nasze szeregi. Na jej 

tradycji i pamięc: tych, którym 
przyszliśmy dziś oddać hołd budo- 
iwat będziemy Zjednoczoną Partię 
| Klasy Robotniczej. Będziemy od jej 
|członków wymagać tego hartu du- 
lcha, jakiego uczy nas historia walki 
| zamordowanych. 

Czerpiąc naukę z bohaterskiej wal 
„ki i śmiorei 50 powieszonych bojo- 
jwników PPR i Gwardii Ludowej — 
ikończy swe przemówienie sekretarz 
IKW. PPR — będziemy wespół z to- 

warzyszami z Folskiej Partii Socja- 
| listycznej kontynuować tradycję 
tych, dla których wyzwolenie spo" 


| 
f 
H 
i 


Odpowiedzią na krwawą egzeku- |łeczne i narodowe droższe było nad 
cię — mówi dalej tow. Zawadzki —! życie. 


m mm 


Pod Lenino runął mur 
dzielący Polskę i ZSRR 


higieny i bezpiecz. 


GENEWA (PAP), W czasie obrad 
Międzynarodowej Konferencji w 
sprawie Higieny i Bezpieczeństwa 
Pracy, wygłosił przemówienie prze 
Wwyodniczący delegacji polskiej prof. 
Mazurkiewicz. Mówca wskazał, żę w 
okresie okupacji Polska poniosła w 
dziedzinie techniki bezpieczeńsiwa 
Pracy ogromne straty. Instytucje 
zajmujące się sprawami bezpieczeń- 
stwą pracy, a znajdujące się w War 
Szawie, zostały całkowicie zniszczo- 
ne. W Polsce powojennej dobro, ży- 
cie i zdrowie pracujących uważane 
$h za największe bogactwo kraju, 
dlatego też na sprawy higieny i bez- 
pieczeństwa pracy w przemyśle zwra 
Ca się jaknajwięcej uwagi. 

Mówca podkreślił udział Polski w 
międzynarodowej współpracy ovaz 
zainteresowanie naszego kraju dzia- 
łulnością Międzynarodowej Organi- 
zacji Pracy. Prof. Mazurkiewicz przy 
Pomujał, że Polska ratyfikowała o- 
štatīio 9 konwencji z dziedziny mię- 
dzynarodowego ustawodawstwa prà- 


pracy w Genewie 


cy. Mówca położył nacisk na zna- 
czenie, jakie posiada dla sprawy 
bezpieczeństwa pracy, opracowany 
przez konferencję kodeks higieny i 
bezpieczeństwa pracy w fabrykach. 

w daszym ciągu obrad zabrał 
gos delegat polski Gan, który prze- 
mawiając w imieniu KCZZ, wska- 
zał, że w Polsce związki aawodowę 
zajmują się sprawą polepszenia sta- 
nu bezpieczeństwa pracy w «akła- 
dach przemysłowych, Rady zakłado- 
wę, będące przedstawicielstwami pra 
cowników, kontrolują i czuwają nad 
stanem higieny i bezpieczeństwa 
pracy, współpracując w tym zakre- 
sie z dyrekcjami zakładów i inspek- 
cją fachowa. Podkreśliwszy pozytyw 
ny wpływ, jaki wywiera ta robotni- 
cza kontrolą higieny i bezpieczeń- 
stwa pracy, przedstawicicł KCZZ za 
proponował ustawowe uregulowanie 
sprawy udziału robotników w kon- 
troli stanu higieny i bezpieczeństwa 
pracy w fabrykacn i zakładach prze 
mystowych. 
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Przed 50-letnim jubileuszem 
Węgierskich Związków Zawodowych 


BUDAPESZT (PAP). W przeddzień 

gresu Węgierskich Związków Za 

wych całe miasto udekorowa- 

no flagami o barwach narodowych 

raz czerwonymi. Na budynkach u- 

zono wizerunki przywódców 
Węgierskiego ruchu zawodowego. 

W dniu 16 bm. przybywały dele- 
Kacje zagraniczne na Kongres, De- 
legat polski Witaszewski przyleciał 
Aamolotein z Paryża, gdzie, jak wia- 
Omo, brał udział w obradach Ge- 

tralnej Konfederacji Pracy. 
te a czas trwania Kongresu przygo 
Ses szereg imprez kułturalnych. 

dniu 17 bra. grupy kulturalne wę- 
kierskich związków zawodowych wy 
Ain o N AAR OAO O A 


Nehru 
konferuje z Marshallem 
cję ARYŻ (PAP). Jak podaje agen- 
A Reutera z Paryża, premier oraz 
inister spraw zagranicznych Hin- 
Pa aau Pandit Nehru spotkał się w 
dh, ŻU z sekretarzem stanu St. Zje- 
Sapsi ych Marshallem, z którym 
dwu i półgodzinną rozmowę. 


'stąpią z bogatym programem, złożo- 
nym z tańców, śpiewów iid. We wto 
rek nastąpi w Hali Sportowsj uro- 


czyste wręczenie orderów zasługi 
przodownikom pracy. 
Przygotowano również program 


sportowy z udziałem węgierskich 
olimpijczyków. 

Dziennik „Nepszawa'* — centralny 
organ węgierskich związków zawo- 
dowych, pisze w artykule wstępnym, 
iże olbrzymie znaczenie XVII Xon- 
gresu polega nie tylko na tym, że 
jest to jubileusz 50-lecia węgierskie 
go ruchu zawodowego, lecz również 
na fakcie, że Kongres zbiera się w 
chwili, kiedy węgierskie związki za- 
wodowe powinny  nakreślić sobie 
zadania, jakie je czekają na drodze 
do budowy socjalizmu. „Drogowska 
zem dla kierunku naszej przyszłej 
pracy — pisze dziennik — winna 
stać się 30-letnia zwycięska walka 
radzieckich związków zawodowych. 
winniśmy również czerpać doświad 
czenie z walki związków zawodo- 
wych na zachodzie Europy przeciw- 
ko imperialiamowi", 


m ZO 


Í Banku Daniel Kuszewski przedłoży | 5We przemówienie — tak, jak co ro- 
radzie sprawozdanie z działalności Ku klasa roboim'czą Warszawy skła- 
| Banku za rok operacyjny 1947 6 za da dziś hord pamięci swoich najlep- 
' pierwsze półrocze 1948 r.. szych synów, którzy w walce z nā- 
Ponadto porządek dzienny posiedze- | iazdem h'tlerowsiim o wyzwolenie A ; 
n'a obejmuje podział nadwyżki za rok | narodowe i społeczne złożyli swoje | Akademię zagaił sekretarz general- 
1047, zatwierdzenie budżetu na pok | ora j . | ny Komitetu Słowiańskiego ZSRR pik. 
1948 oraz sprawy czienkostwa Spól-| =~ Śmierć 50 bojowników jęst ży- Moczalow. Bitwa pod Lenino 
dz'elni Banku. wą nauką milości do kraju, gorące | ośw adczył on — jest chlubną datą po- 
go patriotyzmu, nierozerwalnie zwią | głębien'a szczerej przyjaźni i wspól- 
zanego z ideą internacjonalizmu, z, pracy bojowej między narodem rta- 
Ławski uniewinniony ofiarną bohaterzką walkę o Polskę | dzieekim a polskim. Krew paana 
M "| Socjal:styczną. | przez żolnierzy radzieckich į polskię 
z braku dowodów W okresie śmiertelnych zmagań |o wyzwolenię z'emi ojczystej spod 
Przed Sądem Okręgowym w War"; z faszyzmem, na czele wszystkich sił, ' jarzma Jaszyzimu niemieckiego, scemen 
szawię zakończył się proces przeciwko | wąlezęcyca o niepodległość narodu 
sanstar,uszowi szpiaw w Ośw.ęC MU znaleźli się komuniści. Nieśmiertelna 
— Zenonow: Lawskismu, oskarżonemu | wąjka ludu rosyjskiego, kierowanego 
o zadenuncjowanie wladzom obozu) maez WKP (b) znalazła w Polsce 
Mosdorfa jako czeaka crgaimzacji po- | swój odpowiednik w walca Polskiej 
dziemnej oraz o znęcanie się nad prze-| Partii Robotniczej. PPR była tą par- 


wiańskego ZSRR uroczysta akademia, 


peśwęcora 5 rocznicy bitwy pod Le- 
nino. 


usuwa niedocią 


MOSKWA (PAP). Dnia 15 bm. ed-| tcwała ną wicki przyjaźń między obu 
była się z inicjatywy Kom.ietu SŚlo-| narodami, 


| Po przemówieniach b. dowódcy 10 
armii, gen. Suchomlina oraz ambasa- 
dora Polsk: w Moskwie pik. Nsszkow- 
skiego, zabrała glos, powitana burzą 
| oklasków, Wanda Was.lewska b. prze- 
( wodnicząca ZPP w ZSRR. 

Pod ' Lenino — powiedz aia ona — 
runął mur kłamstw, którym burżuazja 
polska chciała oddzielić naród polski 
| od narodu Zw. Radzieckiego". 

Jczestnicy akadem.: wysiali pisma 
do Generalissimusa Stalina i Prezyden- 
ta Bierutą. 


~ 


Plenum KW PPR we Wrocławiu 


gnięcia w pracy 


bywającym: w szp talu więżniame. 
Świadkowie Zachorsk; i Sowul, ze- 


tią, która po ucieczce sanacyjnych 
|Psęudo - patriotów, w okresie, kiedy 


WROCŁAW. Plenum Komitetu Wo-, nizacji partyjnej na każdym odcinku 
jewódzkiego PPR we Wroclawiu poj życia, szkolenie i wychowanie organi- 
przeprowadzenu krytycznej i całej klasy robotni- 


| inai 
17% 


znający w ostatn:m dniu TOZPTAWY | reakcyjny „rząd“ londyński nawo-! 


anasizy | zacji party 


stwierdził, że na teenie obozu krą- 
żyły pogłoski o zlym ustosunkowaniu 
się Ławskiego do wspólw ęźniów, mie 
rodąli jednak żadnych konkretnych 
faktów. 

Po wysłuchaniu przemówień stron, 
sąd postanow:ł un'ewinrić oskarżone- 
go z zarzucanych mu przestępstw wo” 
bec braku dowodów. i 


10-milionowa tona 
zespołu Gdynia=—Gdańsk 


Duia 15 bm. zespół portowy 
Gdańsk Gdynia przeładował 
10-milioncwą tenę towarów w ro- 
ku bieżącym, 

Przypomnieć należy, że tego- 
roczny plan przeiadunkowy zespo- 
łu określony został na 14,5 miln. 
ton i przeladowanie 10-milicnowej 
tony w połowie października każe 
przypuszczać, że tegoroczny plan 
prze!adunkowy zostanie poważnie 
przekroczony, 


Z ostatniej chwili 


Polska remisuje z 


BUDAPESZT. — Międzynarodowy 
mocz bokserski Polska — Węgry za- 
kończył się wynikiem 8:8. 

Wyniki: Bednai wypunktował Ka 
sprzaka, Grzywocz zwyciężył ` Hor- 
watha, Antkiewicz zaś — Fehera, 
Budai zwyciężył w 1 rundzię przez 


gi — organizowała ztrojną walkę 
ludu polskiego o wyzwolenie naro” 
i dowe i stołeczne. 


| 


PPR poprowadziła naród 
do walk 


Wbrew denuncjacjom i mordom | Penum KW wysunęło; 


bratobójczym, dokonywanym przez 
reakcję, 
wszystkich €hwytów propagandy fa 
szystowskiej udało się Polskiej Partii 
t Robotniczej porwać naród do walki 
o wyzwolenie. Z tej pionierskiej re- 
wolucyjnej walki PPR o Polskę wol 
ną i Polskę sprawiedliwości społecz- 
nej, wywodzi się demokracja ludo- 
wa, poprzez którą marksiści polscy 
prowadzą kraj do socjalizmu. 
Polska Partia Robotnicza jest kon- 
jtynuatorką najlepszych tradycji ru- 
lchu rewolucyjnego, reprezentowane. 
|go przez Socjal-Demokrację Króle- 
jstwa Polskiego i Litwy i Komuni- 
styczną Partię Polski. Chlubne te 


pn nnn | 


Węgrami w boksie 


ływał naród do stania z bronią u no- | 


wbrew użyciu przez nią | 


1 


swej pracy, powzięło uchwaię wskazu- 
jaca na dotychczasowe braki i nieda- 
ciągnięca w pracy Komitetu oraz spo- 
soby ich usunięcia. Uchwała stwie:* 
€za m. in., że Kom-tet Wojew. wyka- 
zał niedostateczną czujność na wsi 
Dolnośląskiej. 

Jako zadania na najbliższy okres 
oczyszczenie 
szęręgów partyjnych z elemeniów 
ideowo obcych, podir es:enie roli orga- 


| 
| 


czej w duchu marksizmu — len nzmu 
w oparciu o ' bogate doświadczenia 
WKP (b), ściślejsze zespolenie z kla- 
są robotniczą i budzenie j 
wy w walce o likw.dację jej codzien- 
| nych bolączek : braków, Uaktywnienie 
organizacji partyjnej w mieście ij na 
wsi, wreszcie pełne stosowanie zesady 
krytyki ; samokrytyki przy równoczes- 
nym wzmocnieniu kolektywnej -pracy 
kierownictwa partyjnego. 


Uchwała Komiteiu Ekonom. R. M. 
o likwidacji odłogów 


Komitet Ekonom:czny Rady Mini- 
sirów na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
powziął doniosłą uchwalę w sprawie 
likwidacji; odiogów ; związanych z tym 
ulg. Komitet zatwierdził projekt za- 
rządzenia Ministra Rolniciwa i Re- 
iorm Rolnych, wydanego w porozu- 
mieniu z Minisirami Adm'nsiracji 
Publicznej, Ziem Odzyskanych ; Skar- 
bu, oraz z Kancelarią Rady Państwa. 

W dalszym toku obrad Kom tet Eko- 
nomiczny uchwalił projekt noweliza- 
cji dekretu z dnia 22.XIi.1945 r. o 
ochronie hodowli zwierząt gospodar- 
skich, powziął uchwałę w sprawie 


techniczny k. o. Czortka, któremu | sprzedaży za pośrednictwem Centrali 


odnowiła się kontuzja nad okiem. | Mięsnej wszystkich 


zwierząt gospo- 


trzody chlewnej  (tuczaików) 
majątki państwowe, 


Przedmiotum dalszych obrad Komi- 
tetu Ekonomicznego byia sprawa ge- 
zwoleń na prowadzenie przedsię- 
biorstw budowlanych oraz sprawa bez- 
przetargowego powierzan a robót bu- 
dowianych przedsięborstwom budo- 
wianym samorządu terytorialnego, 


Przedstawiciele PSL 


u Prezydenta Bieruta 


Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
na audiencji w Belwederze nrzedsia- 
wicieli władz naczelnych Polskiego 


przez 


| 


Chychła pokonał wysoko na punkty | darskich przeznaczonych na ubój, któ- | Stronn ctwa Ludowego ob. ob. Józefa 
; | lp aż Bik Aa: i | Nesk A 

Bene I. Papp zwyciężył w 2 rundzie | re znajdują się w posiadaniu gospo- | | ećko — prezesa NKW PSL, Cze- 

przez techniczny k. o. Zagórskiego. | darstw państwowych ; pozostających | sława Wycecha — przewodniczącego 

Szymura wypunktował Kapoci'ego.| pod zarządem państwowym oraz z2- Rady Naczelnej PSL : Kazimierza Ba- 

Bone III zwyciężył Klimeckiego. | twierdził na rok 1949 plan dostawy | nacha — sekretarza naczelnego PSL, 
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Makieta osiedla robo 
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AMBASADOR SZARONOWICZ 


Wczorajszy „Głos Ludu“ przy- 


nosi attykuł Radomira Szaronowi- 
cza, byłego sekretarza ambasady 
jugosłowiańskiej 
Boży Liumowiczu, b. ambasadorze 
Jugoslawii w Polsce. 
został w Jugosławii 

ponieważ solidaryzuje się z rezo- 
lucją 

sprawie 
menty artykułu Szaronowicza: 


w Warszawie o 


Liumowicz 
aresztowany, 


Biura 
KPJ. 


Informacyjnego w 
Drukujemy frag- 


Boża Liumowicz jest już' dziś 
cniowiekiem _ pięćdziesięciokilkolet- 
nim, Większą część swego życia po- 
śwęcł walce o wyzwolenie narodów 
Jugosławii spod' jarzma rodzimej i 
obcej reakcji, 

Do Partii Komunistycznej Jugo- 
sławii, Liumowicz przystąpił jako 
jeden z p'erwszych w r. 1919, Nie- 
mal od początku do czasów ostat- 
nich zajmował w partii poważne 
stanow'ska. jako jeden z organiza- 
terów ruchu robotniczego w Czar- 
nagórze, Liumowicz był przez kil- 
kanaście lat członkiem Komitetu 
Krajowego KP Czarnogóry. Wśród 
robotników Czarnogóry jest on nie- 
wąłpliwie jedną z najpopularniej- 
szycit postaci, Darzyli go też oni 
zaufaniem zarówno w czasach fa- 
szystowskiej dyktatury, zarówno w 
okresie hitlerowskiej . okupacji, jak 
i po wyzwsieniu, kiedy óbrany zo-| 
siał wicepsemiersm rządu Czarno- 
góry. 

Wysłany jako ambasador do War- 
szawy Liumow'cz poznaje, jak ma- 
io który cudzoziemiec, problemy 
Polski i zadania, stojące przed lu- 
dem. Nawiązuje głęboką więź z 
polskim ruchem robotniczym i jego 
przywódcami, informuje rzetelnie 
swój kraj o osiągnięciach į trudno- 
ściach bratnego narodu, szerzy 
wreszcie wszędzie świadomość nic- 
rozerwalnej więzi, łączącej narady 
demokracji ludowych ze Związkiem 
Radzieckim — czołowym państwem 
obozu demokratycznego, 

Jaka atmosfera panowała wów- 
czas w ambasadzie jugosłowiań- 
skiej — tego miernikiem może być 
fakt, że niemal wszyscy ówcześni 
współpracownicy ` Liumowieza w 
Warszawie, opowiedzieli się za re- 
zolucją Biura Informacyjnego, przy- 
płacając często swą solidarność u- 
więzieniem przez siepaczy Ranko- 
wicza, B.attachć prasowy dr Kuso- 
wac, 

Wicle zresztą z wyliczonych błę- | 
dów Liumowicz dostrzegł jeszcze | 
wcześniej. Po swołm powrocie do 
Jugosławii w r. 1946 ogłosił on Ww 
organie KP Czarnogóry, „Pobieda”, 
cykl artykułów, krytykujących nie- 
dociągniecia i błędy pracy  partyj- 
nej i państwowej. Przy tym wszy- 
stkim Kiumowicz jednak pozostał 
wierny. kierownictwu. KPJ, wierzył, 
że są to tylko błędy, odowytewii, | 
dające się naprawić, a nie świadomie 
zdradziecka i szkodliwa polityka, 

Dopiero  ujawnłenie zarzutów, 
stawianych frakcji Tita przez Biuro 
Informacyjne, . otworzyło  Liumowi- 
czowi — tak jak tysiącom -innych 
komunistów w KPJ — oczy na 
prawdziwy charakter reżimu, panu- 
jącego w Jugosławii, Wtedy nie za-, 
wabał się on ani chwili, od potępie- 
nia Tita, nic powstrzymała go ani 
lojalność wobec kierownictwa par- 
tii, ani sentymenty z czasów wojny. 

Jako prawdziwy komunista wi- 
dział Łiwmowicz przed sobą tylko 
jedną drogę. 1 nie pomogły tu ani 
groźby, ani nàmowy. Dare::. ie pró- 
bował Tito i Dźzilas w trzygodzin- 
nej rozmowie  nakionić Liumowicza, 
by odwołał swoje twierdzenia. Ran- 
kowiczowi pozosiała tylko jedna me- 
którą zastosowano 
wobec tysięcy innych uczciwych 
komunistów w KPJ — represje, 
areszty, izolacja od przyjaciół 1 zna- 
jomych. 

Liumowicza nie złamał ani terror 
żandarmów królewskiej dyktatury, 
anj krwawa okupacja hitlerowska. 
Trzydziestoletnia bezmała wierność 
zasadom komunizmu pozostał jego 
naczelną cechą, wbrew wszystkim 
przeszkodom i trudnościom, Nie po- 
trafi go też złamać terror frakcji 
Tita. 


tniczego na Ukrainie 


W Moskwie została ostatnio otwar 
to wystawa pod nazwą „Trzydzieści 
lat architektury radzieckiej", która 
cieszy się zainteresowaniem nie tyl- 
ko specjalistów, lecz także szerokich 
sfer kulturalnych oraz publiczności 
radzieckiej, Wystawa jest przeglą- 
dem zdobyczy architektury radziec- 
kiej į ilustruje rozwój budownictwa 
socjalistycznego, które odbiega wiel- 
ce od zasad budownictwa w krajach 
kapitałistycznych, Różnice te wystę- 
pują szczególnie w urbanistyce, któ- 
ra stworzyła w Związku Radzieckim 
zupełnie nowe formy 'budownictwa, 
przystosowanego do potrzeb ludno- 
ści pracującej. 


W Związku Radzieckim, gdzie go- 
spodarka narodowa rozwija się w ra 
mach planowych, budowa miast za- 
równo w skali ogólnokrajowej jak i 
poszczególnego miasta, ma przebieg 
planowy, Okoliczność ta daje archi- 
telrtowi wielkie możliwości, jego pra 
ca traci charakter fragmentaryczny, 


nabiera wielkiego rozmachu i ciąg-, 


łości. Po wtóre należy uwzględnić, 


że cslem budownictwa socjalistycz* | 


nego nie jest zysk, którym kieruje 
się prywatny przedsiębiorca, lecz do 
bro społeczne. 
rium twówczym architekta 
kiego jest użyteczność 1 piekno, a nie 
handlowy utylitaryzm, który- przy- 
świeca większości budowniczych w 
państwach kapitalistycznych. Ne 
zapomiwając o prawidłach ekonomi- 
cznej celowości, architekt radziecki 


może realizować zasady prawdziwej | 


sztuki. 


Miasta których nie było 
na mapie Gł M 


Jednym. z- najciekawszych dziąłów 
wystawy moskiewskiej iest dział za- 
tytułowany „Miasta, których nie by- 
ło ma mamie". Do dnia dzisiejszego 
wybudowano w. Zwiazku Radzieckim 
od roku 1917 — 90 miast. wieskich 
ośrodirów przemysłowych. Ktotol- 
wiek zawita do Masmitogorska lub 
do zamolamego Kirowska, znadzie 
sie w miastach nowego typu, odbie- 
cających swoja architekturą od zna- 
nych dotychczas <form urbanistyki, 


Zasadniczym kryte- ' 
radziec- | 


so |.Blan rekonstrukcji Stalingradu 
EAN ; 


„przepięzne- zabudowania, szerokie-a-. 


ROB 


| pełnych spelunek į; zakamarków, po- 
|nadto nie widzimy tam zasadniczych 


różnic między śródmięściem i pery- 
feriami, Dzielnice położone dalej od 
centrum miasta posiadają wygodne 
i dmaże domy mieszkalne, piękne gma 
chy, Instytucje "użyteczności publicz- 
nej, pańki, przybytki kultury oraz 


szerokie j dobrze zaplanowane ulice 


|— jak w śródmieściu Pawiłon no- 


wych miast pokazuje nam właśnie 
szereg makiet ij zdjeć już wzmiesio- 
nych i projektowanych w przyszło- 
ści miast, których „nie było na ma- 


ją 


Eandziej skomplikowany jest. problem 
miast starszych, które rozbudowa- 
ły się chaotycznie w ciągu wielu stu- 
leci, Tutaj przeprowadza się na wiel 
ką skalę prate rekonstruktywne, u- 
łatwione tym, że, zarządy miejskie 
nie napotykają na przeszkody wyni- 
kające z własności prywatnej na nie- 
ruchomościach miejskich. Cyfry mie- 
niące się na stoiskach oznajmiają: w 
ciągu trzydziestu lat władzy radziec- 
kiej przebudowano całkowicie 1280 
miast radzieckich. W ośrodkach tych 
trzymano się zasad socjalistycznej 
urbanistyki, nie ograniczając się tyl- 
ko do rekonstrukaji centrum miasta 
i głównych ulic. W miastach tych 
zlikwidowano pozostałości dawnych 
lat: dzielnice występku į nędzy, Dzi- 
siaj na przykład moskiewska „Chy- 
trowka', która była przed rewolu- 
cją. dzielnicą szumowin społecznych 
i przestępców, nie różn; się niczym 
od innych części stolicy. Posiada 


Eor ATES e] WOR ORTS By 


sfnitowe ulice, doskonałe oświetlenie 


litd. 


Kluby zakładów 
samochodowych 


Na wystawie mamy okazję przyj- 
rzeć się zdjęcom nowych domów i 
całych dzielnic w Moskwie, Leningra 
dzie, Tyflisie, Swierdłowsku oraz w 
innych miastach. Wśród eksponatów 


Miasta te są przedz wszystkim po- ; wzbudza szczególne zainteresowanie 


zbawione „przeklętych 


dzielnic”, | model klubu zakładów samochodo- wiejskiego .Zmiana - 


«Na Wystawie Architektury-Radzieckiej»-} rej słuchali 40 > : 
: MOSD) WAZNY EAA 2 wfyęśśtka ski” posiada 'znałkómity: zespół,; ści sf merykańscy szaczęli „AWystęposjj:) 

lut. w.nowej "roli... JebrQńców: par- 

tii 


TIR 


OTNIK 


Trzydzieści lat architektury radzieckiej 


wych im. Stalima (ZIS), Jest to istny 
pałac kultury, w którym tysiące ro- 
botników kształcą się w bibliotekach, 
Czytelniach, “pracowniach  nauko- 
wych, Wystawa ilustruje pozwój bu- 
downictwa podobnych kbibów we 
wszystkich ośrodkach miejskich 
ZSRR, Osobny dział jest poświęcony 
budownictwu teatrów, których roz- 
wój ilustruje, następujący ` wykres: 
1917 r. — 153, 1947 r. — 729, koniec 
powojennej „piatiistki" — 398 tea- 
trów. - j "| 

Należy zaznaczyć, że architekci ra- 
dzieccy uwzględniają przy odbudowie 
miast ich charakter historyczny, u- 
nikając standaryzacji stylu. W każ- 
dej republice. znajduje w budownic- | 
twie miejskim wyraz styl danego 
narodu. Moskiewska wystawa repre-| 
zentuje różmoródność narodowej ar- 
chitektury ZSRR, ilustrując ją ma- 
kietami wspaniałych budowli Mo- | łeczno - ekonomicznej nie pozostała 
skwy, Kijowa, « Tyflisu, Ałma-Aty, | bez wpływu na architektoniczny wy- 
Taszkientu, Stalinabadu, Samarkan- |gląd wsi radzieckiej. Obok nowych 
dy i innych miast. Warto przy tej o- | typów nowoczesnych domów miesz- 
kazji wspomnieć o modelach teatru] kalnych wsi. ukraińskiej, białoru- 
w Taszkiencie (projektodawca, czło- | skiej j uzbeckiej widzimy na wysta- 


nek Akademij Architektury Szczuse- | wie projekty szkół wiejskich, kiubów | 


woj), stadionu sportowego w Tyfli- 
sie, wybudowanego według projektu 
gruzińskiego architekta Kudrianiego 
i gmachu rządu republiki * ormiań-| 
skiej w Erywaniu (dzieło architekta 
Tamantana). , i 


SAP i RAP otrzymały poniższy 
Odbudowa miast zniszczonych 


, Przechodzimy z kolei do pawilo” 
nu odbudowy miast zmiszczonych w 


Aleksandra Świesznikowa. 


Kraków, Łódź 


jliśmy Warszawę, 
Lublin, 


I Gdańsk, Poznań, 
Wszędzie „widzieliśmy 


nowe. | 
Kolektyw nasz. nigdy nie zapomni 
owacyjnego przyjęcia, jakie zgotowa- 


szych występów. Np. w Lublinie kon- 
cert odbył się na dziedzińcu jednej Z; 
największych > fabryk tytoniowych. 
| | Zewsząd zjechali - się robotnicy p9- , 
bliskich fabryk: Zebrało sę kilka ty- 
„| sięcy ludzi, Koncert nasz . przeobrazi! 
sięw prawdziwą manifestację na cześć, 
Związku Radzieck'ego. na cześć przy-, 
jaźn; polsko-radz'eckiej.. Na koncer- 
cie, w. Gdańsku. obecnych było 8 tys. 
robotników. 
Bardzo silne wrażenie wywarla sj 
nas opera „Madame Butterfly", któ 
śmy w; Krakowie, Teatr 


czasie drugiej wojny światowej, Po- |orkieśtrę i śpiewaków. “i + O 


wojenny plan pięcioletni przewiduje | Jest to wielkie" szczęście, że Kra- 
— jak głószą wykresy — rekonstruk | ków ocalał od zniszczeń faszystow=| 


cję i budowę 72,4 miliona metrów | skiego najazdu. Nieledwie każda uli- 
kwadratowych powierzchni mieszkal | ca tutaj, to skarb muzealny: Na każ- 
nej, należącej do państwa (nie licząc | dym, kroku „widziekśmy cenne portunie | 
domów wiejskich j innych). Wystawa ki architektury. « o L < i | 
daje wspaniały obraz odbudowy Sta-| wW Katowicach udało się 'nam „być| 
lmgradu, Charkowa, Kijowa, Sewa- |na koncercie, gdzie występowali te-| 
stopola, nor Lesław Finze i baryton Garda. Są| 

Długa amfilada wystawowa koń- |to znakomici śpiewacy, posiadający 


czy się wreszcie salą budownictwa | ogromne bogactwo wokalne, W ogóle 
struktury spo- | stwierdziliśmy, że kultura muzyczna 


Bajki Kryłowa 


Chociaż bardzo daleki — tak ze 
względów literackich, jak ideowych — 
od stylu obecnej poezji rosyjskiej, Kry- 
łow, niewątpliwie największy bajkopi- 
sarz słowiański, zasługuje na szczegól- 
ną uwagę w dobie utrwalania się przy- 
jaźni polsko - radz:eckiej. Już sam iakt, 
że jeszcze za czasów carskich próbo- 
wano niejednokrotnie przyswoić go pi- 
śmienn'ctwu naszemu, dowodzi wyjąt- 
kowego doń stosuiku: że talentem 
przeiamywał panujące uprzedzenia. 
Mimo ich wzrostu za rządów Mikołaja 
I-go, w roku 1852 ukazuje się w Wilnie 
pierwszy zbiór przekładów pióra ks. 
Józela Jałowieckiego, w roku 1860 wy- 
daje tamże bajki Kryłowa po polsku 


"A. J. Gliński, w 1884 w Warszawie 


Baryczko, wreszcie już za naszych cza- 
sów (bez daty) w Kaliszu Charix (ks: 
Charszewski). ` 


"Choć tłumaczenia to bardzo różnej 
wartości (najlepsze niewątpliwie ostat- 
nie), wszystkie one są wyrazem za- 
chwytu nad twórczością rosyjskiego 
następcy La Fontaine'a, któremu ile 
tylko jest równy — chwilami go prze- 
rasta. Poza tym bliższy jest nam epo- 
ką. więc ; sposobem myślenia. Kryłow 
to talent prawdziw:e samorodny, z t. 
zw. bożej łaski. 3 


Urodził się w Moskwie w roku 1768, 
jako syn pospolitego oficera; dzieciń- 
stwo spędził w Orenbiirgu' (w czasie 
buntu Pugaczewa), następnie w Twe- 
rze, gdzie, licząc zaledwie lat 12, stra- 
ci! ojca. Matka, pozbawiona: środków 
do życia, wykierowała chłopca na pi- 
sarza kancelaryjnego. Przechodząc z 
miejsca na miejsce, dostał się w Peter- 
sburgu do kancelarii cesarskiej, ale o- 
sierocony przez matkę, w 20 roku ży- 
cia, porzucił urząd i postanowił zostać 
pisarzem. e ; 

Z myślą tą nosił się-od dawna. Mając 
lat 15, napisał operę „Kofiejnica", na- 
stępnie dwie tragedie: „Kleopatra“ i 


„Filomela* — obie bez żadnej warto- 
ści. Nie zrażony tym, zalożył własne 
pismo, p.t. „Poczta. duchów“, gdzie 
po raz pierwszy wystąpił jako saty- 
ryk — i to z powodzeniem. W ro- 


Benedykt FHierćz 


ku 1792 zaczął ` wydawać pismo 
„Zritiel'* (Widz), przekształcone 
wkrótce na tygodnik „S. Pietier- 
burgskij Merkurij"', Umieszcza tu 


swoje satyry dużo drobnych wier- 
szyków, bez szczególnych zalet. Nie 
porzucał też myśli zostania dramatur- 
giem, ale powodzenia nie miał; jego ko- 
medie były zbyt karykaturalne, a ope- 
ra komiczna, „Ilia Bogatyr“ okazała się 
zupełną miernotą. 


Dopiero w. 40 roku życia natrafił 
Kryłow na właściwe swe powołanie, 
przełożywszy bajkę Ja Fontaine'a: 
„Dąb į trzcina“, a następnie drugą: 
„Panna wybredna“ (ćw oryginale. „La 
fille"), Dwa te utwory zdobyły mu 
pierwszy aplauz. Odtąd też poświęcił 
się wyłącznie bajkopisarstwu, począt- 
kowo opracowując niemal wyłącznie 


Zmija i oszczerca 
(Z BAJEK KRYŁOWA) 


Jest w piekle sprawiedliwość, 
Niech to, co tu opowiem za 


Na galową audiencję 


szli Oszczerca i Żmija przed 
Raptem afera. 


Pokłóciły się w progu sali ekscelencje. ` 


— Niech mnie waszmość nie 
jam tu pierwsza 


„— Mylisz się — rzekł Oszczerca — ja tu znaczę więcej. 


Twe żądło przy języku mym 


a w piekle ten jest lepszy, kto mocniej, kto głębiej 
człowieka zgnębi. 
— Przechwałka! — Żmija na to i, że gładka, Śliska, 
„ już się do sali przeciska.. ` 
Gdy oto sam Lucyper wstrzymał jej zapędy. 
— Słuszność jest — rzekł — bez kwestii po Oszczercy stronie. 


Bo pomijając wszystkie inne 
Żmija z bliska jedynie może 


Oszczerca kąsa z bliska, kąsa i z daleka, 
jad nieraz lat dziesiątki sączą jego wiersze. 
` Ustąp, Żmijo! Oszczercy w piekle miejsce pierwsze 
przy moim tronie. 


łej potęgi tego niepospolitego talentu. 
Jedynie my — polscy b. uczniowie 
szkól carskich — należycie ocenić ją 
możemy. i 

W czasach, gdy szkoły te czyniły 
wszystko, by — w myśl zasady „divi* | 
de et impera* — pogłębiać antagonizm ` 
polsko - rosyjski, gdy po wygnaniu ję-! 
zyka polskiego nawet ze szkół elemen- 
tarnych, na stanowiska pedagcgów 
przysyłano tu ludzi, nadających się ra- 
czej na policjantów, budzących nie- 
chęć do pięknej mowy Puszk na i Ler- 
montowa, jeden tylko poeta, poznawa- 
ny z podręczników, niechęć ową w pe- 
wnej mierze łagodził. Był nim właśnie 
-— Kryłow. 

Czarem swego talentu przełamywał 
pancerz uprzedzeń i do serc trafiał. Je- 
go mądry. humor, wn'kliwe znawstwo 
zakamarków duszy ludzkiej — ogólno - 
ludzkiej — wyrażane nie tylka. rosyj-| 
skim słowem, ale też i w sposób spe- 
cylicznie rosyjski, pozwalały nam do-| 
myślać się Rosji żywej, jakiejś zupel- i 
nie innej, niż ta czynownicza, która 
nas gnębiła. Rosji — rosyjskiego lu-| 
du. 

Niepokośło i gniewało nas niekiedy, | 
gdyśmy spostrzegali, że ten „Moskal“, 
coraz milszy, coraz bliższy się nam 


fabuły La Fontaine'a, a później zdoby- 
wając się na tematy własne. Z czasem 
te ostatnie wzięły nad p'erwszymi gó- 
rę — tak, że na ogólną liczbę 201 ba- 
jek więcej niż połowę stanowią orygi- 
nalne. Im głównie: zawdzięcza sławę. 
sławę trwałą, nieśmiertelną. 


Niemniej sława ta nie dorównywa i- 
stotnej wartości genialnego bajkopisa- 
rza, który poza Rosją za mało jest 
znany. Choć równy La Fonta'ne'owi, 
nie jest tak popularny. Różne są tego 
przyczyny. Język mniej, jak dotąd, roz- 
powszechniony, a poza tym bardzo 
swoista charakterystyka figur į stosun- 
ków utrudn'a obcym należyte odczu- 
wanie i rozumienie istoty apologów 
Kryłowa. 

Lecz nie koniec na tym. Nawet roda- 
cy jego nie zdają sobi3 sprawy z ća- 


choć wątpią niektórzy. 
dowód posłuży. 


— 


tron Lucypera. 


kulary', „Osieł i słowik“ i wiele in-| 
„nych znaliśmy już nie tylko z obowiąz- 
ku szkolnego, lecz umie śmy je na pa- 
„mięć sami dla siebie. M 

Fakt ten, nie znany z pewnością, ro-, 
syjskim wielbicielom Kryłowa, jest’ 
może najlepszym świadectwem jego | 
geniuszu. Większego zwycięstwa poeta, 
odnieść nie może, I jeżeli w dobie o-! 
becnej możliwa się staje radykalna ' 
zmiana stosunków polsko - rosyjskich, 
(jeżeli dawny antagonizm » zastępuje: 


wymija, 
— syknie Żmija. . 


to żart dziecięcy, 


względy, 
ugryźć człeka; 


nieć „sobie Kryłowa, jako jednego z! 


drogę. 


Projekt szkoły wiejskiej na 200 uczniów . architekta 


bibliotek i szp'tali. Sp: 


W Polsce byliśmy w roku ubiegłym. w Polsce stoi 
W czasie naszych występów zwiedzi- | poz'omię. 


Wielikanowa 


tlecrowców sioła rad 
ią sie. w nowym 
pianowanego, 


tycznego budownictwa. 
y 


O. MOSZEŃSKI 


| Artyści radzieccy 
podziwiają polską gościnność 


Ust dyrektora- konserwatorium 


moskiewskiego, kierownika Państwowego Chéru rosyjskiej Pieśni, lau- 
rwata premii- stałnowskiej, ludowego artysty Związku Radzieckiego, 


na - bardzo wysok m 


W każdym mieście, na każdym kro- 


Katowice. | ku czuliśmiy, że polsko-radzi:ecka p:zy= 
gorączkową.| jaźń rozwija się i krzepnie z dnia na 
twórczą pracę. Wolny naród Polski nie | dzień. Miel' śmy uczucie, że jesteśmy 
tylko odbudowuje żniszczone miasta |u siebie w dorru, wszędzie *bow.em 
‘į zakłady fabryczne, ale buduje także panował nastrój przyjazny. 


Z całej duszy pragn emy, by przy- 


jaźń polsko-radziecka rozwijała się ł 
krzepła z każdym dniem. 
tnam słuchacze polscy w czasie na-| ALEKSANDER ŚWIESZNIKOW 
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NIEPOWOŁANI OBROWCY 


Czasopismo radzieckie „Nowoje 
Wremia* omawia audycje nadawa- 
ne przez rozgłośnię amerykańską, 
w..„których to- audycjach imperiali- 


komunistycznych Europy 
Wschodniej przed Biurem Infor- 
macyjnym partii marksistowskich. 
„Panowie z „Giosu Ameryki“ — 
pisze „Nowoje Wremia* — usiłują 
przedstawić rezolucję Biura  lnfor- 
macyjnego w sprawie nacjonali- 
stycznej polityki grupy Tto, jako 
próbę podważenia: suwerenności 
jugosiawii, W fym samym prowoka- 
cyjnym duchu oriawiają oni kryty- 
kę nacjonalistycznych biędów Gos 
mułki, która mała miejsce na ple- 
num KCPPR, przy czym „oświeco- 
ny“ „Głos Ameryki“ nazywa Go- 


mułkę sekretarzem generalnym.. 
Stronnictwa Ludowego“,  „Nowoje 
'Wremia“ stwierdza, że nawet w 


Stanach Zjednoczonych musi być 
wiadome, iż rezolucja Biura Infor- 
macyjnego w spraw:e jugosłowiań- 
skiej partii komunistycznej spotkaia 
się z całkowitą aprobatą  komatni- 
stów całego świata. W Ameryce mu- 
szą wiedzieć, że członkowie PPR 
całkowicie. popiśrają krytykę błę- 
dów Gomułki, i że sam Gomułka 
uznał ocenę swych poglądów za Cał- 
kowicie sprawiedliwą i słuszną,  . 

„Powtarzanie, bredni o „dyktatu- 
rze Moskwy“ i obrona kliki fito =- 
pisze „Nowoje Wremia“ — jest po. 
prostu wynikiem bezsiinej z:ości im- 
perialistów amerykańskich 
nie udało się razić. wspólnego fron- 
tu narodów „Związku Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej į klasy 
robotniczej calego Świata, Ograni-- 
czent komenlatorzy amerykańscy nie 
są w stane zrozumięć, że sila, na 
której oparin jest bsatćrska przy- 


jaźń partij koziunisiycznych, to nie ' 


samowoła czy teź dyktatura Mo- 
skwy lub Warszawy, Sofii łub Bu-- 
karesztu, ale. sifa idej markstężow- 
sko-leninowskiej, to siła proleta:iac- 
kiej solidarności i internacjonal'z- 
mu,“ 


Czasopismo podkreśla, że kraje, 
wchodzące w skład obozu 
kratycznego 
„ staje, że poszczególne jego zdania wy- nego, na 

rywają się nam z ust bezwiednie, jak Związek Radziecki, występują so- 

przysłowia, a niektóre powiedzenia za-, lidarnie nie z musu, ale 
chwycają i przyrastają do myśli, “Ta-; że to najlepiej odpowiada ich in- 
kie bajki, jak „Kwartet“, „Małpa į o-| teresom narodowym. 


demo- , 
i antyimporialistycz 
czele- którego kroczy 


dlatego, 


„Drapieżnicy im:perialisi czni eze- 
kają tylko na to, aby w szeregach 
obozu demokratycznego mastąnił roz- 
łam, wtedy bowiem mae narody 
europejskie, pozostawione same S0- 
bie, łatwo siażyby się zdobyczą zae 
borców, jak to nieraz bywało w 
przeszłości, W naszych czasach jed- 
nak takie marzenia są marzentami 
ściętej głowy“ — stwierdza w za 
kończeniu „Nowoje Wremia*, 
Rolę, jaką wziął na-sicbie „Głos 


zbliżenie i przyjaźń. należy przypom-: Ameryki", lud polski określa jędr- 
ż nym. przysłowiem: „„Diąbeł w or- 
tych, którzy do zwrotu tego torowali | nat się ubrał i ogonem na. mszę 
' dzwoni". f 


którym 


1, 
ej) 
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Przemówienie tow. Zawadzkiego na Ogólnokrajowym Zjeździe Kierowników Świetlic Zw. Zaw. 


Gen. Zawadźki poaniósł na wstę- 
Die wicliie osiągnięcia i sukcesy pra 
ty na odcinku naukowym i kultural- 
No-vświatowymi, jak i wielkie osiąg- 
ngula i sukcesy w odbudówie kraju 
l w całej naszej wewnęirźnej i za- 
Stranicżnej polityce. Pierwsze idą w 
Parze ż drugimi, są tych drugich na- 
turalnym  cdbicicia. , Obserwuje „się 
ogromny pęd młodzieży roboiniczej d 
Cniopskiej do nauki, do wiedzy, do 

altury i sztuki, Na wyższyca uczel- 
niach kształci się o kilkanaście ty- 
Sięcy młodzieży więcej, 
Wojną, przy mniejszej o 10 milionów 
:czd.e mieszkańców Polski, 

Obserwujemy też niebywałe zain- 
€resowanie oświatą i kulturą wśród 
Slarszego pokolenia. Powsiają wciąż 
nowe wyższe uczelnie, szkoy zawo- 
dowe, placówki  kuliuralno-oświato- 
We i artystyczne. 

Guy nadszedł czas — c:'ągnie gen. 


tu dziennym naszej pracy i walki, za 
Gadnienia drcgi i iaznpa przejścia od 
&nokracji ludowej do zocjalizmu w 
olsce, spostrzegliśińy, że przy zasad- 
Niczo słusznej i owocnej w pozytyw- 
Nych rezultatach linii generalnej do- 
tychczasowej precy,  pupeiniliśmy 
Wieie poszczególnyca błędów, mamy 
Wiele niedociągnigć, zaniedbań i nie- 
tmówien i że przybraiy one formy 
Niebezpieczaż, mogące zahamować, 
a hawat wypaczyć naluralną i logi- i 
Czną drogę rezwoju Polski Ludowej 
U socjalizniowi. 
To niebezpieczeństwo dostrzegła 
Dieiwsza PFulska Partia Robotnicza i 


wym plenum określił, jako odchyle- stko, by ‘okazać należną pomoc lu- ita ` rola klasy robotn'czej wypływa. i ksizmu ` i leninizmu, 


Nie prawicowe i nacjonalistyczne. 


j 
awadzki — postuwienia na porząd- - wahań  niezdecydowania i 


na jednym biegunie przez klasę ro- 
|botaiczę; a na drugim — przez ele- 
menty kapitalistyczne i reakcję — na 
niezrozumieniu postępowej roli Związ 
ku Radzieckiego i żywieniu drobno- 
mieszczańskich obaw przed korzysta 
'niem z jego doświadczeń, na burżua- 
zyjno-nacjonalistycznym pojmowaniu 
patriotyzmu polskiego i nierozu- 
mieniu twórczego, zbawiennego dla 
losów Polski internacjonalizmu pro- 
letaricckiego. i, 
Po drugie polęga ono na sobiepań- 


niż przed jskiej, abstrakcyjnej  „oświatówości* 


albo na tzw. „krzewieniu“ rzekomo 
apolitycznej oświaty, kultury i sztu- 
Ki, traktowanych w. oderwaniu od 
konkretnej rzeczywistości społeczno- 
politycznej Pclski Ludowej, od pro- 
cesu i dróg jej rozwoju ku socjalz- 
mowi, 


Po trzecie odchylenie to polega na | 


cportunistycznym, tolerancyjnym, 
bierności. pełnym drobnomieszczań- 
skiego, ckliwego liberalizmu stosun- 
ku naszych ludzi, ludzi Polski Ludo- 
wej, do przejawów tego zamętu ide- 
clogicznego, scbiepsństwa i pseudo- 
apolityczności, co z kolei pociągało za 
sabą zanik czujności: klasowej wobec 
wicg'ch organizacji, instytucji i osób 
przeń'kających na teren robotniczych 
i chłopskich placówek kulturalno- 
oświatowych. 


Wróg działa z ukrycia 


Dziś ten zarzut dotyczy nas wszy- 
stkich, którzy ponośimy odpowie- 
dzialność za losy Polski, którzy win- 


- 


| 


wodowych we Wrocławiu, tow. 


| Na ogólnopolskim Zjeździe Kierowników Świetlic Związków Za- 


gen. Al. Zawadzki wygłosił prze- 


mówienie, w którym poddał analizie i krytyce dotychczasową 

pracę na tym polu oraz wskazał na możliwości i sposoby napra- 

wienia tego stanu rzeczy. Przemówienie to drukujemy poniżej 
w obszernym skrócie. 


litycznej' — „bezstronnej”, „ogólnej', 
lub zgoła „ponadklasowej* oświaty, 
kultury i sztuki, Jest on szkodliwy, 
bo przemyca tą drogą w szeregi ro- 
botnicze i chłopskie, a szczególnie 
młodzieżowe, obcą masom pracują- 
cym ideologię. 

| Jest szkodliwy, choćby działał w 
jnajlepszej wierze, albowiem nie o in 
tencję chodzi, lecz © obiektywny 


— 


niosła Polsce wyzwolenie w r. 1945, 
bo to w. konsekwentnej obronie na 


szych Ziem . Odzyskanych, naszych | 


grańic na Odrze i Nysie Stalin do- 
wiódł, że jest szczerym przyjacielem 
Polski i Narodu Polskiego. 

; Wreszcie oportunizm i kapitulan- 
ctwo na odcinku pracy świetlie ro- 
botniczych przejawiły się w ich o- 
derwaniu od świetlic wiejskich Sa- 


sens i obiektywny wydźwięk jego |mopomocy Chłopskiej, co stanowi 


jpracy, Jest on wreszcie szkodliwy 
dlatego, że przychodzi ze swą gma- 


, 


i í : 
przyśpieszonego marszu do socjaliz- 


„mu, kiedy klasie robotniczej i ma- 
{som pracującym wsi potrzebna jest 
'najnowocześniejsza nauka i myśl; dziś zagraża klasie robotniczej i jej 
postępowa, najnowocześniejszy oręż "działaczom w każdej dziedzinie i na 
‚walki. A takim jest tylko marksizm- każdym odcinku pracy — to niedo- 


i leninizm. 
„Zła i dobra“ kultura 


tantką ideałów postępu i wyzwole- j czeństwo to zagraża szczególnie, wy- | 
nia człowieka z nędzy, ciemnoty i za- 


„cofania jest klasa robotnicza, Tym- 
pea niejeden z naszych krzewi- 


jtwaniną ideologiczną i umysłową w 
„okresie zaostrzonej walki klasowej i 


|swoisty;przejaw niedotrzymania kro: 


ku politycznemu sojuszowi robotni- 
czo - chłopskiemu, niezrozumienia 
l treści tego sojuszu przez robotni- 


:czych działaczy kulturalno - oświa- 


towych. 


cenianie sił własnych i przecenianie | 


sił wrogów. ` 


Na specyficznie trudnym odcinku į 
W epoce współczesnej reprezen- i kulturalno - oświatowym, niebezpie | 


|masa więc szczególnej czujności, u- 
poru w pracy | dokształcania 


iZwiązki zawodowe — to szkoła rzą- | 


cieli apolitycznej kultury i sztuki nie jdzenia klasy robotniczej, a świetlica Neiwatawiać. tdóciodie X re 
Żaczaja od siebie samej, od swego ni jesteśmy, że na tak czułym i waż- może się w swej duszy pogodzić z |— to organ Związków Zawodowych | W?" toiogiczny oręż marksi 
ierowniciwaj co też A aleina uczy- Inym odcinku, jak odcinek pracy na- |tym poglądem, nie może zrozumieć iw szkoleniu klasy robotniczej. 

Nić z uwagi ina- rolę, jaką PPR cd- jukowej i kulturalno - oświatowej, ;tej przodującej w narodzie roli klasy |} "Treścią tego szkolenia w każdej, 
Brywa w kraju. To niebezpieczeń- |TOzpanoszył się wróg klasowy, że (robotniczej, ponieważ nie rozumie ;w tej liczbie i w artystycznej formie, zoi R a b £ : 
Stwo KC PER na swym ieronioc! wreszcie nie zostało uczynione wszy- |on układu sił społecznych, z którego |winna być teoria i praktyka mar. | 5*Uż0 e burżuazji nie mogli sobie 


ilustrowana 


Główne niebezpieczeństwo, które | ņa 


się. | 


dziom dobrej woli, lecz niezdolnym ‘Traktuje on więc klasę robotniczą, | przykładami Polski Ludowej, kra- 
wyzwolić się'o wlasnych siłach z na- jak mało kulturalnie rozwiniętego | jów demokracji ludowej, rewolucyj- 


mi walczącej polskiej klasy robotni- 
czej, powinni stać jej działacze, jej 
przodownicy kulturalno - oświato- 
wi. Ich zadania w wielkiej ofensy- 
wie kulturalńej są nastąpujące: 

1) systematycznie przyswajać so- 
bie i nasycić całą swą pracę zasada- 
mi marksizmu . leninizmu. 

2) zadzierzgnąć więzy stałej łącz- 
ności i systematycznego oddziaływa- 
nia ideologicznego na. świetlice i 
jtym podobne placówki. kulturalno- 
oświatowe na wsi, podciągnąć to za- 
gadnieńie do poziomu . politycznego 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

3) rozwinąć szeroko pracę popula- 
ryzującą osiągnięcia i wzory ZSRR 
w . budownictwie socjalistycznym. 

Rozumieć, że stosunek do ZSRR 
jest dziś istotnym sprawdzianem 
uznania nauki marksizmu - leniniz- 
mu, albowiem Związek Radziecki 
jest ojczyzną marksizmu-leninizmu. 
Tam został on po raz pierwszy za- 
stosowany w praktyce, dzięki czemu 
dawna zacofana Rosja została prze- 
kształcona w przodujący kraj świa- 


| 4) nie obawiać się oskarżeń o ten- 
jdencyjność pracy naukowej i kul- 
|turalno - oświatowej w świetlicy. 
Nauka, kultura i sztuka zawsze słu- 
żyły określonym klasom s tecznym. 
Nasza Kultura i Sztuka — winny 
| wyraźnie służyć klasie robotniczej, 
[jej dążeniom politycznym, społecz- 
¡nym i gospodarczym, pc vinny od- 
|zwierciedlać jej światopogląd. 
| 5) W związku z tym należy prze- 
| zmu-leninizmu drobnomieszczańskim 
jpesymistom i niedowiarkom, . oraz 
|malkontentom, którzy po długiej 


| jeszcze znaleźć ideowego miejsca w 
{nowej polskiej rzeczywistości. 
Należy ubojowić pracę  świetlico- 


Ta decentralizacja powoduje trwo 
nienie środków finansowych na :a- 
modzielne aparaty poszczególnych 
związków, powoduje też ujośledze- 
nie-w płacach pracowników cświa- 
towych, związków. finansowo  sła- 
bych oraz naraża na szwank potrze- 
by. kułturaine. robotników, należą- 
cych do. żwiązków, nie po 
cych wlasnych demów kuiiury i wy- 
posażonych świetlice. Powoduje to 
również złą gospodarkę dobrymi, po 
litycznie pizygótowanymi ludźmi. 
którzy w słabym związku nie mogą 
wypłynąć; wyroshąć, dać z siebie 
więcej niż dają. W ten sam sposób 
miammują się niektóre dobre placów- 
ki. Łączy. się.z tym sprawa Gyspo- 
zycji, funduszami i dotecjami pań- 
stwowymńii na pracę kulturalno- 
oświatową. Drugą wadą jest błędne 
nastawienie wielu świetlic, głównie 
na pracę widowiskową. Ten system 
ma poważne braki wychowawcze. 


Dotychczasowy stan 
musi ulec zmianie 

Wydaje się absolutnie koniecz- 
nym powstanie centralnego organu 
kontroli i- zaopatrzenia zespołów 
świetlicowych w odpowiedni reper- 
tuar. 

Kierownicy i etatowi pracownicy 
świetlic są dotychczas szkoleni na 
sześciotygodniowych kursach w wo- 
jewódzkich szkołach Związków Za- 


wodowych. Wydaje się, że trzeba 
ten sian' zśutenić. "Trzeba będzie 
podejść . poważniej do szkolenia, 
szczególnie kierowników świetlic, 
którzy (winni być rzeczywistymi 
wychowawcami i organizatorami 


całoxsziałiu pracy świetlicowej. 
Kierowników świetlice — robotni- 
czych trzeba sziclić centralnie i na 
szczeblach wojewódzkich we wspól- 
nych szkołach i na wspólnych kur- 
sach z kierownikami świetlic Samo. 


zcają=. 


p. łaści Ja a z iusz i 
Kultura wyku przeszłości. Zdawałoby się, że ,kopcius ka, którego można karmić 


kj wolki klasy rdbolniczej nś za. wą, nasycić ją treścią zadań politycz , 


to 


asi być związana z masami 
lzy można więc mówić o prawi= 


MCZ i nacjonalistycznym odchyle- 
lu y 


najłatwiej jest dostrzec działalność 
wyraźnego wroga. 


Tak jednak nie jest. Nasz to- 


„demokratyżm* naszego li~ 


jkażdą z burżuazyjno obszarniczego i 
klerykalnego pieca wyjętą strawą du 
jchową, do którego trzeba iść wciąż 


ilerancyjny liborał wroga nie dostrze | jeszcze z owym przysłowiowym „ka- | 
i pracy neszych placówek i in |ga, albowiem wróg ten działa meto- i gankiem oświaty”, 
WYtucji kulturalno-oświatowych, w |dami podstępnymi, cynicznie wyko- ; 
Pracy naszych literatów, naukowców, | rzystuje 


„Krzewiciel* traktuje swą pracę 


jako zejście w doły ludowe, jako ła- 


| chodzie; w. szczególności zaś przykła= 
t dami budownictwa socjalistycznego 
"W ZSRR. 

Treścią tego szkolenia winien więc 


nych klasy robciniczej, 

Te zadania są tak wielkie, szero- 
kie i wszechstronne, że nie ma oba- 
|wy zwężenia czy ograniczenia pracy 


| pomocy. Chłopskiej, 

| Ze wszysiiiego co powiedziałem, 
Kaa poważna, nad wyrez odpo 
| wiedziabna rola kierownika świctli- 


k ra! świ aj > iaddzowyai xwviatii M 
być głębcki, prawidłowo pojęty jn.. | Kulturalno - oświatowej. Na odwrót | cy zwiążkowej, świetlicy robotni 


] terhacjonalizm proletariacki, za- 


irówno w polityce, jak i w literatu- 


tystów? Czy można mówić o tym berala, wykorzystuje. każdą szczeli- |skę i dobrodziejstwo i jako coś, co w iTze i sztuce, 


odchyleniu w'masowej pracy naszych |nę w 
Wietlie i domów kultury? Można i wcisnąć 
tzeba. Trzeba zarazem byśmy wspól zycję do 


€ zrozumieli związek tego odchyle- 
‘a'z Ckresem pierwszych lat pówo- 
dennych, lat budownictwa. Trzeba ) 
rozumieć jego źródła sięgające lat j 
Brzedwojennych, a nawet Polski szla 
ieckiej, trzeba wreszcie byśmy 'zna 
Żli „skuteczne 'sbośoby jego zlikwi- 

OWanią. Na czym polega prawico- 
We i nacjonalistyczne odchylenie. na | 
ocinku naszej. pracy kulturalno- 

Wiatoweq? - „. RR 
„Polega ono: po pierwsze na zamę- 


le 


sią ideblogicznym w twórczości wie- 


jego czujności klasowej, by 
się w tę szczelinę, zająć po- 

dalszego działania, do tu- 
mantenia umysiów ludzkich, do pro- 


jwadzenia swojej niccnej roboty — 


przeciw Polsce Tmudowej, 

W pracy świetlicowej należy nie- 
ustannie pamiętać o działających z u- 
krycia, : -nienawidzących „śmiertelnie 
wszystkiego co nowe, postępowe, lu- 
dówe, socjalistyczne, wrogach klaso- 
wych,- rekrutujących się z podzie- 
mia reaxcyjńego, rozbitego, lecz nie- 
dobitego  obszarnictwa,. pozostałych 
jeszcze elementów wyzyskiwaczy ka 
pitalistycznych, wreszcie spośród re- 


jPołsce Ludowej jest modne. Nie ro- | 
zumie on, że sam się grzebie i ludzi 'sał Andrzej Żdanow — rodzi się. 


powoduje do grzebania się w prze- 
żytkach  światopoglądgwych. Naj- 
gorszym jest jednak to, że robatą 
wrogów i mdłych drobnomieszczań- 
skich  apolitycznych  „krzewicieli*, 
zła sztuka teatralna, zły, odczyt, nie 
znajdują należytego odporu ideolo- 
|gicznego i organizacyjnego ze strony 
į ludzi naszych, ludzi duszą i sercem 
joddanych klasie robotniczej i masom 
| pracującym, ludzi oddanych Polsce 
Ludowej i socjalizmowi. 


Kultura winna stać na służbie 


ludzi dobrej ,woli, na ich niezdol- |akcyjńej części kleru. Lećz niemniej przemian ustrojowych 


z przeżytych 
le. Myślenia i działania, na ich u- 
į gAniu.i hołdowaniu starej tradycji 

Starym „autorytetom', na ich nie- 

Olności wczućia się w przeżywaną 
Boke, w istote toczącej się walki kla 
"Wej i jej celów, reprezentowanych 
—L 


5 aa 


Géci -wydobycia się 


szkodliwym, bo i liczniejszym, jest 
przenikający do organizacji i placó- 
wek kulturalno - oświatowych klasy 
robotniczej z zewnątrz, z drobno- 


Klasa robotnicza jest klasą wal- 
czącą o pełną likwidację ustroju ka- 
pitalistycznego i wyzysku człowieka 
przez człowieka, jest klasą walczecą 


„Tniernacjenalizm w sztuce — pi- 


jnię na gruncie pomniejszenia i zu- 
„bożenia sztuki .narcdowcj, przeciw 
nnie, internacjonalizm powstaje tem 
i gdzie rozkwita sztuka narodowa". 


j Ofensywa kulturalna 


jrozszerzy się ona znacznie, ukon- 
jkretni, nabierze rumieńców twórcze- 
lgo życia, pójdzie w jędnym szeregu 
iz historycznym marszem klasy ro- 
'bciniczej do socjalizmu. 

6) dla wypełnienia wielkich zadań, 
które w całej rozciągłości teraz sta- 
„ną przed kierownikami i współpra- 


',covmikami świetlie robotniczych, po | ża 'się dzień 


,trzebna jest bezkompromisowa kry- 
tyka i samokrytyka — ten nieza- 


, czej. 
| Ta. rola będzie stale wzrastać, 
trzeba się z całą energią i wytrwa- 
łości, do: spełnienia tej roli przygo- 
„tować, stale użupelniając metcdą 
'saraoksztajcenia (swe / wiadomości, 
(szczególnie vy dziedzinie teorii i 
| praktyki marksizmu-leninizmu. Zbl 
ostatecznej likwidacji 
irozbicia klasy robotniczej, dzicń po- 
l łączenia obu partii robolniczych, 


| Ofensywa kulturalna — to wpro-, wodny oręż w ręku ludzi śmiałych, Ustokrelni to sity klesy robotniczej 


‘wadzenie jasnego ideowo.- politycz- 
[nego kierunku" do naszej nau'towej, 
| kulturalno - oświatowej i artystycz- 
| nej pracy, to wzmeżenie czujności 
iklasowej;i kontroli treści pracy o - 
"światowej, to zdecycowane elimino- 


i twórczych i uczciwych. Główną wa- 
idą wydaje się być  deceńtralizacja 
„pracy kulturalno - oświatowej. 

37 związków branżcwych posiada 
autonomie w pracy kulturalno- 


oświatowej. OKZZ, koordynując tyl- j 
‘wänie od:wpływu na tę pracę wro- Ko. dorywczo tę pracę, mając słaby ,do pracy, do boju, do zwycięstw — 


‘i jej zjednoczcnej partii. Już dziś w 


przededniu zjednoczenia widzimy to 
iw śmiałości, siancwczości i rozległo 
ści stawiańych przez nas proble- 
"mów. 

Śmiało więc kierownicy świetlic 


gów klasowych, przy jecncczesnym aparat, kierują właściwie tylko pra-.w pierwgzyca szescgach frontu ro- 


,prawidłówym i umiejętnym wyko- 
|rzystaniu ludzi światżyca, uczciwych, 
b, ,. 


pao" podniesicnia oświaty w masach 


mieszczańskiego środowiska, nierzad |o scejalizm. W tej walce o socjalizm tat oazie choć jeszcze nie repre- 
ko działający w dobrej wierze „krze- |klasa robotnicza przewodzi masom | NRA OECIDEEO MAREK 


wiciel“, czy „nosiciel* pozornie „£po | biednego i średniego chłopstwa w je- 


"ma maa m O ma ae 


-omiosłe wydarzenia kałtauraśne 


Wystawa Książki Radzieckiej 


Jedną z najciekawszych imprez 
kultur 


nictwa w. Związku Radzieckim 


go walce z wyzyskiwaczami wiejski- 
mi, nadając w nowym układzie sił 
klasowych nową treść sojuszowi ro- 
botniczo - chłopskiemu. W tej walce 
o socjalizm klasa robotnicza przewo- 
dzi wszystkim postępowym siłom 


alnych. miesiąca pogłębienia | imponujące. Tak np. podczas gdy w jniejszy światopogląd naukowy—mar 


ni. jaźni polsko - radzieckiej będzie |trzydziestoieciu 1837—1917 wydano |ksizm - leninizm, 


a zarazem przez 


stówskiego światcpoglądu. Ci ludzie 
iznajdują się wśród nauczycieli, nau- 
| kowców, literatów, artystów, inży- 
i nierów, utzędników, jest ich dużo, 
| jest ich córaz więcej. 
~ Tak; jak nie może być socjalizmu 
w mieście bez socjalizmu na wsi, tak 


są |narodu, reprezentując najnowocześ- RA może być ofensywy  społeczno- 


gospodarczej i politycznej przeciwko 
|pozostałościom kapitalizmu w tych 


$ 


‘pragnących szczerzy przyczynić ` się! 


cą kuituralno - cświatową związków 
| słebych. 


W Ameryce 


bcińiczego na jego czołowych pozy= 
cjach. 


przed 40 laty 


List słowiańskiego emigranta 


tw odnalezionym niedawno archi- 
| wam Ignacego Daszyńskiego spe- 
cjalną wartość przedstawia otrzy- 
,mywana przezeń korespondencja, 
'Obok listów  Bolesiawa Limanow- 
i skiego, Hermana Diamanda, Her- 
| mana Liebermana, Karola Rennera 
ji innych politycznych wielkości da- 


o pomoc jukokolwiek  wydostania 
się z tej niewolniczej wyspy Åna 
rykuńekiej w ostatecznym dostania 
jakiej pracy aby z głodu nie um- 
rzeć po kiiwo dniowym chodzeniu, 
zosiciem wyslany na jego planta- 
cye. Pracowałem u Fama Suaejera 
przeszło 1 miesięcy nie dosiałem za 
placone ni jednego centa a dopo- 


ki yatpliwie wielka Wystawa Książ- |w Rosji carskiej żaledwie 2 miliardy |5wą partię robotniczą, marksistow- 
hie edzieckiej, która otwarta zosta- į książek, w Związku Radzieckim w |Sko - leninowską strategię i taktykę 


dziedzinach, bez jednoczesnej cten- | WNYch czasów, widzimy nazwiska ACO? 
sywy przeciwko pozostałościom kapi. Znane, choć skromniejsze, widzimy | minając się wy':agrodzenia ża mo- 
talizmu w myśleniu ludzkim i psy. Í Całkiem dla dzisiejszego czytelni-; je trudy zuaresztowany byłem po- 


dnia 18 bm. w Muzeum Narodo- | 
nm w Warszawie. Na konferencji 
Ww. owej, “poprzedzające; . otwarcie | 
Myć Stawy tow. minister Świątkowski 
zn ATeŚiił społeczno - polityczne 

Aczenie tej imprezy, 
"aczenie «kulturalne, polityczne i 
:eczne wystawy jest bardzo duże 
jest ona jednym z najważniej- 
Ych wydarzeń w dziejach polsko- 
w zieckiej. współpracy kulturalnej. 
we ctawa obrazująca wspaniały roz- 

i kulturalny narodów Związku 
st dzięckieżo, obejmuje około 4 ty- 
za” egzemplarzy książek w 111 ję- 
wy rar narodów ZSRR i to zarówno 
1) śwnictwa klasyków marksizmu 
kiep Rizmu, wydawnictwa z wszei- 
Tatu gałęzi nauki i sztuki, jak į lite- 
w. piękną į literaturę dla dzieci. 
czę, stawa opracowana jest nowo- 
za Ś w talj sposób, aby mogła 
Rady MiŚ widza z całokształtem za- 
Z ch kulturalnych į wydawniczych 
Sta ku Radzieckiego, a nawet z pò- 
Bory: poszcżególnych twórców, na 
taqz; W powieściopisarzy i poetów 
na z ok-ch, Wystawa skonstruowa- 
prz, tła całkowicie i opracowana 
iż ,, sbecjalistów radzieckich, tak 
tyją, Sanizątorom polskim pozostało 

Jej >*-ontowant. 

Ogro tawa zażr.ajomi czytelnika z 
tiem aym i imponującym zagadnie- 
zy siinse wydawniczego w Zwią- 
tozwo; dzieckim, Liiuzby, mówiące 0 
Ju akcji wydawniczej i czytel- 


Spy 


— 
z 
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zawiadamia, 


„NORESFOKDERCYJNY 


Sy diotwany przez Ministerstwo 


Informacje i zapisy — sekretariat, ul. ZŁOTA 58. 


trzydziestoleciu ostatnim wydano 873 
tysiące książkowych pozycji tytuło* 


rewolucyjnej walki klasowej. 
W Polsce, idącej ku socjalizmowi 


chice ludzkiej. 


wych o ogólnym nakładzie 11 miliar- |dażyć winniśmy, aby praca nauko- | Rola działaczy kulturalnych 


dów egzemplarzy, Na jedną osobę 
przypadało w roku 1913 0.7 książki, 
w roku 1939 — 4,11 książki, 

Jednym z najciekawszych momen- 
tów tego wielkiego zagadnienia jest 
imponujący rozwój ruchu wydawni- 
czego i czytelnictwa i wynikające z 
tego podniesienie się poziomu kultu- 
ralnego w tych republikach Zwią- 
zku Radz'ockiego, których ludność w 
okresie przed rewolucją żyła na naj- 
niższej stopie kultury, nie posiadając 
nie tylko własnego piśmiennictwa, ale 
nawet alfabetu. Dziś w Związku Ra- 
dzieckim drukuje się książki we 
wszystkich językach narodów ZSRR, 
a książka stała się tam artykułem 
pierwszej potrzeby, Do rozprowadze- 
nia książek į czasopism wśród wielo- 
milionowej rzeszy czytelników zorga- 
nizowano na całym obszarze ZSRR 
gęstą sieć księgarń, kiosków, biblio- 
tek ji czytelni  Najpopularniejsze 
dzieła pisarzy radzieckich, jak Szoło 
chowa, A. Fadiejewa czy A, Tołstoja 
osiągały zawrotne ilości wydań — 
300 lub 400. 

Specjalnie interesującym polskiego 
widza działam wystawy są wspania- 
le wydane tłumaczenia z języka pol- 
skiego, jak np. zbiorowe -wydanie 
dzieł Adama Mickiewicza, ilustrowa- 
ne przez najwybiiniejszych grafików 
radzieckich, 


ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA w WARSZAWIE 
że z dniem 15 listopada br. 
ROZPOCZYNA SIĘ 


KURS BUBOWKIGTWA 


Odbudowy. — Nauka bezpłatna. 


wa, literacka i artystyczna, cała pra- 
ca świetlicowa, stanęła do służby 
przemianom ustrojowym, które się 
dokonują. h i 
Tymczasem naszego pracownika 
kulturalno - oświatowego, pracowni- 
ka uczciwego i wddanego sprawie 
klasy robotniczej cechuje wciąż je- 


szcze oderwanie w praktycznej dzia-. 


łalności od tych przemian ustrojo- 
wych, od pełni życia politycznego, 
cechuje go omawiany już wyżej li- 
beralizm, a zarazem oportunizm.. 


Świetlice robotnicze i wiejskie 
muszą współpracować 


Polska klasa robotnicza szanuje i 


` „Podstawowym warunkiem napra 
i wienia krzywdy — mówił przed ro- 
kiem we Wrocławiu Prezydent Bie- 
rut — jest ułatwienie człowiekowi 
pracującemu czyli milionom ludzi, 
stanowiącym naród, możliwości 
wszechstronnego rozwoju, a więc 
rozwoju zarówno materialnego, jak 
duchowego, zarówno gospodarczego 
jak i kulturalnego". I dalej upow- 


ka nieznane. 

| W ostatniej grupie na szczególną 
uwagę zasluguje list wyrzuconego 
przez los na drugą półkulę emi- 
granta, który zmalazłszy się w kle- 
szczach sojuszu amerykańskich ka- 
pitalistów 
konsulów szukał ratunku w zaalar- 
mowaniu swym losem czołowego 
wówczas  parlamentarzysty mo- 
narchii austriackiej — Daszyńskie- 


go. 
! Niestety, nie wiemy, czy i jaką 


i cesansko-austriackich ! 


nownie przez 41 dni rozerwowo '0- 
raz miesiąc powióry rag 17 dni. 
Do 25 m&rca r. 1907 będzie 2 la- 
ta jak tutaj pozostaje w mizernym 
opiakanym stanie. Proszę Sz. Pana 
| o pomoc ażebym mógł się z tąd 
wydostać do San Francisco. Kon- 
į sute tutaj. I.C. M. Państwa Austrii 
+34 tutaj miczem więcej jak tylko 
zakałą narodów Austryacko-Sto- 
wiańskich zamiast pomódz  stużą 
tylko przesżikodą do zarobienia pie- 
niędzy i do wyjechania ażeby po- 


szechnienie i uwspółcześnienie twór pomoc otrzymał, nie mniej jednak jwięłcszyć sobie liczbę niewolników, 


czości kulturalnej we wszystkich jej 
różnorodnych przejawach i dziedzi- 
nach — oto zadanie, które wkłada na 
barki obecnego pokolenia twórców 
i na barki całego narodu nowy okres 
historyczmy* i wreszcie „twórczość 


list jego dziś jeszcze brzmi aktu- 
'alnie, ukazując niezamaskowane o- 
'plicze amsrykańskich potentatów 
gospodarczych. i 
' List emigranta, Johna Bacieko- 
mar z Honolulu drukujemy w pi- 


czci pamięć Lenina, pamiętając, że | artystyczna i kulturalna winna być sowni oryginału, bez żadnych skró- 


Ito Wielka Rewolucja Listopadowa |odzwierciedieniem wielkiego prze- tów: 


i Rząd Młodej Republiki Radziec- 


kiej pod wodzą Lenina — przynio- 
sły Polsce jej Niepodległość w roku 


Poltka klasa robotnicza otacza 
sympatią imię Stalina, bo to pod 


| jaki naród przeżywa”. Istotnie 
przeżywamy epokę przełomu, epokę 
: pełną heroizmu mas pracujących, 
|pełną klasowego realizmu i rewolu- 
cyjnego romantyzmu. 

Otóż w pierwszych szeregach he- 


„Honolulu, 
1906. 

Szanowny Panie Daszyński! 

Przez tajne agencye w San Fran- 
; cisco sprytem dostali mnie na ża- 
glowiec do roboty, odpływający do 


dnia 8 listopada rt. 


jna plantacyę, starają się pętać lu- 
dzi w kwcsiye różnego rodzaju ze 
strony, przy pomocy policyi stara- 
jac się atakować i aresztować nie- 
winnych. Nietyllko Pan Shafer lecz 
całą (Hackjeld Company) niemal 
w ten sanr sposób działają. Jestem 
Słowianinem rodem Kociula-Blato- 
Dalmacyja nie znam obcych języ- 
ków i nie mogę pisać z ojca Hran= 
ciszka 
IVAN BACILEKOMAR 


Adres do mnie taki! Hawaiian 


jego wodzą armia radziecka przy- roicznie i z wielkimi perspektywa- Honolulu (wyspa Hawaii) z obiet- | Islands-Honolulu — Jahn Bacieko- 


Miejskie Komisje czuwają 


nad polepszeniem 


Kancelaria Rady Państwa w spec-| 


jalnej instrukcj; określiia zadania Miej 
skich Komisji Nadzwyczajnych, powo- 
łanych do czuwania nad właściwym 
zużyciem funduszy, przeznaczonych na 
akcję polepszenia bytu świata pracy. 

Zadaniem komisji jest ustalanie i opi- 
niowanie, czy domy, wytypov'ane przez 
zarządy miejskie do remontów lub 
odbudowy z kredytów, udzielonych 
przez Radę Państwa w ramach akcji 
polepszenia warunków bytu klasy ro- 


bytu pracujących 


oraz czy zostały wybrane właściwie 
z punktu widzenia pilności ; kolejno 
śc. potrzeb oraz możliwości ich zre- 
alizowania w roku bieżącym. 
Ponadto zadaniem Miejskich Kom ji 
Nadzwyczajnych jest wszechstronna 
kontrola prowadzónych prac z punktu 
widzenia oszczędności, sprawności i 
szybkości, inicjowanie udziału zain- 
teresowanej ludności w pracach itd. 
Zadaniem Wojewódzkich „ Kom sji 
Nadzwyczajnych jest nadzór nad ca- 


botniczej, odpowiadają temu  celowi| łością akcji w skali wojewódzkiej, 


nicą zapłacenia mi za nią. W dro- 
dze byłem bity i kopany przez ka- 


nolulu 
centa zapłacone ża robotę. Zaczą- 
łem się dopominać o swoje pieniq- 
dze jakiem umiał ponieważ po an- 


gielsku nie umiem. Zostałem za to! 


pitana i jego pomocników. Po przy- | 
byctu na miejsce oznaczone, tj. Ho- | 
nie dostałem ani jednego ' 


mar — post ojjice. Jeszcze kilka 
. słów dodam — czy ten list, którem 
pisałem nie brodzie eatrzymauny — 


papier ogi: a W praw- 
dziwości to i jost wolmy 
— znaczy to ć. , „td -Compa) 


jest wolna bo ley za sto TAęĆGz%- 
siąt milionach majątku lecz uboyt 
jest niewolnikiem pierwszej «lasy 


aresztowany przez kapitana od ża- | konsulów tutejszych i policyi Pół. 
glowca i trzymali mie cztery mie- | nocno Amer. 8. Z. Finis“. 


siące w areszcie po oznaczonym 


czasie zostałem wypuszczony najtego listu po 42 latach? 
wolność. Zbiegiem okoliczności do- | tylko tyle, 


Czy można jeszcze dodać coś do 
Chyba 


że przez ten czas w 


wiedziałem się o swojem konsulu Ameryce metody wyzysku zostały 


P. Shaefer udałem się więc do 
niego. Zapreżentowałem mu się o- 
raz doniosłem mu o mojem aresz- 
cie czteromiesięcznym proszac go 


poważnie udoskonalone. 
Podał do druku 
HENRYK JABŁOŃSKI 


też 


` stępstw powinno nastąpić ujawnie- 
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Aktgw młodzieżowy PPS przeprowadza analizę], 
błędów ideologicznych w swej działalności 


Ogólnokrajowa narada członków PPS | "Dyiasję podsumował tow. Moty- jiainośa na terenie OM TUR woj. |ZEBRANIA 


— działaczy ruchu młodzieżowego 


Ogólnokrajowa narada członków PPS — działaczy ru- 
chu młodzieżowego, poświęcona omnówiendu i 


życie uchwał wrześniowej Rady Naczelnej PPs, obra: 


dowałą w dniu 15 października w Warszawie przy udziale 


kilkuset aktywis 


czych referatów, Treść uchwał Rady Naczelin 
Sekretarz CKW PPS taw. Feliks Baranowski, 


tów. Obradom przewodniczył sekretarz 
- Generalny Związku Młodzieży Polski 
ka, który zagaił zebranie į wy 


tow. Lucjan Moty- 
głosił jeden z dwóch zasadni- 
referował 


yskusja, w 


której zabrało głos 30 uczestników narady, przeciągnęła 


się do następnego ramka, 

Tow. Baranowski, po zamalizo- 
waniu uchwał Rady Naczelnej, 
stwierdził, że ządanie walki z pra- 
wieą musi być zrealizowane rów 
nież i na odcinku ruchu młodzieżo- 
wego. Wszystkie bowiem prawico- 
we teorie i błędy, które Rada Na- 
czelma poddała tak druzgocącej kry 
tyce, miały swoje odpowiedniki w 
szeregach OM TUR i ZNMS, Krze- 
wicielami prawicowych poglądów 
na tym terenie byli spośnód działa- 
czy FPS tow. tow. Osóbka Moraw- 
ski i Obraczika, tu też szerzyły się i 
znajdowały żywy oddźwięk falszy 
we teprie polityczne tow. Juliana 
Hochfelda. 

Trzeba, aby wśród byłych OM 
TUR-owców i byłych ZNMS-owców 
— stwierdził - tow. aramowski — 

rzezwyciężone zostały wszystkie 

łądy i fałszywe teorie, oportuni- 
istyczne, rewizjonistyczne i nacjoma 
Hstycane. Trzeba, by każdy 
PPS-owiee działający na terenie Or+ 
ganizacji młodzieży stał się szerzy= 
cielem rewolucyjnych teorii masrk- 
sizmu-leninizmu i wszczepiał je w 
miodzież, wśród której pracuje, 


Zadania i cele narady 
| Tow. Lucjan Motyka omówił ce- 
le zwołanej narady 


rówmież w pewnym stozńiu odpo- 
wiedzialmi. tow. Hałoń i Weber. 
Jawnie prawicowe stanowisko zaj- 
mowal tow. Dunin (Wąsowicz. 

Wśród młodzieży zrzeszonej w 
ZHP prawitową dzialalność prowa- 
dził ówczesny przewodniczący tej 
organizacji, tow. Wierusz-Kowalski, 

Tow. Motyka wskazał również na 
szkodliwą rolę, jaką odgrywał tow. 
Osóbka-NMiorawski, którego jawnie 
anty-jedmolitofrontowe t nacjonatli- 
styczne wypowiedzi wśród młodzie- 
ży i wpływ na działalność tow. QO- 
bracki przyczyniły się do spotęgo- 
wania aktywności prawicy w OM 
TUR 1 ZNMS. Szkodliwię oddziały- 
wały na proces jednoczenia się ru- 
chu młodzieżowego fałszywe kon- 
cepcje polityczne tow. Juliana 
Hochielda, 


Rozprawa z błędami 
ideologicznymi 


ZAZNA 02 AE Z AO EE A 


! Nawolłując do przeprowadzenia 
zdecydowanej.. rozprawy z ideolo- 
| gicznymi następstwami błędów 0- 
kresu minionego, tow. Motyka pod- 
kreślił, że w okresie obecnym dzia- 
łacze PIFS w ruchu młodzieży po~ 
į winni zdwoić swą aktywność i w 


i 


ZMIANA TER 


ka, poczera przedłożył mrojełst re- | poznańskiego, i tow. Jerzego Beldo- | 
MINU ZEBRANIA 
AKYTYWU DZIELNICY OCHOTA 


zolucji, którą uchwalona zostałą je- | cha za wpływ na mło- |™ 


änomyálnis. dzież w ośrodkach szkoleniowych i 
i OM TUR; dzente aktywa PES arar ag Perai prze 
Rezobacja narady. rmałodzieżowej| o usunięcia x Partit tow. Krzysz- | "1o09 Zosimo na niedzielą dnia 17 bm, 


, 4 brad i 
Zgromadzeni w dniu 15 paździeń. | tofa Dunim-Wąsowicza za prawico- stedzibie Ministerstwa Lesni ug” sE 4 


nika 1948 roku na ogólno krajowej | wa działalność w szeregach ZNMS; | Fela 8/5, 
naradzie aitywu młodzieżowego, | o pozbawienie mandatu członka 3% 
członkowie (Polskiej Partii Socjali- | Kady Naczelnej PPS ttow, Jana 


„W K duie 16 be > 9 goda 
styeamej witają « radością 1 catso- | Strzeleckiego Edwarda Hałonia i ja Sadi Ă aty Dzielnicy, będaie sią 


wicie solidaryzują wię z uchwałami | Macieja Webera adpowiedzial- 
Rady Naczelnej FS z dnia 22 wrze | nych ra prawicowe odchylenia 
jada, które określity jasno i dokta- | ZNMA, 

e marksistowsko - leninowskie| 4 Narada stwierdza, że w okre- 
podstawy tdeologiczme Partii, sie, gdy tow, R. Obrączka był prze- 

Aktyw młodzieżowy uzbrojony W | wodniczącym KC O MTUR, ttow. 
ideologię manksiamu-leninizmru we- | wiesław Kaczmarek, Krystyna Lit- 
źmie czynny udział w zaostrzającej | chaczewska i Witold Rogala akcep- 
się na obecnym etapie walce kla- | towali jego pociąznięcia, a później 
sowej, która w rezultacie doprowa= | nie dość konsekwentnie przeciwsta- | 
dzi do likwidacji kapitalizmu I u- | wiali się jego prawicowej, opierają- 


Hy We E bw g 18.19 
lokalu e odbędzie posle- 
dzenie Komitetu Buslniey: z 

8 W środę dnia 0 Ma. e 
lokalu Dzielnicy odbęd z 
Kół terenowych Półnoa i Połuxinie a re- 
teratam, 

4. W evwartek dnia 71 bm © 16,39 
w lokalu Dzielnicy, odbędzie się odpra- 
wa przewodniczących, sekro i skarp- 
ników Kół, naieżęcych do Drielnicy. 


ZEBRANIE AKTYWYU PPS 
DZIELNICY POLUDNIE 


W dniu 17 bin. (niedziela) e rodz, 19 


Ww 


zz 


możliwi realizację ustroju socjali- | cej się o prawe skrzydło OKIW PPŚ, | rano w jokalu „Społem przy ul. Różane 
stycznego w Polsce. działalności, eo utrudniało wykry- | nieg pg eena Dna aktywu Del 


ŻYCIE PARTII 


stę zebranie kowe, 


1. Po wysłuchaniu referatów 
członków .CEIW PPS tow. Feliksa 
Baranowskiego i Lucjana Motyki i 
przeprowadzeniu gruntownej anall- 
zy dotychczasowej działalności OM 
TUR i ZNMS, narada podłkreślita 
wkład OMTUR 1 ZNMS w tworze- 
j nie jednej marksistowskiej organi- 
izacji młodzieżowej — Związku Mło 
dzieży Polskiej. 

2. Narada aktywu ujavmiła fe- 
dmak i zdecydowanie potępiła pra- 
wicowe biedy ideologiczne, których 
nosicielami byli miektówzy dzialacze, 
młtodzieżowi — członkowie PPS: 

a) błędne i szkodliwe pojmowe- 
kox humanizmu socjalistycznego, 
| przeciw stawianego marksizmowi; 
| b) hołdowanie opontunistycznej t 
j antyrewolucyjnej teorii „trzeciej si- 
|ły; 

szerzenie ' błędnej koncepcj! 


c) 


aktywistów | Sclsiej współpracy z towarzyszami |„Syntezy* rewolucyjnego: i t. zw, 


PPS, pracujących w wuchu miodzie | Z PPR pracować mad. ugruntowa- | „demokratycznego” socjalizmu. ` 


żowym, podkreślając trzy giówae 
jej zadania: 

Po pierwsze — krytyczma ocena 
"powojennej dzialalności OM TUR i 
ZNMS, oraz pracy czionków Partii 
w Związku riarcerstwa Polskiego i 
onych masowych  ongamizacjach 
miłodzięży. Oc ta winna dopro- 
waądzić do ujawnienia. wszystkich 


niem ideologii marksistowsko-leni- 
nowskiej w -~ szeregach: ZMP, 
ZAMP i innych onganizacjach mio- 
dzieży, 

Po referatach wywiązała się dy- 

xsja, w czasię której wielu towa- 
rzyszy przeprowądziło analizę swych 
biędów politycznych, omganizacyj- 
nych i ideologicznych. Na podkre- 


d) szerzónie nacjonalizmu, 

3. Narada postanowiła zwrócić 
się do CKW FPS o wyciągnięcie or- 
ganizecyjnych wniosków w stosun- 
| ku do nosicieli tych błędów, a mia- 
nowicie: 

o pozbawienie tow. Ryszarda O- 
brączki, reprezentującego prawico- 
wy kierunek w OM TUR, mandatu 


prawicowych, nacjonalistycznych i; ślenie zasluguje szczerą samokry- | czionza Rady Naczelnej FIPS; 
opontunistycznych tendencji, które | tyka tow. Rogali, który grumtownie 
nurtowały członków FIPS, pracują- | Zanalizował błędy swej działalności į skiej mandatu poselskiego za pra- 
cych na odcinku młodzieży. W ślad į na terenie OM TUR i ZHIP. Nato- j wicową działalność w OM TUR; 


za analizą błędów, ich źródeł i na- 


nie inspiratorów i nosicieli owych 
błędów i wyciągnięcie w. stosunku 
do nich konsekwencji organizacyj- 
nych, 

Fo wtóre —celem narady jest u- 
stalenie środków, zmierzających do 
wzmożenia aktywności FIPS-awców, 
pracujących dziś w zjednoczonych 
organizacjach ideowo - wychowaw- 
czych ZMP i ZAMP oraz w SPi 
ZHP, 

Po trzecie — narada ma na celu 


omówienie form organizacyjnego ; 


powiązania FIPS-owców — działa- 
czy młodzieżowych z Partią. 

Tow. Motyka podkreśŚlii, że głów- 
nym przejawem działaimości prawi- 
cy w OM TUR i ZNMS było hamo- 
wanie procesu jednoczenia się ru~ 


miast mielctórzy towarzysze, Jak np. 


działalności. 
Wamtościowe elementy wnieśli do 


dyskusji ttow. Sylwester Zawadzki | zacyjnych w stosunku do tow. Ro- zacji młedzieżowych ZMP, ZAMP, 


i Zdzisław Wróblewski. 


Sztab gadzinowego pisma 
stanie przed sądem w Częstochowie 


o pozbawiemie tow. Marii Kuzań- 
o pozbawienie mandatu poselskie 


działalność w ZIP; 
„o wyciągnięcie wniosków ongani- 


mana Polaka za prawicową dzia- 


powa: 


„Kurier Ilustrowany“ — instrumente m 


antypolskiej i antyradzieckiej roboty 


W listopzdzie rb, przed Sądem Okregowym w Częstochowie 
stanie zrupa 8 dziennikarzy -< kolaboracjoujstów kulturalnych =- ze 


stalizowamie się jednolttofrontowej 
linii OMTUR. 

5. Narada postawiła przed ak- 
tywem mżodzieżawym PPS nastę- 
pujące postulaty do zrealizowania: 

a) wamożemie czujności klaso-; 
wej; b) pogłębienie znajomości tde-| W Woj. Szkole Związkowej w War- 
ologii marksistowsko-leninowskiej; | szawię zakończony został kura dla r2- 
c) wzmożenie czujności wobec re- | ferentów bezpieczeństwa i higieny 


fi KOMUNIKAT PK PPS 
WARSZAWA-LEWOBRZEŻNA 


PK PPS Warszawa-Lęwobrzeżna komu- 
nikuje, że dnia 17 bm. o godz. 11, odbę- 
Gzię się w lokalu partyjnym we Wo- 


chach, przy ul. Okrzei nr 14, zebranie 
Aktywu Ra img na które rygo- 
ram partyjnym 'wiązani sę przybyć 


sekretarze, czionkowie 


odniczący, 
PPS i aktywni członko 


owiatowej Rady 
wie Komitetów. 


M NOKMUNIKAT FK PPS 
WARSZAWA-PRAWOBRZBŁNA 

W dniu 17 bm. (niedziela) o godz. 10 
rano, odbędzie się Konferencja Aktywu 
powiatowego, tj. Rady Powiatowej PPS 
przy współudmiale sekretarzy i przewod- 
niczących Kół Terenowych, Zakiadowyca, 
Gromadzkich oraz aktywistów zakł. pra- 
cy | wiejskich, Stawiennictwo obowiąz= 


FH DZIELNICA PPS 
WAR34AWA-POŁUBNIK 

1 W dniu 18 bm. I o godz. 18 
w lokalu Dzielnicy Południe Oho- 
cimaks 4), odbędzie się zebranie preie- 
pów tut, Dzielnice. Obecność obowiąz- 
OWA. 

2. W dniu 20 bm. (środa) o godź. 18, 
odbędzie się zebranie członkiń Sekcji Ko- 
btecej Dzicinicy PPS Warszawa-Południe 


w lokalu Dzielnicy (Chocimska nr 4). 
Obecność  wazystkich towarzyszek ubo- 
wiązkowa. 


63 referentów związkowych 
ukończyło kurs higieny pracy 


szczęśliwych wypadków przy pracy, 
urządzenia przeciwpożarowe, stoso” 
wanie odzieży ochronnej, choroby za 


akcyjnej działalności kleru i erga- | pracy z poszczególnych okręgowych] wedowe itp. 


nizacji kierykalmych; d) zacieśnie- | komisji i zarządów głównych związ- 
nie jedności tdeologicznej w szere-| ków zawodowych. W kursie brało u- 
gach organizacji młodzieżowych | dział 68 słuchaczy, Najliczuiej repre- 
pomiędzy członkami PPS i PPR, | zentowamt był kolejarze, budowiańj ł 
yeke ri ay 
je asy ro- 
botniczej; e) ożywienie działalności |, Wykłady obejmowały, poza ogólny- 
w szeregach onganizacji młodzieżo- | "i wiadomościami z zakresu bezpie- 
wych w kierunku pogłębienia prey- | (zeństwa i bgleny pracy, również za- 
jaźni polsko - radzieckiej i nawią- | gadnienia z tej dziedziny, występujące 
zamia ściślejszych kontaktów z|w poszczególnych gałęziach przemy- 
Wszechzwiamkowym. _ Leninowskim | stu. Omiawiamo m. in. sposoby oświet- 
Komunistycznym Związkiem Mło- | lenia zakładów pracy, urządzenia hí- 
dzieży, celem wykorzystania jego, gieniczno-sanitarre, sposoby, prio- 
dorobku ideologicznego i doświad- | prowadzania lustracji przedsiębiorstw 
czeń organizacyjnych; f) zmobili-| przemysłowych, metody badań mie- 
zowamie wszystkich sił do walki 
klagowej na każdym odcinku życią 
gospodarczego, kulturalnego i spo- 
łecznego, a w szczególności propa- 
gowanie i tworzenie wiejskich spół- 
dzielni produkcyjnych; g) wzmoże- 
nie udziału w walce o socjalistycz-| KATOWICE. W ramach nowych 
kulturę i jej upowszechnienie; | form współzawodnictwa pracowai- 
h) wychowanie bojowych i ofiar- | ków młodocianych wydział młodzie- 
nych kadr myiodzieży do walki 0) żowy Centralnego Związku Zawodo- 
socjalizm, wego Metalowców przystąpił do or- 
Celem zrealizowania tych postu- | Sanizowania w poszczególnych dzia- 


tow. Jan Strzelecki, w niedostatecz- | zo i usunięcie z Partii tow. Wie- | latów wszyscy alctywiści młodzieżo- | šach hut i zakładów przemysłu me- 
ny „sposób zamalizowali błędy swej | rusz.- Kowalskiego za szkodliwą | wi — członkowie 


[PS musza | talowego pierwszych młodzieżowych 
wzmóc ofiarność 1 tdeownść swojej brygad produkcyjnych. Młodzieżowe 
działalności w szeregach organi-| brygady stanowią zespoły pracowni- 
ików, zatrudnionych wspólnie przy 
| pewnym cyklu produkcyjnym, biorą- 
Jee udział we współzawodnictwie ze- 
społowym z brygadami innych wy- 
działów produkcyjnych i prowadzące 
współzawodnictwo indywidualne © 
uzyskanie jak najwyższej wydajno- 
ści. 

W przemyśle hutniczym i metaló- 
wym powstało już około 25 brygad 


ZHP 1 SP. 


autor artykułów wstępnych i polity- 
cznych, felietonista i współredaktor 
gadzinowego „Dziennika Radoraskie- 
go“, 


„Kalturtragierzy” BYDGOSZCZ. W piątym dniu pro- 


Słuchaczy zaznajomiono również 5 
właściwymi metodami pracy w prze- 
myśle budowlanym, mineralnym, pa- 
p'erniczym, drzewnym, wiókienniczym, 
polgraficznym oraz w rolnictwie, 

Oddzietny cyki wykładów poźwięce” 
mo ustawodawstwu pracy. Wykiadow= 


cami byi pracownicy Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej oraz inspek- 


torzy pracy. Spomiędzy uczestników 
kursu wyróżniono 19 słuchaczy, któ- 
rym przyznano nagrody w postaci 
kompletu książek z dziedziny bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. Kura nam 
sowało Min, Pracy į Opieki Społ. 


Młodzieżowe brygady produkcyjne 
tworzą Zw. Zaw. Metalowców 


nych etapach młodzieżowego współ 
zawodnictwa pracy. 

Do chwili obecnej młodzieżowe bry 
gady produkcyjne powstały m. in. w 
Wytwórni Wagonów i Mostów, w 
hutach „Sosnowiec“ b „Katarzyna“ 
oraz w hucie „Baildon“. Na l- 
|ne wyróżnienie zasługują brygady 
produkcyjne w hucie „Florian“, 
gdzie młodociani hutnicy objęli ob- 
sługę wielkiego pieca w stalowni 
wprowadzając współzawodnictwó pra 
cy między trzema zmianami, obsłu- 
gującymi piec. W hucie „Ferrum“ 
brygady produkcyjne stanowią ze- 
spół, sianowiący około 100 osób, 


B. dprektor Fabryki Telefonów 
otrzyma surową karę 


botniczej. Krzymień, będący na eta- 


Stnnisławem Homanem na czele, oskużonych o redagowanie gadzi- 


| cesu przeciwko sabotażystom gospo- | nowisku naczelnego dyrektora fabryki, 


ł 
chu młodzieży w Polsce. Odbywało | / 
. się to poprzez szerzenie anty-jeano- t 


litofrontowych, antymarksistow= 
skich teorii i haseł, które stanowić 
miały uzasadnienie prawicowej po- 


lityki szeregu kierowników OB) 


TUR i ZNMS, 


Krzewiciele 
prawicowych poglądów 


Jedną z najważniejszych i najcie- 


|kawszych spraw przeciwko Kkolabo- 


racjonistom kulturalnym będzię nie- 
wątpliwie proces współpracowników 
gadzinowego „Kuriera Częstochow= 


Tow. Motyka stwierdził, że głów- | skiego” , 


nym reprezentantem prawicy w 
OM TUR był tow. Ryszard Obrącz- 
ka, który na stanowisku przewo- 


dniczącego Komitetu Centralnego | 


Było to pierwsze w  czasię 
| geupacji hitlerowskie; pismo ukazu- 
jące się w języku polskim, Pierwszy 
jego numer. wyszedł z druku juź 


organizacji prowadził świadomie | 14 września 1930 s. a więc w czasie, 


anty-jednościową działalność, Tow. 
Obrączka wprowadził w  omgani- 
zacji wsteczne metody wodzowstwa 


uniemożliwiał normalny rozwój 


OM TUR, hamując proces krystali- 


zowania się marksistowskiej linii | 
ideologicznej. 


Tow. Obrączka zmajdował dla 
swej działalności pelne poparcie 
ówczesnego Sekretarza Generalne- 
go KC O MTUR, tow. Marii Ku- 
zańskiej oraz wśród prawicowych 


gdy ma ziemiach polskich trwała ję” 
szcze walka z najęźdźcą. Ostatni jego 
numer ukazał się z datą 16 stycznia 
1945 r, Szmatławiec ten kolportowa- 
ny był w ilośc; 25 tys. egzemplarzy 
na terenie Częstochowy, Kielc, por 


wiatu częstochowskiego, radom- 
skiego (1 o kieleckiego, „Kurier 
Częstochowski" docierał mawet do 


Warszawy, a od r. 1941 pogiadał mu- 
tację w- Piotrkowie, Tomaszowie i 
Kielcach. Pismu kierownicy jego sta- 


nowego „Kunłega Częstochowskiego”, Pismo to, wychodzące przez eme 
ły okres okupacji, grójąc na uszuciach religijnych. ludności polski 


Władze prokuratorskie rozporzą- 
dzają bogatym materiałem dowodo- 
wym w postaci archiwum redakcji i 


|darczym w Państwowej *'abryci Cen-i popełnił wiele aktów sabotażu gospo- 


| 
| tral Teleionicznych 


w Bydgoszczy, | darczego — konkluduje prokurator — 


prowadziło zdecydowaną, prohiiierewską politykę, 


działaczy OM TUR ws'terenie, jak 
np. tow. tow. Polak. z Poznania, 
Wojewoda z Katowic, Kalaman z 
Gdańska. Nie przeciwstawili się tej 
działalności z dostateczną emergią ! 
ówcześni członkowie KC, tow. tow. 


ralio się nadać charakter katoliuki. 
nosiło ono podtytuł „Katolicki organ 
prasowy Generalnego Gubernator- 
stwa“, 


Krystyna Lichaczewska, Kaczma- 
rek i Witold Rogala. 

Również iw ZNMS nuntowały 
prawicowe temiencje, których głów- 
nym wrzeniem była lansowana 
przez tow. Jana Strzeleckiego teonia 
fałszywie pojmowanego humani- 
mon socjalistycznego, pirzeciwsta- 
wianego marksizmowi, Teoria ta 


* wprowadziła ogriommy zamęt ideo- 


logiczny wśwód młodzieży akade+ 
mickiej i zawążyła fatalnie na roz- 
woju linii politycznej w ZNMS, oč- 
chylając ją na długi okmes silnie na 
prawo. Za szerzenie prawicowych 
nastrojów w. szeregach ZNMS są 


Lioła >Gholekinaza 


H. Niemojewskiego 


« 


Ewangelicme cytaty 

W dokumentach niemieckiege Ab- 
teihmg - Propaganda podkreślono w 
jednym ze sprawozdań dosłownie, że 
„pismo posiada zdecydowanie katoli: 
'cki charakter i £ tego wzgłędu wlas- 
nie w Czstochowie jest odpowiednie 
dla nastrojów ludności i dobrze speł- 
nia zadanie propagandowe". 

„Kurier Częstóchowski*' posiadał 
stały dodatek niedzielhy dla katoli- 
ków, w którym zamieszczano arty- 
kuły o treści religijnej, wiadomości 
z życia kościoła oraz wyjątiej z E> 
wamgelii. Artykuły, „umieszczane w 
dodatku, podpisywane były w taki 


i 


stosuje 
żołę 


amm 


| sposób, aby budziły wrażenie, że re-.| 
daktorem dodatku dla katolików jest 
ksiądz. Ponadto redakcja szmatławca 
częstochowskiego zabiegała -lọ utrzy- 
manie zewnętrznego charakteru pol- 
skiego, 
stwie do innych gadzinówek, „Kurier 
Częstochowski" mie przyjmował ©- 
gloszeń, źżredagowanych w  języlau 
niemiec : 


Osemka „literatów 

W dyspozycji władz prokurator 
skich znajdują się wszyscy. nięma! 
polscy redaktorzy „Kuriera Często- 
! chowskiego', Podzielono ich na dwie 
grupy; pierwsza ósemka oskarżonych 
stanie przed Sądem Okręgowym W 
Częstochowie w listopadzie rb, Są to: 
Stanisław Homam „przed wojną Ko- 
respondent i reporter sanacyjnego 
„Dziennika Poznańskiego" =- zastęp”. 
ca naczelnego redaktora szmatławego 
„Kuriera Częstochowskiego", ~ Zdzi- 
sław Stanisz, redaktor polityczny 
gadziaówki, który - pisał artykuły 
wstęgme i polityczne, jego ojciec Jó- 
zef Stamiez, przed wojną komisarz 
policji, pełnił przez pewiem czas 0” 
bowiązki redaktora naczelnego „Ku- 
riora Częstochowskiego”, Ryszard 
Jeliński, redaktor niedzielnego do- 
daktu dla katolików, Tadeusz Staro- 
stedki, literat, gprawozdewca praso- 
wy i felietonista, który drukował ma 
łamach 'Kuriera | Częstachowskiego 
swoje powieści, Stanisław Jucha vel 
Śnieżyński, współpracownik dodatku 
niedzielnego, Janina Tomza, która 
rozpoczęła pracę publicystyczną w du 
chu hitlerowskim w' okresie, gdy 
Warszawa jeszcze stę broniła, oraz 
Stemisław Msóz ve! Henryk Konrad, 


się chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze 
D kinek, 


zmparciach, złej przemianie materii 


i ariretyimie, Sprzedał w apt. | sk} apt, Labor. Fisjol-Chem. „Cholelri- 
nara”, Warszawa, Mokotoweake 50 


O PE TO OE RT ZOE A CZYN 


Dlatego też, w przeciwień= | 


| deklarację 
stwierdził, że Polska jako twór sztu= | regi Polskiej Partii Socjalstycznej, z|łych pięciu oskarżonych zaś przykład= A 


administracji pisma, całej korespon- | zabrał głos oskarżyciel pubiiczny. czyny jego zakwalifikowały go de 
dencji, list płac oraz pochlebnych i! Prokurator stwierdzi? m. in, że o-| najbardziej wyrafinowanych przestęp” 
pozytywnych opinii hitlerowskiego | skarżony Stanisław Krzymień saboto- ców. 
Urzędu Propagandy o „Kurierze Czę- ; wał zarządzenia władz zwierzchnich| Odnośnie oskarżonych Kazimierza 
stochowskim* i jego poszczególnych ze szkodą dla produkcji fabryki. B.|Stefki i Józefa Maliszewskiego, oskar- 
współpracownikach. o. : a |dyrektor — mialwersant — będący! życiel podkreślił, iż działali oni wspól- 
W „Kuriewze Częstochowskim* u- przed wojną właścicielem tej fabryki,| nie z Krzynńeniem, mając ną uwadze 
kazały się m, im. artykuły o tak cha. w okresie nowobudującego się pań-| wylączn'e cele osobiste. Są oni win” 
rakterystycanych tytułach, jak „Niem stwa demokratycznego, szkodliwą swą | ni popełnienia nadużyć, godzących W 
'cyspionierami kultury i cywilizacji“, działalnością dążył Świadomie do za- |irteresy państwa. 
A pewni zwa wy zk hamowania produkcji fabryki, Oskarżycie! publiczny domaga się 
tykule » dnia i a 1 roku 
„Kurier Częstochowski”, omawiając 


pieczenia” się przed wykryciem prze-|szego wymearu kary, dla oskarżonego 
gubernatora Franka, 


„stępstw, w roku 1945 wstąpił w sze- | Sielki surowego wyroku, dla pozosta” 


Lony, który ma być skierowany prze” |wiórej został wykluczony, jako wróg j nego ukarania. 
ciwko Niemcom, nigdy już nie BOW- | ustroju demokratycznego i klasy ro-| Ogłoszenie wyroku nastąpi 


= — 


Wykrpcie kradzieży skór Žž 


życiem, kto podniesie reke przeciw= 
kę porządkowi, spokojowi i niemiec: 
kiej suwerenności“. Szmatławiec u- 
siłował wpoić. społeczeństwu polskie- | 
mu przekonamie, iż, Niemcy Adolfa. 


Hitlera są życzliwie i przyjaźnie u- 


Dużym sukcesem władz Ochrony, nicy CZPS, mając dostęp 


Oskarżony Krzymień, dla „zabez-| dla oskarżonego Krzymienia najwyż* 


18 bmo 
stanie oraz grozi, iż „Każdy zapłaci 5y 


z Centrali Zbgtu $rzem, Skórzanego f 
do maga” 


„stogunkowane do Polaków, że Zwy- 
cięstwo ich w wojnie jest nieuniknio 
ne i WE. nawoływał robotników i 
chłopów polskich do wyjazdu na ro- 
boty do, Niemiec oraz judził i pod- 
burzał Polaków przeciwko Związko 


nadwyżló 


zynów Centrali, stwarza 
towarowe przez fałszowanie ksiąś 


Skarbowej było wykrycie ostatnio 
poważnej afery systematycznego 0- 
kradania, przez dobrze zorganizowa” 
ną szajkę, magazynu i fobryki Cen- 
trali Zbytu Przęmysłu Skórzanego 


przywłaszczone z tytułu „nadwyżek” 
i przekazywał następnie swemu sta 


kasowych, Roszkowski zabierał skóry g 


a 


w Tczewie, 

Na trasie Gdańsk — Tczew poja- 
wiał się od pewnego czasu tajemni- 
czy samochód ciężarowy, oferując 
k na sprzedaż, jako „okazję z wolnej 

ine ireki“ duże ilości wysokogatunkowej 
RY. PES KSKORYYE boki skóry. Samochód ten, należący do 
we Wrocławiu i Państwowego Instytutu Higieny W 

WROGHAW.' Od stycznia do koń! | Gdańsku, został zatrzymany przez 
ca października rb. wydauo we Wroc- ; władze Ochrony Skarbowej wraz z 
iawiu na prace rekonstrukcyjne 3 miln, | całyra ładunkiem skór, szoferem 0- 
248 tys. zł. Fundusze te użyte zostały |raz „agentem handiowym!”, 
przede wszystkim przy robotach re-| | Okazało się, że niejaki Józef Rosz- 
konstrukcyjnych w Katedrze oraz w | kowski, pracownik Rzemteślnie"=j 
kościele N, Panny Marii ną Piasku i| Centrali Zaopatrzenia i zbytu w 
Św, Krzyże. Gdańsku, przy współudziale Jana 

Rekonstrukcje zabyików Wrocławia | Rymkiewicza, nawiazał kontakt z 
prowadzi 14-osobowy zespół wrocław- | pracownikami Centrali Zbytu Prze- 
skiej oraoowni konserwacji rzeźby. | mysłu Skórzanego w Tczewie: Wita- 
Wśród roboiników na czoło wysuwa- |lieem Sorosiekiem i Feliksem Wado- 
ję się: Bochenek i Hutnik Tadeuez. |lłomsiirn. Obaj wymienieni pracow- 


wi Radzieckiemu 4 innym. sojuszni- 
kom Polski, 


Ponać 3 miln. zł 


łemu agentowi Janowi Rymkiewiczo” 
wi, który zatmował się ich rozprze” 
dażą na wolnym rynku. Przy zał8” 
twianiu tych transakcji Rymkiewić? 
korzystał często z pomocy  szojer* 
Państwowego Instytutu Higieny 
Gdańsku Stanisława Domickiego 

Przeprowadzona przez funkejońa” 
ńuszów Ochrony Skarbowej rewizi% 
wykryła pięś całych skór oraz 46 PO” 
łówek czarnej” skóry miękiwiej 073% 
cenne torebki Skórzane i portfe!% 
pochodzące z fabryk państwowych” 
Przesłuchani w tej sprawie świadko” 
wie udowodnili winę podejrzanych 
którzy od dłuższego już czasu upr”, 
wiali handel wyrobami, pochodzący” 
m; z kradzieży. 

Sprawę przekazano Komisji > i 


cjalnej, która w związku z tym | 


konala szeregu aresztowań, 


4 
m 


i 


| 
$ 


d 


i 
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Naszym zdaniem 
. Niedostateczny kontakt 


Nie tylko dwa ostatnie 
Re posiedzenia Rad Dzielnicowych 
Warszawą-Śródmieście i Praga- 
Północ, którym poświęciliśmy 
więcej miejsca, lecz bodajże wszy- 
stkie poprzednie stwierdziły jeden 
ważki punkt — za mało jeszcze 
ciągle bezpośredniego kontaktu ko- 

rek samorządu z ludnością i jej 
potrzebami. Echa tego też p iy 

my często na plenarnych po- 
siedzeniach Stoł. Rady Narodowej. 
. Zło niewątpliwie tkwi w niedo- 
statecznej jeszcze wspóipracy 
Rad Dzielnicowych z Komitetami 
Blokowymi. Trudno jest ustalić po 
tórej stronie leży wina większa. 
4dzimy, że obu stronom można 

Y niejedno jeszcze zarzucić, co 
zresztą ujawniło się na wspomnia- 
nych dwóch ostatnich posiedze- 
niach Rad Dzielnicowych. Do tego 
koniecznego t dobrze zgranego du- 

_ etu musi też oczywiście dołączyć się 
cisla współpraca jednostki admi- 
histracyjnej, tj, Starostwa. Jak in- 
formowaliśmy w sprawozdaniu z 
bosiedzenia DRN Warszawa-Śród- 
mieście i na tym odcinku istrheją 
niedociągnięcia — wszystkie zresz- 
łą zmierzające do wspólnego mia- 


plenar- nownika = niedostatecznego kons 


taktu z mieszkańcem | 
trzebami. ł 

Największy jednak nacisk 
dziemy za zadania, jakie wytycza 
nowy ustrój samorządu stołeczne- 
go Komitetom Blokowym. Od ich 
rzetelnej, cierpliwej i wnikliwej 
pracy, wymagjącej z pewnością 
dużo czasu i poświęcenia niejedno 
zależy. Komitety Blokowe, jako 
najniższa komórka samorządu, po- 
wołane właśnie zostały do utrzy- 
mywania najściślejszego kontaktu 
z obywatelem, a znając swój teren 
do ustalania hierarchii jego po- 
trzeb. Komitety Blokowe muszą 
porzucić system wszelkiej biuro- 
kracji, odseparować się od wszela- 
kiego szablonu. Praca to niełatwa i 
dlatego nie każdy zdolny jest ją 
podjąć z pełną odpowiedzialno- 
ścią. Jeśli więc skład Komitetów 
Blokowych budzi czasami niejakie 
wątpliwości, to dla dobra sprawy 
należy go natychmiast zmienić. 
Zasiadanie w zespole Komitetu 
Blokowegos to nie godność, to 
funkcja: powierzona w pełnym za- 
ufaniu przez obywateli i wymaga- 
jąca wytężońej pracy. 


lego po- 


Specjalne koncerty w niedzielę 
w czterech punktach Warszawy 


z Audycja słowmo - muzyczna Pusz- 
— Mickiewicz, połączona z wy- 


. awa portretów obu pisarzy oraz 


Gbrazów związanych z ich życiem i 
twórczością, urządzona przez Wydział 

ltury i Sztuki Zarządu Miejskie- 
Żo w porozumieniu z Tow. Przyjaźni 
Polsko . Radzieckiej, zostanie wy- 
głoszona w dniu 17 bm, na Żolibo- 
Pau. Audycje te wygłaszane będą w 
iągu miesiąca pogłębiania przyjaźni 


Polsko +. radzieckiej na wszystkich 
przedmieściach stolicy, m. in. na Pra 
Mokotowie 


e, Grochowie, Woli, 
owiślu” į Czerniakowie, 


Do wiadomości 


Dyrekcja Gazo 
6d godz. 1-ej rano 
Bazowegó zostanie całkowicie 
Mionej dzielnicy i do następujących 


Poza tym w miesiącu pogłębiania 
przyjaźni polsko - radzieckiej urzą- 
dzane będą przez Wydział Kultury i 
Sztuki Zarządu Miejskiego w. War- 
szawie koncerty niedzielne, poświę- 
cone muzyce, pieśni į poezji radziec- 
kiej. Koncerty te, poprzedzane pre- 
lekcją przedstawicieli Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, bę- 
dą miały miejsce każdej niedzieli w 
czterech puhktach Warszawy. W dniu 


ROBO 


TNIK 


Dzielnica Praga-Północ 
zmienia częściowo swe oblicze 


PURE: — PEPEES a E E E 
ścią dó utrzymywania stałego kon- 


y..| Dużo jest jednakże spraw 


które wymagają opieki DRN 


„Gwoździem* ostatniego posiedzenia DRN Praga—Póloc 
była sprawa rozdziału kredytów na poprawę warunków by- 
towania ludności tej robotniczej dzielnicy. W wielu punk- 
tach roboty już rozpoczęto. Na remont domów ZAN (daw- 
niej WAN) przyznano 30 miln. zł, baraków na Annopolu 
10 miln. zł. Naprawa nawierzchni na wielu ulicach pochło- 


nie 8,5 miln. zł., wzmocnienie 


Plenarne posiedzenie rozpoczęto 
uroczystą akademią w związku z 5 
rocznicą bitwy pod Lenino. W imie- 
niu Wojska Polskiego wygłosił prze- 
mówienie okolicznościowe mjr. Bo- 
husz, Orkiestra I Dywizji Piechoty 0- 
degrała hymny państwowe — polski 
i radziecki. 


Osiągnięcia września 


Dzielniea Praga — Północ może 
się poszczycić aporymi osiągnięciami 
podczas Miesiąca Odbudowy Stolicy. 
Wartość prac wykonanych przez mie 
szkańców Pragi — Północ wyraża 
się liczbą wielu milionów zł, Zbiór- 
ka na SFOS przyniosła 2,443 tys, zł. 

Po sprawozdaniu wicestarosty tow. 
Majcherta, referat na temat roli Ko- 
mitetów Blokowych w obecnej akcj! 


o 


oświetlenia ulic 150 tys. zł. 


poprawy warunków życia dzielnie 
robotniczych, wygłosił radny tow. 
Rosiecki, Zadaniem Komitetów Blo- 
kowych będzie m. in. wskazywanie 
rzeczywiście najbardziej istotnych 
potrzeb, popularyzacja akcji, wska- 
zywanie usterek hamujących pracę, 


«|kontrola właściwego użycia kredy- 


tów w sensie ustalania hierarchii po- 
trzeb, meldunki © rozpoczęciu i za- 
kończentu robót. 


Za mało kontaktu 


Wszystko to nakłada na Komitety 
Blokowe poważnę obowiązki, co wy” 
maga działalności bardzo sprężystej 
niezawsze dotychczas obserwowanej. 
Inna rzecz, że i Rada Dzielnicowa 
nie odznacza się zbytnią skwapliwo- 


taktu z Komitetami, oo jednak wy- 
daje się, naszym zdaniem, warun- 
kiem zasadniczym, by efekty pracy 
były istotne. Nie jest to jednak man- 
kamentem jedynie Dzielnicy Praga— 
Półnoa 


Obietnice, obietnice. 


Z większych robót, istórych real- 
zacja ma być wykonywana stopnio- 
wo, rozpoczęto rzecz doniosłej wagi— 
budowę kanału na Targówku. , 

Niestety, roboty idą opieszale. 
Mieszkańcy obiecali wprawdzie, że 
sami wykonają roboty ziemne, jed- 
nak, jak dotychczas, pomoce spole- 
czeństwa jest znikoma, Istnieje na- 
wet groźba utraty kredytów, jeśli ro- 
boty nie zostaną zakończone do 31 
| grudnia rb. 

Sądzimy, Że mieszkańcy Targówka 
wezmą wreszcie „na ambit" į ebiet- 


nicy swej dotrzymają, 
* 


Ostatnie zebranie DRN Praga —- 
Półnoe zawiodło nieco nasze oczek'- 
wamia. Po prostu dlatego, że porzą- 
dek dzienny nie przewidywał dysku- 
sji Orientujemy się, że same tylko 
sprawozdania zabierają sporo czasu, 


Prace przy odgruzowaniu Starówki 
_ będą trwały przez całą zimę 


Dawne mury obronne 


wyłonią się z morza ruin 


laznej, Czerniakowskiej, 


mi będą czołowi artyści stolicy, 


odbiorców gazu . 


zawiadamia, że dnia 17.X.1948 r, tj. w niedzielę 
gocz, 16-ej, w związku z przebudową przewodu 
wstrzymany dopływ gazu do niżej wymie- 


ulic: 


CAŁA DZIELNICA KOŁO oraz ulice: 


Górczewska, Ks. Janusza, Powązkowska, 


Młynarska, Św. Stanisława, 


"U ż6% 


do Tyszkiewicza. 


Miały siaby dopływ gazu. 


Obozowa, Ostroroga, 
Wawrzyszewska, Tyszkiewicza, Żyt- 


nia od Młynarskiej do Tyszkiewicza, Długosza od Młynarskiej 
Również z wyżej podanego powodu dzielnice: Żoliborz i Bielany będą 


w związku z powyższym Dyrekcja Gazowni prosi konsumentów 
j wymienionych Dzielnic i ulie o specjalne zwrócenie uwagi na 


dezyzgiędne St 


; szezęlne. zamknięcie kurków gazowych, 
uNiestosowanie, się: do powyższego: zalecenia może spowodować wy=- 


dki ciężkiego, a nawet śmiertelnego zatrucia. 
„, Odnośnie Dzielnicy Koło i ulic całkowicie pozbawionych gazu, po- 
""*rnego przyłączenia do sieci dokonają wyłącznie pracownicy Gazowni. 


ty Poniedziałek dnia 18.X.48 r. 


Uruchomienie nastąpi w niedzielę, tj. 17.X.48 r. po godzinie 18-ej 
dniu 17.X. br. Pogotowia Techniczne Gazowni Miejskiej, do któ- 


W 
Tych należy zgłaszać wszelkie reklamacje, będą czynne cały dzień: 


Ludna 16 — Wydział Sieci 


Ludna 16 — Wydział Instalacji 


Kredytowa 6. « + s 
Ks. Felińskiego . . . 


w 


tel. 8-61-18 
+ + w 88-52-18 
0 a wc d-01-42 
4 e w, 8-61-21 


U . . . 

' 
. . . 
+ . . 
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TA3ELA WYGRANYCH 54 LOTERII 


2-gi dzień ciągnienia 2-ej klasy 


.W>rrane po 50 
i po 507.000 zł 
UNS w Gliwicach. 


y Y"eane po-209:800 zł padły na Nr 
ale 66705 w Lublinie, 69338 w Lubli, 


padły na Nr 


i Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
r. 31779, 48432, 98438, 


W Ygrane po 50.000 zł padły na Nr 
* 5769 6145 17024 43282 978€3. 


N.|VFSrane po 20.080 zł padh na Nr 
lpia *325 6565 8723 9162 32110 13271 
dga O 20822 21449 31633 48246 40175 
agge 47692 52502 55923 60139 63329 
Miga 77048 82555 A5011 85562 89245 


Ì Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 


2082 3004 4120 6905 9231 
11612 11858 12178 12453 
16180 16640 185'6 20434 
27745 31651 32821 33759 
43330 44747 47503 49046 
55224 63016 64241 64638 
66175 68346 70266 71798 
Blay 77270 78146 78979 80032 
Dagas 84625 86796 89765 90163 
95716 96662 97721. 
Nr. |Brane po 4.000 zł padły na Nr 
A269 0 337 1316 344 448 2275 3363 782 
dog „988 562 928 5042 026 937 6344 
8155 186 9485 530 613 853 


A | 
38 6 2051 


101 30788 


37 617 915 13200 343 805 830 
250 15659 16362 523 528 682 315 
481 575 973 18279 626 628 19182 
2390,47 739 950 21291 361 958 R 
2072035 24210 325 371 718 973 25675 
Barg 023 27343 837 918 28171 747 
Baay 368 952 20453 708 766 30459 
ISga 434 34278 516 687 792 35446 
453 g37273 669 38440 39043 311 430 

3 40553 502 41206 5257645 741 

R 4543179 43733 944 991 44368 440 
Śięgg 109 46009 041 46217 380 421 794 
bazą ggg 815 075 48137 537 634 735 
O 389 616 627 869 52168 746 80% 
208 ge 890 54061 079 083 897 55105 

2 56483 957 57133 467 788 56823 


23a! 321 392 11225 377 504 669 818 
ESRA 4 
433 


7 
Bzz?! 


969 59219 455 488 732 888 60508 61684 
62191 968 63137 239 802 64177 189 
646 65320 336 446 546 549 608 66170 
878 67285 833 68926 69500. 70835 71748 
12290 289 73159 692 74377 754 875 
75088 443 904 76011 154 679 77022 993 
099 78571 651 731 79049 151 244 351 
80073 370 891 935 82568: 598 987 
83026 564 574 579 762 84144 931 
85326 393 459 599 780 932 86233 351 
382 403 702 926 87203 516 694 907 333 
88369 395 489 573 89210 221 606 700 
90325 91309 391 857 879 92787 804 
93885 94000 95705 819 96067 705 804 
97253 508 98218 324 626 716 99209 287 
629 851, 


Dalszy ciąg wyranych po 1.000 zł. 


23093 145 52 270 
334 83 443 605 662 71 723 81 821 
929 45 56 24016 35 37 57 68 140 201 
7 26 92 315 75 493 573 88 676 82 
748 864 88 25045 97 105 8 63 78 239 
370 585 652 59 741 832 bal 97 26011 
36317 427 28 50 61 91 544 653 83 
769 850 93 910 27036 12262 233 56 
305 31 675 770 889 79 941 47 48 28084 
113 16 52 62 212 346 65 67 592 689 
782 838 45 967 29011 5157 73 337 471 
736 839 73 995 97. 

30073 152 72 205 328 65 468 78 515 
60 835 917 27 36 90 31038 155 88 97 
215 3964 74 129 31 823 902 32081 7 
98 145 243 457 518 34 608 39 73 98 
711 65 873 932 33148 73 303 90 437 
542 84 647 97 701 79 827 76 927 37 
34053 4 458 514 52 894 869 88 97 
922 7 88 85006 41 90 123 73 353 426 
37 83 595 668 70 930 3 36078 127 40 
51 72 376 418 601 18 48 783 847 209 
37037 58128 58 69 72 216 334 5 51 
89 406 48 65 93 577 81 652 82 6 98 
891 38347 483 538 70 620 83 761 
82 39151 61 72 327 421 556 76 
87 935, j 

40187 223 234 275 365 403 427 420 
538 563 870 922 41100 139 172 291 295 
318 319 419 470 480 531 640 647 
651 719 758 42192 432 559 575 
585 617 638 648 718 781 814 834 860 


Kup ziemniaki przed nadej 


17 bm. konċerty te odbędą się na Że- 
Białołęc- 
,|kiej oraz w sali MBP. Wykonawca- 


Przes całą zimę będą trwały intensywne prace przy odgruzowania 


Starego Miasta. Pozwoli to m. in. 


na „zatrudnienie wielu robotników 


budowlanych, dla których okres zimowy z konieczności byłby okre 
sem przymusowego bezrobocia, Odgruzowanie į roźbiórka  nienada- 
jących się od odbudowy lub też niezabytkowych budynków odby= 


wać się będzie pod nadzorem Warszawskiego Urzędu 


skiega, 


Oczyszczenie Starego Miasta z gru | 


zu mie jest sprawą prostą. Nie moż- 
na stosować tam maszyn. Każda kup 
ka pokruszonych cegieł musi być 
starańnie przetrząśmięta pod nadzo- 
rem fachówca. Wśród gruzu znajdu* 
ją się nieraz bardzo ciekawe fra- 
gmenńty ozdób, gzymsów, rzeżb itp., 
które mają niejednokrotnie bezcen- 
ną wpmost wartość zabytkową. Do 
piero po dokładnym sprawdzeniu, że 
w gruzie nie ma już nic wartościo- 


Konserwator 


wego, możma ładować go na samo- 


— na wagony kolejki wąskotorowej, 
Istnieje plan wybudowania bocznic 
do najbardziej zagruzowanych punk 
tów Starego Miasta od istniejącej o- 
becnie na Podwalu Hnii kolejki wą- 
skotorowej. 

Prace przy odgruzowaniu rozpocz. 
ną się ok. 15 grudnia, Równocześnie 
prowadzona będzie rozbiórka domów 


Józef Cudng prowadzi 
putzy budowie mostu Średnicowego 


Montaż czwartego przęsła ‘mostu 
Średnicowego, prowadzony tzw. sy- 
stemem nawisowym, postępuje szyb- 
ko naprzód. Montaż tego przęsła za- 
kończony będzie między 10 a 15 li- 
stopada br., a piątego przęsła (ostat- 
niego) między 10 a 15 grudnia br. 
Dotychczas na moście Średnicowym 
zmontowano 4.000 ton konstrukcjj z 
ogólnej ilości 6.000 ton. 

Nitowanie konstrukcji . pierwszego 
i czwartego przęsła będzie zakończo- 
ne w przyszłym tygodniu, a następ- 
nie usunięte zostaną podpory i roz- 
pocznie się rozbiórka rusztowań 
pierwszego i drugiego przęsła, Za- 


kończona ona będzie do końca listo- 
pada br. 

W najbliższych dniach rozpocznie 
się nitowanie trzeciego przęsła. Przy 
nitowaniu-pracuje 13 brygad, które 
biorą udział we współzawodnictwie 
pracy. Nitują one przeciętnie 3 tys 
nitów dziennie. Na pierwszym miej- 
scu utrzymuje się w dalszym ciągu! 
Józef Cudny, który nituje na godzinę 
30 nitów. Drugie miejsce zajął Wła- 
dysław Rumocki, który nituje na go- 
dzine 24 nity, trzecie Tokarczuk— 
23 nity. Przy budowie mostu Śred- 
nicowego zatrudnionych jest obec- 


nie 500 robotników. | 


Walne Zebranie Koła ZĄMP / 
przy Politechnice 


Zarząd Uczelniany Związku Akade- 
mickiego Młodzieży Polskiej przy 
Politechnice Warszawskiej  zawiada- 
ma, że w dniu 17 bm. o g. 16 min. 
15 w Kreślarni Politech, Warszaw- 
skiej (sala nr 21) odbędzie się inaugu- 
racyjne walne zebranie Koła ZAMP 
przy P.W. 


Program: Część I: Zazajenie, po- 
wołanie Prezydium, powitanie gości, 


GON. 1 — Nagr. 70.000 zł, dyst. 
2200 m: 1) Werbena, 2) Dama, 3) A- 
rian. Total. poj. 390, fr. 660 i 450, 
porz. 4860. 

GON. 2 — Nagr. 150.000 zł, dyst. 
1200 m: 1) Trampolina, 2) Birkilka, 
3) Efeb. Total. poj. 7470, fr, 2220 i 
570,-porz. 22.560, 


GON. 3 — Nagr. 200.000 zł, dyst. 
1200 m: 1). Rangn, 2) Kutno, 3) Li- 
liana. Total. poj. 840, fr. 420 i 360, 
porz. 1440. ż 


GON. 4 — Nagr. 70.000 zł. Płoty. 
Dyst. 3000 b: 1) Lump, 2) Cäsar, 3) 
Meerchaum. Total. poj 6300, fr, 450 


GON. 5 — Nagr. 100.000 zł. „Sprze 
dażna”. Dyst. 1800 m: 1) Jolant, 2) 
Luks, 3) Oziris. Total, jpoj. 1200, fr. 
570 i 510, porz. 1980, tripla 8400. 


GON. 6 — Nagr. 70.000 zł, dyst. 
1600 m: 1) Salut, 2) Storczyk, 3) Char 
me. Total. poj. 390, fr. 330 i 390, po- 
rządk. 720, tripla 3240, 


ściem mrozów w punktach 


sprzedaży PGH—a nie padniesz ofiarą spekulacji 


Wyniki wyścigów sobotnich 


"porz. 1170, tripla 2250. | 
i 
i 


referat ideologiczny kol, Wróblew- 
skiego, dyskusja, 

Część II: artystyczna z udziałem 
artystów Polskiego Radia: Romualdy 


Zambrzyckiejj Zbigniewa Rawicza, 
chóru 4-sy oraz Mariana Wyrzy- 
kowskiego — recytacje, akompania- 


ment Tatiana Wojtaszewska, 
Stawiennictwo członków obowiązko- 

we. Zapraszamy również kolegów mie- 

zorganizowanych, a 


GON. 7 — Nagr. 75.000 zł, dyst. 
2400 m: 1) Liwiec, 2) Carnero, 3); 
Gniew. Total. poj. 540, fr. 360 i 420, | 


porz. 1890, stripla 2010. | f 


GON. 8 — Nagr, 50.000 zł, dyst. 
1400 m: 1) Souvenir, 2) Proza, 3) A- 
strolog. Total. poj. 780, fr. 860, 360 
i 390, porz. 960, tripla 4740. Za Stor- 
no i figury z nim — zwrot stawek. 


GON. 9 — Nagr. 50.000 zł, dyst. | 
2200 m: 1) Eksmisja, 2) Olimpiada, , 
3) Kolba, Total. poj. 390, fr. 300 i 330, 


> frzybólach 


1740 Nowoczesna muz. czeska, 15.00 Dz, 
popołudn. 18,15 Muz. rozrywk. 19.00 „Gór= 


[B — 63017 


| stezabytkowych, lub tak zniszczo- 16.15) 


nych, że odbudowa jest niemożliwa. 
Na pierwszy ogień pójdą budynki (a 
raczej jch ruiny) zasłaniające dawne 
mury obronne Starego Miasta. w 
przyszłości zabytkowe fortyfikacje 
Starówki zostaną całkowicie zrekon- 
struowane. 


+ ru ni g 
Na odbudowe najstarszej dzielnicy aide a raan nI o LE 


Warszawy potrzebne są miliardowe 
kredyty. Na razie sprawą najpilniej- 
szą jest zabezpieczenie zabytkowych 


i | obiektów. Kredyty na ten cel są 
chody, lub, jak to jest w projekcie i anak mieś ea 


i wynoszą w 
br. 50 miln. zł, | 


Specjalnego podkreślenia wymaga- ` 
ją zasługi prof. Zachwatowicza, który 


zdołał ocalić prawie wszystkie ry- ; współudziale: 


sunki pomiarowe, sporządzone przed 
wojną, a także dużą ilość fotografii 
Starego Miasta. Dzięki temu możli | 
wa jest dokładna rekonstrukcja pra- 
wie wszystkich zabytkowych obiek- 
tów. Potrzebne są tylko pieniądze. 
(Ks) 


j 


| rena)i 
3 A D) 8 0 | tyiko jeden seans o az» LL. Nowy pro- 


PONIEDZIAŁEK, 18 PAŻDZIERNIKA | 
- Warszawa I 


t 
5,15 Streszcz. wiad. por. 6,20 Kone. por. i 
dla świata Pracy. 16,10 Dz. por. 6,25 Mu- 
zyka por. 7,00 Wiad. dz. gor. 7,25 Lekcja 
języka rogyjskiego. 7,40 Muz, por. 8,63 
„Ostatnie lata Fryderyka Chopina” aud. ' 
szkolna. 9,50 Wszechnica Radiowa. 11,40 
„Jak dzieci radzieckie bawią się przy mu- į 
yce” aud, szkolna. 12,04 Wiad. połudn. 
12,10 Konc., solistów, 12,55 Aud. dia wsi. 
15,30 Reportaż z powrotu dzieci polskich , 
z Arteku. 15,45 Muz. popul. 16,00 Dzien. 
papot, 16,30 „Życie sportowe w ZSRR". 
16,50 Powszechny Instytut Konrespoń- 
dencyjny'. 1700 Komc., 
„Położenie chłopa w Rosji . 
18,00 Konc, muz., radzieckiej, 18,85 „Ulicz- | 
ką Klasztorna”. 19,00 Konc.: popul. 19,45 į 
Wszechnica Radiowa, 20, Dz. wiec. | 
21,00Kwintet fortep. 21,35 Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych. 21,40 Włoskie arie oè 
Le y$ | 22,00 Kone, 23,00 Ostat, wiadom. 
1 uz. tan. 


rozrywk. 17,50 j 


Warszawa II } 
17,15 Muz. lekka. 17,25 ,,Ściany świata”, 


ka Kapitana''..19,20 Historią tańca. 20,00 
Dz. wiec% 20,45 Muz. popul. 21,40 Muz. 
poważna. 22,00 Stara Warszawa. 22,15 So- 
nata na skrzypce i fort. 
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Konto czekowe PKO ar 1-980 


cie odcinka podać esta Powiek imię, 
esu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZER ; 
Poszukiwanie pracy po zł 


tekście redakcyjnym do 70. mm zł 100; gd 71 — 190 
m zł oi Aad 300 mm z: 


w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik” 
Marszałkowska 
Marszałkowska 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofi) Pietraszek Warszawa, 


zapewne o parę godzin. 


Niemniej jednak z tych kilkunae 
stu pytań jakie zadali przedstawi». 
ciele Komitetów Blokowych wynika 
jasno, iż Praga — Północ ms jeszcze 
wiele różnorakich bolączek, które 
winny być omówione właśnie na 
Plenum DRN. Zresztą potwiendzają 
to również i nasze obserwa”'*, 


Jesteśmy nawet szłonni 
Praga — Półnóc ma 


| dyskusja przeciagn=lahy zebranie 


rdzić, 


i bolą” 
czek szczególnie dużo i d go rola 
i praca DRN musi być b ) wDie 
kliwa i wytężona. tego tematu 


pastaramy się jeszcze powrócić. (Ks) 


TEATE POLSKI (Karasia 2): 


Niedziela g. 15 „Cyd”, g. 1$ „Pan Jo- 
wia.ski”. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19 „Szaleństwa Scapina”, 

TEATR „PLACGWKA” (ui. Królewska 
18): godz. 19 „Krwawe gody”. 

TEATR MAŁY  (Marszaikowska GL): 
godz. 19 „Podróż pana Perrichom'', 

TEATE „COMOEDŁA” (ul. Szwedzka 241 
godz. 19 „Powrót'”, 

TEATE POWSZECHNY (mi. Zamojski 
g0): g- 19 „Faryzeusze i grzesznik”, 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18h4 
godz. 19 „Seans. W niedzielę o 15,20. 

TEATR NOWY (ul, Puiawska 2873 
goda. 19 „Porwanie Sabinek”. nide 
dzieię o 15. W końčowych próbach „Dom 
otwarty'' Bałuckiego, 

TEATR DZIECI WARSZAWY (saa 
YMCA): Chwilowo nieczynny. W próbach 
„Budowali most”, 

TEATR „WGKORKELKEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 1 18.0 
„Rewia 4:1” (w niedziele i święta gods. 


TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
ŁY” (Marszałkowska 69): w  probać 
„„Kopciuszek' i „Bajka o rybaku i rybóe” 
A. Puszkina w tłum. J. Tuwima. 

TEATR GULIWER (Królewska 15): w 
próbach „Korsarze”', x 

BALA YMCA: 16 i 17 bm. występy A 
Kalinówny o g. 19. 

CYRK pod dyr. Din-Dona (Pi. Steryme 

W nie 


KONCERTY POPULARNA . 


Miejski Wydział Kultury i Sztuki po. 
daje do wiadomości, iż w niedzielę 17 bris 
organizuje 3 koncerty 
mach miesiąca po 
sko-radzieckiej w salac 


: 1) Ministerstwa 


n 
| Bezpieczeństwa, aul.Wyzwolenia 1-8-5, — 


godz 12. 2) Szkola Powszechna, ul. ġē- 
lezna 88 — godz. 15.30. 8) Sala Parafialna 
ui. Czerniakowska 2-4 — godz 18 — przy 

M. Cząrneckiej, P. Kruka, 
S. Makowskiej, E. Porajskiej, N. Bto= 
kowskiej, H. Szatkowakiego i ©. Wernik, 


„ALLANTIO" (Chrmielńa 338): Filia próg, 
czeskiej „Syrena'. Pocz. seansów: 14, 18, 
17 t 21. Dia Zw. Zaw. o 19. j í 


(w kinie -8p 
od dnia 23.7. zawieszone do odwołania. 


AKTUALNOSCI” 
„AKTUALNOSO (w ginie Stylowy) 


gram aktualności nr 4 

PALLADIUM (Złota 1-9): „i 
pocz. g. 18, 15, 19, 21. Zw. Zaw. o ib, * 

„POLONIĄ (Marszałkowska 56): „Cze 
rodziejskie ziarho”. Pocz. godz. 1h, 15, 
19,21, Zw. Zaw. 17. 

SYRENA” (Inżynierska 2): Cyrk". 
pocz E 12,30, 14,80, 16,80, 20,80. Bw. Zaw: 
o +29. 

„STYLÓW Y* 112): 
„Uczennica I-szej A'”, Pocz. godz. 18, 15, 
17, 21 Zw. Zaw. o 19 

„TĘCZA (Suzina 4): „Bitwa o aray 
AT 9 seansów: 15, 17, 21, dla Zw. 

w. e > 


(Marszałkowską 


ÓGŁOSZEKIA. DROBNE 


ZGUBIONO legitymację Spółdzielni War- 
sBzawa-Północ nr Heleny Łukaszewicz, 
8030 


CHOROBY PŁUC i SZROA, RENTGEN: 
prześwietlenia, zdjęci Dr med. Pi 
dawniej Przythodnia — Seni- 


nu 
MASZYNY pończosznicze płaskie nr 18 


i nr 8 sprzedam niedrogo — wiadomość; 
Mokotowska mr 8 m, 16, Karczewski, 


MZR WARE A 7814 "Z 


RALNY 


-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 


Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


10 — 11, Sekretarz Red. g. 138 —-15 
15. Kasa czynna od g. 9 do i4 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, zagranicą 300. Pren e 
cać do 10 każdego miesiąca na konto PKÓ 1-980: Przy Sessan oraa TO 


zgłoszeniu prenumeraty -i 
prenumeraty na odwro- 
pocztę oraz numer khziaku, 


Przy opłacaniu 


16 za wyraz. 
ję Sy 140; ad 121 — 200 
ł za 1 mm szerokość 


71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm 


11 — 120 mm zł 75, od 141 — 200 mm 


( 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 
1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 30 proc. z E A 


Za terminowy druk ogłoszeń 


dministracja nie odpowiada, 
OGLOSZENIA PRZYJMUJĄ ; 


„Wiedza'* Oddzisł w Warszawie, A! 


tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18— 
Marszałkowska 1 — L, 
| wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedza 
sowa — Biuro oposzeń i Rekiam W-wa ul. 


rbanowicz, sklep z mat. piśm 
w Polsce. Polską Agencja Pre 
Miodz. Jugosłowiańskiej Li, wszystkią 
— (Centrala ų Dé- 
81, 
„Giob” 
spólna 50, tel. 855-246. 


3/5, 


> oznańska 88, Targowa 


Sp. Agencji Prasowej 


Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza” — „Kobotu'k" nr 1 
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SPORT 


ROBOTNIK 


Dzieki lekkoatletom radzieckim 
Polacy uzyskali doskonałe wyniki 


Polacy zwyciężyli na 400 mi 4 x 100 M | stosunkowo slabo, jednakże w 


Rekordy Dumbadze i Andrejewy 


W drugim dniu nieoficjalnego spotkania lekkoatletycz- 
nego Polska — ZSRR, zawodnicy nasi odnieśli dwa cenne 
sukcesy. W biegu na 400 m. zwyciężył Mach, osiągając naj- 
lepszy po wojnie czas na tym dystansie 50,1, a sztafeta 
4 x 100 m. w składzie Kiszka, Lipski, Stawczyk, Rutkow- 
ski pokonała również zespół gości radzieckich, uzyskując 
czas o 0,2 sek. gorszy od rekordu Polski. Z wyników dnia 
wczorajszego na wyróżnienie zasługuje poza tym trzecie 
miejsce Stawczyka w biegu na 200 m. 

Poza wymienionymi wyżej dwoma konkurencjami we 
wszystkich pozostałych triumfowali lekkoatleci radzieccy. 
Miotaczki radzieckie Dumbadze w dysku, oraz Andrejewa 
w kuli ustanowiły nowe rekordy świata. , 

Zarówno Dumbadze, jak i Andre- z | 
\jewa uzyskiwały na terenie swego |torowie i przed dwoma wąskimi wej 
kraju lepsze wyniki od osiągniętych Ściami na stadion działy się sceny 
w Warszawie, jednakże ZSRR nie | dantejskie. Jeśli już mowa o organi- 
należy do Międzynarodowej Federa- | Zacji warto przypomnieć, że zawody 
cji Lekkoatletycznej i wyniki te by- | e<koatletyczne, w których poszcze- 
ły nieoficjalnymi rekordami świata. |Sólne konkurencje odbywają się 
Protokóły sędziowskie z zawodów w |Jęgnocześnie wymagają bardzo sta- 
Warszawie przesłane zostaną dla za- | pannej i bez przerwy prowadzonej 
twierdzenia do M. F. A. i Warszawa | SPikierki, 

może być dumna, że dwa rekordy| Wyniki i przebieg poszczególnych 
świata zostały uzyskane na jej boi- | konkurencji drugiego dnia zawodów 
sku przedstawiają się następująco: 

209 m. pań. Zdecydowane zwycię- 
stwo Blinowej, która kończy bieg 
„nie zagrożona przez żadną 2 Polek. 
|Za plecami radzieckiej sprinterki za 

Po pierwszym dniu zawodów, w ciętą walkę o drugie miejsce stacza- 
którym zawodnicy nasi dzięki silnej ją Słomczewska i Brockówna. Ixo- 
konkurencji uzyskali cały szereg |lejność na mecie: 1) Blinowa (ZSRR) 
dobrych wyników, dzień wczorajszy — 25,9 sek. 2) Słomczewska (Pol- 
dał nam dwa cenne zwycięstwa, w ska) — 28, 3) Brockówna 4(Polska)— 
biegu na 400 m. Oraz sztafecie 38,2, i 
4 x 100 m. Ponadto poprawiono kil- 


Sukcesy i niepowodzenia 
zawodników polskich 


| 


i Bonieckim. Po trzech okrążeniach 
na «miejsce Bonieckiego, który osłabł 
i zaczął wyraźnie zostawać w tyle 
wyszedł Kielas mając za sobą Wa- 
nina. Przez półtora okrążenia trójka 


trzeciej kolejce odbija się zdecydo- 
wanie od Polek rzutem w granicach 
44 m. Żadnej 'z zawodniczek. polskich 
nie udaje się przekroczyć 40 m. Wy- 


Festiwal filmów radzieckich —_. 


„Czarodziejskie ziarno” 


4r 287 


ý 


niki: 1) Dumbadze (ZSRR) — 49,32 
(nowy rekord świata), 2)Toczenowa 
(ZSRR) — 43,26, 3) Dobrzańska (Pol 
ska) — 36,73, 4) Bregulanka (Polska) 
— 34,45, 5) Stachowicz (Polska) 
33,99. 


— 


biegaczy radzieckich i. Kielas biegli 
krok w krok, na szóstym jednak Wa 
nin zaatakował Kielasa i wyszedł na 


czoło, zwiększając tempo, którego | 


Polak nie wytrzymał. Na dwa kilo- 
metry przed metą trójka długody- 


stansowców radzieckich miała już: 


Rzut kulą pań. Wygrywa zdecydo- 
wanie Andrejewa, bijąc rekord świa | około 60 m. przewagi nad Kielasem, 
ta. O drugie miejsce walczą Sewriu-|a po następnych kilku okrążeniach 
kowa i Toczenowa, ani na chwilę |różnica ta wzrosła do ponad 100 m. 
mie będąc zagrożone przez Polki, któ| Na ostatnim okrążeniu wycofał się 
re ustępują wyraźnie  miotaczkom |Z biegu Boniecki a zawodnicy ra- 
radzieckim. Wyniki rzutu kulą: 1)|dziecy rozpoczęli wspaniały finisz, 
Andrejewa (ZSRR) — 14,39 m. (no-|który przyniósł zwycięstwo Kazan- 


wy rekrod świata), 2) Sewriukowa | cewowi. 'Tymczasem Kielasa doszedł 


(ZSRR) — 13,82, 3) Toczenowa |Płotkowiak i minął go, jednak Kie- 
| (ZSRR) — 18,42, 4) Bregulanka (Pol|las na ostatniej prostej znów wy- 
ska) — 12,39, 5) Ffakowicz (Polska) , sunął się na czoło. Kolejność na me- 
= 61/60 cie: 1) Kazancew (ZSRR) — 14:47,7, 


;Brockówna, Gębolisówna — 52,0, 3) 


ZSRR już na pierwszej zmianie u- 
zyskała dzięki Duchowicz dużą prze- 
wagę nad trzema, pozostałymi 


2) Popow (ZSRR) — 14:50,0, 3) Wa- 
nin (ZSRR) — 14:53,4, 4) Kielas (Pol 
ska) 15:36,0, 5) Płotkowiak (Polska) , 
ze- | 4 15:37,5. 

społami i zwiększając ją regularnie| Skok w dal panów. Absencja A- 
na następnych zmianach zwycięży- | damczyka sprawiła," że zawodnicy 
ła bezapelacyjnie. W drużynie Pol- |radzieccy odnieśli zwycięstwo stosun 
ski I dobrze pobiegły Słomczewska i|kowo łatwo. Nikt z Polaków ani 
Gębolisówna. Kolejność na mecie:|przez chwilę nie był dla nich groż- 
1) ZSRR w składzie Duchowicz, Fo-|ny. Wyniki 1) Wolkow (ZSRR) 
kina, Blinowa, Czudina — 48,5, 27.135 m. 2) Kuzniecow (ZSRR) — 
Polska I Nowakowa, Słomczewska, | 6,83, 3) Kuźmicki (Polska) — 6,69, 4) 
Milewski, 5) Pawłowski, 6) Ohnsor- 


Sztafeta 4 x 100. m. pań. Sztafeta 


iPolska II — Peskówna, Herdówna, | 8€. 


Skok wzwyż pań. Ze startujących 


Gościniakówna, Penners. — 54,6, Skok wzwyż panów. Bezapelacyj- 
SKS (Warszawa) — 556. t ne zwycięstwo Iliasowa, który za- 

200 m. panów. Do półmetka pro-| demonstrował wspaniały styl. Ilia- 
wadzi Sanadze, na prostej wychodzi sow próbował pobić rekord ZSRR 


4) 


Fascynująca scena z radzieckiej 


bajki filmowej „Czarodziejskie 


Nowy program aktualności 


Kimo „Stylowy“ wyświetla, obok 
bardzo interesującej 42 kroniki fil- 
mowej ze specjalnym reportażem o 
postępach w odbudowie Warszawy, 
dwa znakomite naukowe i przyrod- 
nicze filmy radzieckie, które stano- 
wią pod każdym względem atrak- 
cyjny program dla wszystkich wi- 

Pierwszy g nich (w dwu czę- 
ściach) nosi tytuł „Instynkt u zwie 
rząt”. Film produkcji „Mostech- 
film“ według scenariusza Czaplina, 
reżyserii Pawłowa, zaznajamia nas 
z rozmaitymi przejawami instynk- 
tu u ptaków i ssaków. Na filmie 
rozgrywają się w naszych oczach 


minimalnie na czoło Kiszka, Sana-|wynoszący 1,96 m., jednakże bezsku-, prawdziwe dramaty, których nie 


ną rodzinę, zacierając różnice * po- 
chodzenia i rzekomych „wrodżo= 
nych przyzwyczajeń”. Widać, w ja- 
ki sposób otoczenie działa na zwie- 
rzęta. Na tym tle jest wprost ka- 
pitalna scena przeraźliwego stra- 
chu dużych niedźwiedzi, które „ĉo 
niedźwiedź wyskoczy“ uciekają 
przed... żabą!!!! Ze: strachu włażą 
nawet na drzewo! A 


Film zrobiony żywo, komentowa- 
ny ciekawie po polsku, wzbudza gtg 
bokie zainteresowanie. | 

Drugi film: „Wrota Morza Kas- 
pijskiego' zaznajamia nas z florą 
i fauną olbrzymiej delty Wołgi. Sce 


JE PEOPEJYZ ZW 


. 


nariusz Cejtlina w znakomity spo- 
sób wprowadza do  zaczarowamej 
krainy tysiąca odnóg i jezior. Pro- 
fesor Dzierżawin komentuje sfilmo | 
wóme zjawiska w sposób przejrzy- | 
sty, jasny i interesujący. alek NZ | 
pi na „zaporę wodną” m 

najlepszych zdjęć w tej dziedzinie. 
Program wimien zobaczyć każdy 


ka dalszych wyników w powojennej trzech Polek Gościniakówna odpada, 
tebeli. Przykrą niespodzianką jest przy wysokości 1,40 m. Penners i 
porażka Kielasa, który nie potrafił |Herdówna przechodzą wprawdzie 
nawiązać walki z trójką  długody- | poprzeczkę za pierwszym razem, ale 
stansowców ZSRR i tylko dzięki lep 1,45 jest granicą ich możliwości. Dal 
szemu finiszowi nie uległ Płotko-|sza walka o pierwsze miejsce roz- 
wiakowi. Nie powiodła się również grywa się pomiędzy Czudiną i tego- 
próba bicia rekordu Polski w rzucie |roczną mistrzynią ZSRR  Ganiker. 


I 


dze powtórnie jednak obejmuje pro | 
wadzenie, które oddaje dopiero Ka-; 
rakułowi. Wspaniale finisztrjący Staw |liński (Polska) — obaj po 1,75 m., 4) 
czyk na ostatnich metrach wysuwa | Ohnsorge, 5) Nowak. 

„się przed zaciekle walczących Kisz- { 

kę i Gołowkina. Kolejność na me- | Sztafeta polska zwycięża, 

„cię: 1) Karakułow (ZSRR) — 22,1, 2)| Sztafeta 4 x 100 m. panów zakoń- 
,Sanadże (ZSRR) — 22,8, 3) Stawczyk czyła się wspaniałym sukcesem na- 


tecznie. Wyniki 1) Iliasow (ZSRR) _— | jest w stamie oddać sztuka filmo- 
1,93 m., 2) Paprocki (Polska), 3) Zwo| Wa £ udziałem ludzi — aktorów. 
Widzimy jak kotka (zmylona sztu- 
cznie wprowadzonym zapachem) 
wychowuje w najlepsze... Szczury 
(imstynkt. macierzyński), ale rów- 
.nocześnie poluje na inne szczury 
(głód—imstynkt zachowania gatun- 


kulą przez Łomowskiego. 
Walka w skoku w dal pomiędzy 


Obie zawodniczki radzieckie osiąga- 
ją 1,55 m. Wyniki skoku wzwyż: 1) 


(Polska) — 22,8, 4) Gołowkin (ZSRR) | szych sprinterów. Zwycięstwo nad | FU. 


widz, który serio interesuje się fil- 


Do najlepszych scen należą mem, widzi w filmie nie tylko roz- 


Adamczykiem i skoczkami radziec- 
kimi nie doszła niestetj, do skutku, 
gdyż nasz olimpijczyk po odniesio- 
nej w pierwszym dniu zawodów w| 
skoku o tyczce kontuzji oszczędza 
się na mistrzostwa Polski w dziesię 


Ganiker (ZSRR) — 1,55, 2) Czudina 
(ZSRR) — 1,55, 3) Herdówna  (Pol- 
ska) — 1,40, 4) Penners (Polska) — 


| 1,35. 
Rekord świata 


ciobcju. y + 
Kilkanaście tysięcy widzów na| W dysku i kuli 
- trybunach było najlepszym dowo- 


dem, że lekkoatletyka na odpowied | pierwszym rzutem osiąga granicę 49 rażu wyszedł także 
metrów i niezagrożona przez żadną Polak jednak ną prostej wspaniałym 
pierwsze finiszem minął zawodnika radziec- 


nim poziomie nie jest wcale mniej 
atrakcyjną od innych gałęzi sportu. 
Zapomnieli jednak o tym organiza- 


z konkurentek zdobywa 
miejsce, 'Toczenowa rzuca początko- 


Bułańczyk (na pierwszymi planie) zwyciężył łatwo w Warszawie 


w biegu na 110 m przez płotki w pięknym stylu (czas, 14,8 sek.). obejmuje Popow przed Kazancewem składzie. 


ipmelaniy,. Paustows 
DALEKIE LATA 


G 
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Triegubow za jednym Maciek zburzył nasze lekceważenie 
w stosunku do nauki.religii. 

— Ałtuchow — powiedział — powiedz pierwsze przykazanie. 

— „Jam jest Pan Bóg twój i nie będziesz miał bogów cudzych 


przede mną“! — wyrąbał jednym tchem Ałtuchow, i uśmiech- 
nął się. a P à 

Przyczepić się do tej odpowiedzi było niemożliwe. 
* — Siadaj! — powiedział Triegubow i postawił Ałtuchowowi 


_ jedynkę. — Borymowicz, teraz ty powiedz pierwsze przykaza- 
nie. | 

Borymowicz, blednąc wyrecytował pierwsze przykazanie tak 
samo bezbłędnie jak Ałtuchow i również otrzymał jedynkę. 

Triegubow wywołał wszystkich według alfabetu. Wszyscy 
mówili pierwsze przykazanie jednakowo dobrze i wszystkim 
Triegubow ze złośliwym uśmiechem stawiał pałki. Nic nie ro- 
zumieliśmy. Cały dziennik klesowy od „A“ do „Z“ był ozdo- 
biony jedynkami. Mogły z tego wyniknąć bardzo przykre skutki. 

Skończywszy stawianie jedynek Triegubow wygładził pach- 
nącymi rękami brodę i oznajmił: 

— Lękceważycie sobie prawidła wymowy. Za to ponieśliście 
zasłużoną karę. Jesteście nieuważni i lekkomyślni jak baranki. 
Po zdaniu: „Jam jest Pan Bóg twój“ następuje drugie zdanie, 
połączone z pierwszym ża pomocą spójnika „i“. Co to nadzy? 
To znaczy, że w owym miejscu należy zrobić krótką przerwę, 
inaczej mówiąc pauzę, żeby uwydatnić wagę drugiej części przy- 
kazania. A wy sypiecie słowa święte jednym tchem, jak groch 
o ścianę. Wstyd! l 

Mówił cichym głosem, patrząc na nas wąskimi, pogardliwymi 
oczyma. Złoty krzyżyk akademicki połyskiwał na jego jedwab- 
nej sutannie. 


1,40, 5) Gościniakówna (Polska) —!| 
|Macha, pierwsze zwycięstwo pol- | 


ljalista od płotków już na półmetku 
'minął trzech Polaków i 
Rzut dyskiem pań. Dumbadze już wspaniałym, długim krokiem! na wi-' 


i 


zes 50,1 (najlepszy wynik po wojnie 


— 229 5) Kiszka (Polska) — 23,0, zespołem ZSRR i osiągnięcie najlep- i z K 
6) Grzanka (Polska) 23,4. jszego po wojnie wyniku, gorszego WSPólne spacery rozmaitych zwie: 
Pietoe zwycięstwo tylko o 0,2 sek. od rekordu Polski ław spe Zoo, <A kaz 

400 m. panów. Wspaniały sukces |ŚWiAdczy o dużych możliwościach wroazema wyc sę ot ady 

naszych sprinterów. Najlepiej z ze- *Wierzęta razem, aby tworzyły jed- 
skiego zawodnika. Bułańczyk, spec- | SPołu polskiego pobiegł Stawczyk, | 

izdobywając na trzeciej zmianie da | 
żą przewagę. Kolejność na mecie. 1), 
¿Polska I w składzie — Kiszka, Lip-, 
ski, Stawczyk, Rutkowski 42,0 ' 
sek., 2) ZSRR — Kuzniecow, Gołow- | 
kin, Sanadze, Karakułow — 42,6, 3) | 
„Polska II — Ohnsorge, Puzio, Grzan 
ka, Buhl — 45,0. 

Rzut kulą i młotem obsadzony był 
jtylko po jednym zawodniku. W kuli 
'Łomowski próbował bić rekord Pol- 
‘ski, jednakże osiągnął tylko 15,32 m. 
|W rzucie młotem Kanaki (ZSR) wizję przyszłości, kiedy Przemysł 
miał najlepszy rzut 54,60 m. 'Fermentacyjny zacznie prawidło- 

Zawodnicy radzieccy w dniu dzi- wo fermentować. * 
siejszym wezmą udział w marszach Cóż więc? Pijam piwko, zwłasz- 
© rocznicę bitwy pod Lenino, w re | czą, że mi je gorąco na wszystkie 
niedziałek rozpoczną tournee po Pol strony reklamują. Bo niby i zdro- 


rywkę, ale i pole do kształcenia 
się. Taśma w obu filmach popiso- | 
wa. 

LEON BUKOWIECKI | 


LALKAMI 
Ę BL. EAC» "90 


meea ie enS ve OI 


biegnąc 


SZALE 


przed.. Macha. : 


piwko rraz == 


cerzem i dewizą rodową Sangusz- 
ków. i 
Wszystko to w samym środku 
„Polski Ludowej. 4 
No, no, no... i 
O ile się mogę zorientować w 
obecnej rzeczywistości, to tytuły 
arystokratyczne, zostały jako po- ` 
zbawione sensu — zlikwidowane: 
Słusznie. Normalni ludzie © 


kiego, kończąc zwycięsko bieg. Ko- 


lejność na mecie: 1) Mach (Polska) Tw) ta piwo tia tie ii jedli 


najlepsze, to ostatecznie nie takie 
straszne. Można się przyzwyczaić, 
zwłaszcza mając przed oczyma 


na tym dystansie), 2) Bułańczyk 
(ZSRR) — 50,4, 3) Buk] (Polska) — 
52,0. 4) Puzio (Polska) — 526, 6) 
Dotzauer (Polska) — 53,3 

1500 m. Prowadzi początkowo Kuś 
mirek, jednak już po 300 metrach ` 
wychodzi na czoło Pugaczewski z 
Sidorenką. Obaj zawadnicy radziec- 
cy odrywają się od reszty, biegaczy, 


na ostatnim okrążeniu prowadzehie 5 (KS) , wo, i demokratycznie i lepiej niż czerwonej, a nie niebieskiej krwi, 
obejmuje Sidorenko, jednak na pro- | wódkę. mają na temat ar ystokracji wspom- 
Ale piwo podaje się na takich nienia raczej nieprzyjemne. 


stej przed metą Pugaczewski mija Polska-Finlandia 
go łatwo i zwycięża pięknym fini- ; 

szem. Na 50 metrów przed metą! Dziś na stadionie 
Kuśmirek z powodzeniem atakuje 13,30 spotkają się reprezentacje/pił- 
Dychto i zajmuje trzecie miejsce. karskie Polski i Finlandii. Piłkarze 


A w browarnictwie ciągle je- 
szcze wielkopańskie tytuły tkwią; 
„Zdrój księcia Sanguszki w Tar- 
nowie', „Arcyksiążęcy Browar 'w 


podkładkach z tektury, które wszy- 
W. P. o godz. scy znamy. Dostałem ostatnio ma- 
łe piwko na omawianej podkładce. 

Piwko wypiłem i spojrzałem na 


Kolejność na mecie! 1) Pugeczewski nasi wystąpią w niemalże identycz- podkładkę. A tam stoi napisane Żywcu” i tym podobne przeżytki. 

(ZSRR) — 4:00,8, 2 Sidorenko nym składzie jak w Chorzowie. Zmia jak byk: ' Czy nie czas byłoby przestarza- 

(ZSRR) — 4:01,8, 3) Kuśmirek (Pol-,na została jedynie przeprowadzona ZDRÓJ łe etykiety i podkładki, które ni- 

sja) — 4:13,0, 4) Dychto (Polska) — na prawym skrzydle, gdzie zadebiu- | BAWARSKIE gdy nie będa już aktualne, wyrzu= 

4:15,3, 5) Staniszewski, 6) Czajkow- tuje Sąsiadek z katowickiej Pogoni. | PORTER cić na śmiecie. PSE 

ski, 7) Zubczyński. ; Finowie przybyli do stolicy /w dniu ROMANA KS. SANGUSZKI Tak, żeby już ludzi w oczy nie 
5,000 m. Prowadzenie początkowo wczorajszym w swym najsilniejszym TARNÓW kłuły. 


STRĄCZEK. 


A powyżej tarcza herbowa z ry- 


Wysoki, tęgi, z białą głową, z czarnym różańcem na ręce, nie 
okazywał najmniejszego zdziwienia, kiedy w drzwiach jego kla- 
sy ukazywał się zmieszany „rosyjski“ gimnazjalista. - 

— Uciekłeś? — pytał srogim głosem ksiądz Olędzki. 

— Nie, proszę pana księdza kanonika, ja tylko chciałem tu 
trochę posiedzieć i posłuchać lekcji. : 

— Trochę posiedzieć? Ach, ty łajdaku, ty łajdaku! — ksiądz 


Przed Triegubowem uczył nas religi kanonik Złatowierchni- 
kow, zgrzybiały, sepleniący i głuchy. Z nim było łatwiej. Można ` 
było pleść najrozmaitsze bzdury, ale trzeba było mówić szybko 
1 jednostajnym głosem. Na skutek tego Złatowierchnikow po 
dwóch — trzech minutach zapadał w drzemkę, a później nawet 
całkiem qasypiał. Wtedy mogliśmy robić, co nam się żywnie po- 
dobało, byle nie rozbudzić zniedołężniałego kanonika. 


Na tylnych ławkach uczniowie grali w „pchełki" i piekli na 
zapałkach małe wędzone rybki; na przednich — zaczytywali się 
„Przygodami słynnego detektywa amerykańskiego, Nika Car- 
tera.“ 

Kanonik pochrapywał, a klasa beztrosko spędzała czas, do- 
póki na dwie minuty przed dzwonkiem nie trzeba było budzić 
Złatowierchnikowa. W tym celu upuszczano na podłogę stos 
książek lub też cała klasa na komendę kichała. kod 

Po Złatowierchnikowie Triegubow zjawił się u nas jak ka- 
rzący bóg Sabaoth. I naprawdę był podobny do Sabaotha z ko- 
puły cerkiewnej — olbrzymi, z szeroką brodą i gniewnymi 
brwiami. 

Triegubowa bali się nie tylko uczniowie, ale i nauczyciele. 
Triegubow był monarchistą, członkiem Rady Państwa i prześla- 
dowcą wolnomyślności. Potęgą wpływów i stąnowiskiem w hie- 
rarchii państwowej dorównywał kijowskiemu metropolicie i do- 
prowadzał do stanu kompietnego otępienia wychudzonych po- 
pów wiejskich, którzy zgłaszali się do niego, aby wysłuchać 
reprymendy za niewłaściwe postępki. 

Triegubow lubił brać udział w modnych podówczas dyspu- 
tach filozoficzno-religijnych. Mówił potoczyście i pieszczotliwie, 


| rozsiewając zapach wody kolońskiej. 


Traktowaliśmy go z taką samą zimną nienawiścią jak i on nas. | 
Ale teksty cerkiewne wykuwaliśmy na całe życie. i 
Korzystaliśmy z lada okazji, aby umknąć z lekcji religii, Naj- į 
Fiineh himm schronieniem w tych wypadkach były lekcje re- 
ligii katolickiej. Odbywały się one równocześnie z naszymi, ale 
w innej klasie. Siedząc tam czuliśmy się bezpieczni. Było to już 
terytorium podporządkowane niejako wyłącznym wpływom ko- 
ścioła apostolskiego i papieża rzymskiego Leona XIII. Triegu- 
bow tracił wszelką władzę na progu tej zwykłej, zakurzonej 
klasy. Sprawował w niej rządy ksiądz kanonik Olędzki. 


Olędzki zaczynał się trząść ze śmiechu. — Podejdź no tu bliżej! 


Uczeń podchodził. Ksiądz głośno stukał go tabakierką po gło- 
wie. Ten gest oznaczał odpuszczenie grzechów. a 

— Siadaj! — mówił po dokonaniu tego obrzędu. — O, tam 
w kącie, za plecami Chorzewskiego (Chorzewski był to bardzo 
wysoki gimnazjalista, Polak), zeby cię nikt nie zobaczył z kory- 
tarza i nie porwał do ognistej gehenny. Siedź i czytaj sobie ga- 
zetę, Masz! r ; 

Wyciągał z kieszeni sutanny złożoną we czworo „Myśl Kijow- 
ską“ i podawał uciekinierowi. 4 CA 

— Dziękuje księdzu kanonikow!! — mówił uciekinier. . 

— Nie mnie dziękuj, lecz Panu Bogu — odpowiadał ksiądz 
Olędzki. — Jestem tylko marnym narzędziem w Jego ręku. On 
to cię wyprowadził z domu niewoli, jak» Żydów z ziemi egip- 
skiej. z 
Triegubow, oczywiście, wiedział, że ksiądz Olędzki ukrywa nas 
u siebie na lekcjach. Ale wobec księdza Olędzkiego nawet Trie- | 
gubow tracił zwykłą pewność siebie. Dobroduszny ksiądz przy 
spotkaniach z Triegubowem: stawał się wyszukanie ` grzeczny » 
i złośliwy. Godność kanonika kościoła prawosławnego nie po=> 
zwalała Triegubowowi na prowadzenie utarczek słownych 
z księdzem Oledzkim. My zaś korzystaliśmy z tego, ile wlazło. 
Wreszcie takeśmy się otrzaskali z nauką religii katolickiej, ze. 
znaliśmy ją lepiej niż niejeden Polak. 

Staniszewski wstawał, poprawiał pasek, odchrzakiw-ł. nrzełve 
kał głośno ślinę patrzył najpierw w okno, potem na sufit, aZ 
wreszcie przyznawał się ze skr ucha: 

— Zapomniałem, proszę księdza kanonika. 
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